


~.)5~. 
ZYGMUNT RAWITA•GAWROŃSKI 

KOff QlEff CJA HAff DLOQlA 
po L s K· O-f RA n Cu ·s KA 

ANALIZA I KRYTYKA 

WRAZ 

Z WYCIĄGIEM Z FRANCUSKIEJ TARYFY CELNEJ ZAWIERAJĄCYM 

STAWKI KONWENCYJNE DLA TOWARÓW POLSKICH WE FRANCJI. 

WARSZAWA 1923. 
NAKŁADEM KSIĘGARNI F. HOESICKA. 

Wydz. Bibl. Prawnicza 



TEGOŻ AUTORA: 

Sprawa eksportu drzewa z Polski. Warszawa. 1920. 

Nasze Traktaty handlowe. (Nasze traktaty handlowe. Klauzula naj­

większego uprzywilejowania a kontyngenty to':"arowe w umo­

wach międzypaństwowych. Nowa włoska taryfa celna. Nos­

tryfikacja spółek z siedzibą w Austrji. Postanowienia celne 

decyzji paryskiej o Górnym Śląsku. Dotychczasowe 11mowy 

handl owe z Sowietami. Traktaty handlowe: polsko -rumuński 

i polsko-czechosłowacki, tekst i tłumaczenie) . Warszawa 1922. 

Konwencja handlowa polsko-francuska. (Nasze Traktaty handlowe. 

Tom Il). Warszawa. 1923. 

Nasze Traktaty handlowe. Tom III. (Tekst i komentarz do trak­

tatów z Włochami, Austrją i Szwajcarją) w przygotowaniu. 

SP. AKC. ZAKŁ. GRAF. ,, DRUKARNIA POLSKA". 
:: :: WARSZAWA, UL. SZPITALNA .N'2 12. :: :: 



SPIS RZECZY : 

Str. 
Wstęp . . . . . . . 1 

I Osoby . . . . . . . 6 

II Towar A. Sprawy celne 12 

B. Przywóz i wywóz 38 

C. Wyłączności przemysłowe 45 

llI Komunikacje . . 74 

Prawa pawilonu 76 

Uwagi końcowe . 80 

Wyciqg z francuskiej taryfy celnej zawierający stawki 

konwencyjne dla towarów polskich we f rancji . . 85 

Tekst i tłumaczenie Konwencji handlowej · miedzy 

Polską a f rancją . . . . . . . • . . . . 105 





Od A u tora. 

Odda_jąc do druku drugą z kolei' ksi"qżkq poświęconą pol­

ski>n /rak/atom handlowym poczytuję soMe za mt'ly obowiąflek 

zlożeni·a najszczerszych podziękowań Panom Stefanowi· Czay­

kowskiemu, Prezesowi Urzędu Patentowego, Fr. Krolikowskiemu 

re/erentowi celnemu i Al. Matuszewskfemu referentowi sp,-aw 

francuskich w Mt'nistet'jum Przemysłu z· Handlu : za łaskawie 

z' z całą uprzeimością udzieloną mi" pomoc w literaturze i ma­

teriałach. 

Warszawa, w lipctl I9az. 





ANALIZA I KRYTYKA KONWENCJI HANDLOWEJ 

POLSKO-FRANCUSKIEJ. 





Dnia 6 lutego 1922 r. podpisaną została w Paryżu pierwsza 
konwencja handlowa Polski z Francją. 

Data powyższa ma dla nas pierwszorzędne znaczenie i bę­
dzie rozpoczynać nową epokę życia gospodarczego u nas, epokę 
opartą o trakta( o charakterze przedwojennym, stwarzający za· 
czątek warunków dla nowego układu sił ekonomicznych w Polsce. 
Dlatego traktat francusko-polski, jako pierwszy nasz traktat tary· 
fowy, wymaga szczególnie troskliwej analizy i zdania sobie 
sprawy, co w nim jest rzeczywistą korzyścią dla nas, co zaś jest 
szkodliwe i powinnoby zostać zmienione. 

Od czasu zawarcia Traktatu Wersalskiego był układ han­
dlowy z Francją odczuwany jako konieczność. Każdy zdawał 
sobie sprawę z tego, że najszczersza przyjaźń polityczna nie na 
wiele zda się tam, gdzie nie będq stworzone zdrowe i obu stron­
nie korzystne warunki spólnej pracy ekonomicznej, pozwalające 
Francji poznać i ocenić Polskę należycie, oraz wytworzyć sobie 
w Polsce interesy, gdyż konieczność obrony francuskich rynków 
zbytu i zakupu w Polsce oraz obrony zaangażowanych tu kapi ­
teiłów jest w razie jakichś zawikłań politycznych niezmiernie 
silnym czynnikiem, przyczyniajqcym się do wzmocnienia związ­
ków między oboma Państwami istniejqcych. 1) Dlatego z niez· 
miernem zainteresowaniem śledziła opinja publiczna w P0lsce 
przebieg układów z Francjq, nie tyle może jasno sobie sprawę 
zdając, ile przeczuwając ich doniosłe znaczenie dla kraju. Wia­
domo, że już we wrześniu 1920 r., za pobytu min. Grabskiego 
i wiceministra Strasburgera w Paryżu, a zatem równocześnie 
z toczącemi się tamże petraktacjami francusko-czechosłowackiemi, 
były omawiane jakieś projekty umów handlowych, które potem 

1
) Przypomina si,: opinja wypowiedziana przez J. S. Milla w "Prin• 

ciples of Political economy• (li S. 120) .It was in vain to inculcate feeling11 
of brotherhood among mankind by morał influences alone, unle11s • 11en11e 
of community of interesta could al10 be eatabllahed". 

1 
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dały temat do licznych, a niestety bezskutecznych konferencji 
reprezentantów naszych organizacji gospodarczych z Rządem. 
Mówią „niestety", gdyż Czechosłowacja już w dniu 4 listopada 
1920 r. zawarła obowiązujący dotychczas, a bardzo dla nie ko· 
rzystny traktat handlowy, wyzyskując ówczesną dobrą konjukturę 
przemy.słową we Francji oraz nieziszczone potem nadzieje wiei• 
kiej ekspansji przemysłu francuskiego na wschód. Również 
i w tern objawiała się u Czechów dobra orjentacja i znajomość 
stosunków handlu międzynarodowego, a w szczególności należyta 
ocena zapatrywań i tendencji francuskich, że wiedząc, które 
z żądań francuskich stanowią conditiones sine quae non ustąpili 
bez wielkich dyskusji, wywalczając natomiast dla siebe poważne 
i doniosłe ustępstwa w sprawach celnych. My daliśmy dowód, 
że się zupełnie nie orjentujemy w tern co jest koniecznem dać 
Francji i w rezultacie po blisko półtorarocznej zwłoce i usiło­
waniach targów nie tylko musieliśmy dać f rancji znacznie, bez 
porównania znacznie więcej niż dała Czechosłowacja, ale ponadto 
otrzymaliśmy wzamian •znacznie, bez porównania znacznie mniej. 
Powodów tego nie należy omawiać publicznie,-wspomnieć tylko 
można, że w tern przewlekaniu układów widocznym był zasadni· 
czy rys naszej oficjalnej polityki handlowej t. j. tendencja dzia• 
łania w kierunku wypadkowej utworzonej pod naciskiem czynni· 
ków ·krajowych, mających wpływ na Rząd. Nikt jednak nie objął 
całości sytuacji i nie potrafił działać na własną odpowiedzialność, 
opartą o gruntowną znajomość rzeczy. 

Te okoliczności spowodowały przewleczenie petraktacji 
w samym początku. Kiedy zaś w lutym 1921 r. Naczelnik Pań· 
stwa pojechał do Paryża i zawarł konwencję wojskową, Riąd 
francuski postanowił skorzystać z tego i chcąc pomóc przemysłowi 
francuskiemu coraz bardziej laborującemu, a obarczany zarzutem, 
że z Czechosłowacją zawarł konwencję dogodną raczej dla kon­
trahenta niż dla f rancji, postawił Polsce warunki znacznie cięż• 
sze niż te, które od września 1920 r. były podstawą wzajemnych 
dyskusji. Te propozycje z lutego 1921 r. stanowią główny zrąb 
obecnego traktatu handlowego, którego zawarcie odwlekano ze 
względów politycznych, a tekst tymczasem dyskutowano w War• 
szawie, niestety w sposób bardzo niefachowy. 

Wspomnieliśmy o przesileniu przemysłowem, które powstało 
we f rancji pod koniec r. 1920 i trwa właściwie aż do dzisiaj, 
a było jednym z motywów, powodujących Rząd francuski do 
wzmożenia swych żądań wobec Polski. 



3 

Przesilenie to nie jest zbyt groźne naogół, a dla nas ważną 
jest okoliczność, że dotyczy głównie przemysłu eksportowego. 

Handel zagraniczny Francji w r. 1921, mimo zwichniętej 
równowagi walutowej i zniżonej konsumcji wewnętrznej, wyka­
zuje naogół w porównaniu z r. 1920 rezultaty względnie zadc· 
walające. Przywóz w r. 1921 wyniósł 23.548 milj. Frs. (w r, 1920-
49.905 milj. Frs.) zaś wywóz 21.553 milj. {26.895 milj. w r. 1920). 
Widzimy zatem przewyżkę przywozu w kwocie zaledwie 2 mil· 
jony zamiast 2l miljardów z r. 1920. Waga towarów przywożo­
nych wynosiła 38 miljonów ton {50½ milj. w r. 1920) zaś wywożo­
nych 16 milj. ton (12,855.000 ton w r. 1920). W porównaniu 
z cyframi z r. 1913, gdy przywóz wynosił 8.421 milj. zaś wywóz 
6.880 milj. Fr., wartość obecna towarów przywożonych i wywo­
żonych podkreśla tylko deprecjację waluty, gdyż waga towarów, 
przywożonych w r. 1921 zmiejszyła się o około 15¼ w stosunku 
do r. 1913, zaś towarów wywożonych o 27¼. Nadto zaś w r. 1921 
wartość przywozu artykułów koniecznych dla przemysłu nie do­
sięgła połowy przywozu tego w r. 1920 (12.398 milj. Fr. w r. 1921 
zaś 25.156 milj. Fr. w r. 1920). Wywóz fabrykatów zmalał na 
12.808 milj. fr. w porównaniu z 16.963 milj. w r. 1920. Tylko 
wywóz artykułów żywności pozostał taki sam, zaś przywóz ich 
zmalał na 4 milj. ton (6 milj. w r. 1920 zaś 7 milj. w r. 1919). 
Widać więc, że stosunki rolne, bardzo ważne dla ustalenia wa­
luty poprawiają się i wróżlł jeszcze dalszą poprawę, ale prze­
mysł eksportowy upada. Wskazuje na to zmniejszająca się ilość 
wywozu fabrykatów, a równocześnie spadająca przeciętna war­
tość 1 tony wywiezionej, wynosząca w r. 1920 - 2.080 fr., zaś 
w r. 1921 już tylko 1.347 fr. Skutki tego osłabienia przemysłu 
są również widoczne w imporcie surowców i półfabrykatów dla 
przemysłu niezbędnych. 

Reasumując trzeba zatem powiedzieć: traktat z Francją był 
zawierany w chwili nieodpowiedniej, bo podczas panującego tam 
przesilenia przemysłowego, a ponieważ było ustanowione iunctim 
między wszystkiemi umowami gospodarczemi, a umową polityczną, 
nic dziwnego, że niewątpliwe i doniosłe korzyści polityczno-woj­
skowe musieliśmy okupić na polu gospodarczem. Rząd nasz 
nie potrafił bowiem na czas i to w chwili bardzo po temu odpo­
wiedniej, skończyć z umową handlową, ażeby usunłłć ją z pod 
bezpośredniego wpływu omawiać się mających później spraw 
politycznych i wojskowych. 

Oprócz konwencji hal'.ldlowej zawarte zostały równocześnie, 
razem z nią ratyfikowane umowy: polityczna, naftowa i t. zw. bila- -
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teralna, dytycząca uregulowania wzajemnych praw i t. p. z epoki 
wojennej. Tylko konwencja handlowa jest przedmiotem tej 
rozprawy. 

Konwencja ta musi być z konieczności prowizoryczna. 
W dzisiejszych nieustalonych i zmiennych stosunkach o nie­
przewidzianej linji ewolucji nikt w Europie nie może sobie poz­
wolić na długo terminowe układy. Prowizoryczność konwencji 
zaznaczona jest we wstępie 1), dalej widzimy iii w artykułach nor­
mujących specyficznie powojenne urz11dzenia o charakterze przej­
ściowym (jak art. 4-6), wreście czas trwania konwencji dozwa· 
łający po roku rozwiązania jej :z:a trzymiesięcr;nem wypowiedze· 
niem robi z niej typowe prowizorjum handlowe. 

Ten charakter tymczasowy fest dla tej konwencji polsko· 
francuskiej bezwzględnie korzystnym. Jak przekonamy się bo­
wiem, posiada ona w treści i formie tyle i tak doniosłych błę­
dów i niedopatrzeń, że bez najmniejszej kwestji obie strony dą­
żyć będą do jej rewizji w najkrótszym czasie. 

Jako kontrahenci występujq: Rząd Rzpltej Polskiej i Rząd 
Rzpltej Francuskiej. Z naszej strony nie istniał jeszcze w chwili 
podpisania umowy tej obowi11zek porozumiewania się z Wolnem 
Miastem Gdańskiem, gdyż konfencja polsko-gdańska, zastrzega­
jąca to w art. 6, a zawarta w dniu 9 listopada 1920 r. weszła 
w życie dopiero 4 marca 1922 r. z chwilą ogłoszenia tej w D2.ien· 
niku Ustaw Rzpltej (Nr. 13 poz. 177/1922). To otwarza sytuację 
szczególmt w swoim rodzaju. Konwencja z . Gdańskiem powiada: 
,,Polska weźmie na siebie prowadzenie spraw zagranicznych Wol­
nego Miasta Gdańska" (art. 2) oraz „ Rząd polski nie zawrze 
żadnego traktatu lub umowy międzynarodowej obchodzącej Wolne 
Miasto Gdańsk, bez zasiągnięcia uprzednio opinji Wolnego Miasta". 
To są postanowienia na przyszłość, licząc od chwili uprawo­
mocnienia się konwencji, co zaś tyczy przeszłości, nie znajdu­
jemy ani słowa wzmianki. Dowodzi to w każdym razie, że Wolne 
Miasto Gdańsk nie jest wiązane traktatami międzynarodowemi 
jakie Polska do dnia 4 marca 1922 r. zawarła, jakie zaś stano- J, 
wisko Gdańsk zajmie wobec umowy francusko~polskiej, to się 1 
dzisiaj przewidzieć nie da. Skonstatować można, że po uchwale 
Rady Ligi Narodów z 19 maja 1922 r. organ Senatu „Danziger 
Zeitung" objawiał żywe niezadowolenie, że Liga nie dała się 

1) .Pragft~e poprzeć stosunki handlowe wszelkiemi środkami n a 
j a k i e po r; w• I aj ~ o I, e c n e ok o I i cz n oś ci" i t. d., zwrot, który 
w podobnej formie znajduje 1i4 w kdd7m powojennym traktacie. 
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skłonić do wyraźnego stwierdzenia suwęrenności Gdańskn, która 
to sprawa jest dla Gdańska doniosła nie tylko ze względów 
teoretycznych, ale i praktycznych, jak np. w kwestji samodziel ­
nych zaproszeń Rządu Gdańskiego na konferencje międzynaro · 
dowe. Równocześnie prawie (13 maja 19~2 r.) paryski ff Temps " 
ostrzegał Polskę przed zbytniemi pretensjami Senatu gdańskiego 
do interwencji w polskiej polityce zagranicznej, zaznaczając, że 
art. 6 konwencji, dopuszczajllCY prawo veta przez Wysokiego 
Komisarza, którym jakimś przypadkiem jest zawsze Anglik, prze­
kracza właściwie na korzyść Gdańska przepisy Traktatu Wer­
snlskiego. 

To wszystko pozwala nam przypuszczać , że porozumienie 
się z Gdańskiem w przedmiocie już zawartych oraz zawrzeć się 
mających umów z trzeciemi Państwami nie zawsze będzie łatwe 
i gładkie. 

Materjał zawarty w Traktacie podzielimy dla łatwiejszego 
przeglądu nn następujące grupy: prawa osób (fizycznych i praw­
nych), towaru (sprawy celne, obrót towarowy) ochrona własności 
przemysłowej) komunikacje (i tranzyt) oraz prawa pawilonu. 



OS OBY. 

Prawami przysługującemi obywatelom jednej ze Stron Kon­
traktujących na terytorjum drugiej zajmuje się traktat polsko­
francuski bardzo mało. Zaledwie jeden krótki art. 17 poświęcony 
jest wogóle prawom obywateli, zaś art. 15 omawia ułatwienia 
przyznane podróżującym kupcom i przemysłowcom. Pozatem zaś 
art. 14 określa prawa osób prawnych, nadto w art. 9 znajdujemy 
klauzulę parytetową w odniesieniu do opłat konsumcyjnych. 

Zwięzłość ta jest uderzająca, jeśli porówna się tekst z~ła­
szcza art. 17-go z jakimkolwiek przedwojennym traktatem han• 
dlowym, albo nawet i z którąś z umów dotychczas przez Polskę 
zawartych. Dodać jednak należy, że określone są prawa obywa• 
teli chociaż krótko w formie, ale wystarczająco w treści. 

Art. 17 zawiera podwójną klauzulę przywilejową, raz wyra· 
żoną w formie afirmatywnej, o ile dotyczy wogóle traktowania 
obywateli kontrahenta, drugi raz w formie negatywnej, zabezpie­
czającej równość wobec podatków i opłat wszelkiego rodzaju. 

Trudno było krócej, a bardziej wymownie wyrazić istotną 
przyjaźń i stosunek wzajemnego zaufania panujący między oboma 
Państwami, niż w tak zwięzłem, a jednak ptłnem treści zreda­
gowaniu klauzul tyczzicych praw obywateli. Jasnem jest i leży to 
w intencji obu Rządów i obu społeczeństw, że f rancuzi w Polsce 
a Polacy we f rancji będą traktowani z tak14 życzliwością i z taką 
względnością . jak właśni oł>ywatele, a tam gdzie szczególne 
względy na bezpieczeństwo osób lub obrotu domagają się pewnej 
rezerwy wobec obcych obywateli wogóle, będą traktowani conaj· 
mniej tak dobrze jak obywatele każdego tr:,,eciego Państwa. 
Wielu błędów unikniętoby w traktacie polsko-francuskim, gdyby 
usiłowano inne kwestje załatwiać w tak prosty i jasny sposób 
jak to robi art. 17 ze sprawą obywateli. 
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Opieraj11c się na traktacie polsko-rumuńskim i polsko­
czechosłowackim wyjaśnić należy, że z mocy klauzuli przywile­
jowej zawartej w rzeczonym art. 17 przysługują Francuzom 
w Polsce prawa następuj11ce: 

Równość traktowania z polskimi obywatelami, o ile dotyczy: 
trudnienia się handlem i przemysłem, 
opłat, podatków, ciężarów wszelkiej nazwy, 
traktowania obywateli udających im na targi i jarmarki, 
występowania wobec Sądów, 
opłat i rekwizycji wojskowych związanych z własnościq 
lub dzierżawą nieruchomości, 

Traktowanie na stopie narodu najbardziej uprzywilejowanego, 
o ile dotyczy: 

stanowiska prawnego obywateli, majątku ruchomego 
i nieruchomego, a zatem prawa osiedlania się, naby­
wania i posiadania wszelkiej własności ruchomej i nie· 
ruchomej oraz rozporządzenia tą własnością; 

opłat wewnętrznych na rzecz Skarbu Państwa, gmin 
lub korporacji, obciążających teraz lub w przyszłości 
produkcję lub konsumcję pewnego towaru je dnej strony 
kontraktującej na terytorjum drugiej; 

stosowania odnosz~cych się tylko do cudzoziemców 
przepisów specjalnych, ustaw czy rozporządzeń, dotyczą­
cych handlu, przemysłu, policji i bezpieczeństwa publicz­
nego ora-z wykonywania pewnych rzemiosł i zawodów. 

Art. 15 traktujący o prawach kupców i przemysłowców po• 
dróżujących ma redakcję stereotypową, wedle formy używanej 
stale we wszystkich traktatach przed • i powojennych. Pewne 
drobne odchylenia są tak nieznaczne, że nie warto ich omawiać. 
Upoważnia on kupców lub przemysłowców jednego z krajów, 
wykazujących się kartą legitymacyjną o ustalonej formie i treści 
wydanej przez uprawnioną do tego władzę, do odbywania po· 
dróży osobiście lub tprzez komiwojażerów po kraju drugiej strony 
Kontraktującej, czynienia zakupów i przyjmowania zamówień. 
Przytem uregulowany jest przywóz i wywóz próbek towarowych, 
za kaucją, złożoną na komorze wejściowej i zwrotną przy wy · 
wozie towaru. Wyłączeni od tego uprzywilejowar-1ego traktowania 
są tylko przemysłowcy wędrowni, obnoścy, oraz poszukujący za· 
mówień u osób nie trudniących się handlem lub przemysłem. 

Przepisy te s11 proste i zwyczajne. Stosowanie ich nie wy• 
woła, jak się zdaje, żadnych komplikacji w Polsce. Zwrócić jednak 
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należy uwagę na to, że nie posiadamy jeszcze u nas przepisów 
o przemysłowych kartach legitymacyjnych, a można spodziewać 
się, że wydanie takiego rozporządzenia nie będzie należało do 
zadań najłatwiejszych, ze względu na ochronę stosunków bez­
pieczeństwa publicznego. 

Kwestją osób prawnych zajmuje się art. 16 Konwencji. Do­
tyczy on, jak zazwyczaj, spółek cywilnych i handlowych, założo· 
nych na terytorjum jednego z Państw kontraktujących zgodnie 
z tegoż ustawodawstwem, a działających na terytorjum drugiego 
z Państw. Inne osoby prawne, jak fundacje i korporacje nie by­
wają uwzględniane. Pod określeniem „societes civiles et com­
merciales" rozumieć należy wszelkie spółki i stowarzyszenia, 
ukonstytuowane na zasadzie ustaw cywilnych lub handlowych, 
rejestrowane lub nie, posiadające charakter kupca lub nie. A za· 
tem należą tu także wszelkie stowarzyszenia o charakterze kul­
turalnym, społecznym, a nawet i towarzyskim, o ile ustawo· 
dawstwo ich kraju rodzinnego użycza im osobowości prawnej . 
Przedmiotem działalności owych spółek czy stowarzyszeń mogą 
być wszelkie, dozwolone ustawodawstwem kraju, na którego te­
rytorjum praca ta ma być prowadzona, gałęzie działalności, z wy­
raźnem wykluczeniem jednak przemysłów o charakterze użytecz• 
ności ogólnej. Dla określenia charakteru użyteczności publicznej 
stanowi wskazówkę rozporządz€nia Ministrów Przemysłu i Handlu 
oraz Skarbu z dnia 31 maja 1922 r. ogłoszone dnia 11 lipca 
w Nrze 51, poz. 459, Dz. Ustaw R. P. 1). Dotyczy ono tylko spółek 
akcyjnych i czyni zawisłem zatwierdzenie statutu spółek, których 
przedmiot działalności ma znaczenie dla Państwa lub posiada 
charakter użyteczności publicznej, od udziału kapitału krajowego 
w kapitale zakładowym spółki, od udziału większości obywateli 
polskich w zarządzie spółki lub innych warunków wedle uznania 
rzeczonych Ministrów. 

Charakter znaczenia państwowego lub użyteczności publicz­
nej nadają spółkom następujące gałęzie działalności : 

a} wyrób broni, amunicji i produktów przemysłu wojenno· 
chemicznego, 

b} budowa i eksploatacja kanałów wodnych, 
c) budowa i eksploatacja dróg żelaznych ogólnych, 
d) żegluga morska i rzeczna, 

1) W chwili gdy pisałem l•szy tom (str. 21 i nast.) rozporzlldzenie 
to było dopiero w projekcie. Jak zobaczymy projekt ten został p6tniej roz­
szerzony. 
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'1) eksploatacja wodociągów, tramwajów, elektrowni okrę· 
gowych, jak również elektrowni i gazowni miejskich, 

/) eksploatacja rzeźni, 
g) operacje kredytowe i 
!J) asekuracje. 
Dodanie tych dwóch ostatnich gałęzi jest nowością. Tra· 

ktat handlowy z Rumunją włączał wyraźnie spółki tej kategorji, 
zaś traktat z Czechosłowacją wyłączał je tylko z powodów obra­
chunkowych, a zresztą na (ukryte) życzenie Czech. Nadanie cha­
rakteru użyteczności publicznej bankom i spółkom asekuracyjnym 
jest objawem nowego kursu w Ministerstwie Skarbu, kursu tern 
dziwniejszego, ile że publicznie głosi się dzisiaj zasadę jak naj­
liberalniejszego dopuszczenia kapitałów obcych do Polski 1) . 

Wszelkie zatem spółki francuskie, które nie posiadają owego 
szczególnego charakteru, mogą na zasadzie art. 16-go osiedlać 
się w Polsce, wypełniajlłc przepisane tu ustawami wymogi 2

) czysto 
formalne zarówno co do założenia spółki, jakoteż i jej działal­
ności. To samo dotyczy spółek polskich zamierzających praco­
wać we Francji. Jaką miarę zastosuje Rząd danego Państwa 
wobec osiedlić się mających spółek, to nie jest przewidziane, 
jednak implicite rozumiana jest równość z własnymi obywatelami. 

Dalszem uprawnieniem, które spółkom tym przysługuje, jest 
prawo nabywania, posiadania lub dzierżawienia nieruchomości, 
ale tylko o ile jest koniecznem dla ich należytego funkcjonowa­
nia, no i - rozumieć należy - tylko zgodnie z ustawodawstwem 
miejscowem. Ten ostatni dodatek, zamieszczony w umowie czesko­
francuskiej, został w ostatecznej redakcji naszej konwencji , ja­
kimś dziwnym zbiegiem okoliczności opuszczony. 

Zatem prawo spółek francuskich do nabywania nierucho· 
mości w Polsce, stosować się musi do reguł następujących: 

a) udzielonem być musi zezwolenie na nabycie w formie 
uchwały Rady Ministrów, jak żąda tego ustawa z 24 marca 
1920 r. (Nr. 31, poz. 178 dz. P· µ.). Nie istnieje prze· 
pis, któryby ją znosił w jakimkolwiek zastosowaniu, 
ani też jakieś zobowiązanie Rządu naszego wobec: f ran­
cji. Ponieważ us tawa mówi wogóle o nieruchomościach, 
zezwolenie jest zd. m. potrzebne Rietylko do nabycia 
nieruchomości sensu stricto, ale także praw z nieru• 

. . ~). !{westję tę komentuję tylko w kilku słowach. Mam zamiar po• ' 
św1ęc1c JeJ osobnci rozprawę, I 

2
) Czysto formalne. 
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chomościami zrównanych, a w szczególności nadań gór­
niczych i praw naftowych; 

b) wog61e nabywanie nieruchomości jest wtedy usprawie­
dliwione, gdy jest ono konieczne dla dobrego funkcjo· 
nowania przedsiębiorstwa, a zatem dla postawienia za· 
kładów przemysłowych lub budynków pomocniczych, 
prawo naftowe dla własnej eksploatacji, a nie na cele 
spekulacyjne itd. Wszelkie wnioski o nabycie nierucho­
mości, przekraczające konieczną potrzebę przedsiębior• 
stwa powinny być przez Radę Ministrów odrzucone ; 

c) wreszcie nabycie nieruchomośei wiejskiej jest zależne 
nadto od zezwolenia właściwego Urzędu Ziemskiego. 
Wypadki takie będą z natury rzeczy bardzo rzadkie. 

Co się tyczy działania przed Sądami ( procesowymi i nie­
spornymi) to Konwencja dopuszcza do tego działania wszelkie, 
prawnie istniejące Spółki zagraniczne, o ile - oczywiście - po­
siadają osobowość prawną. Dotyczy to nietylko tych spółek, które 
mając główną siedzibę w kraju jednego kontrahenta, osiedliły się 
na terytorjum drugiego, ale wogóle wszelkich spółek istniejących 
w kraju ·, kontrahenta. 

Wreszcie Konwencja za'>trzega klauzulę równości pod wzglę­
dem podatkowym dla spółek dopuszczonych do osiedlenia się 
na terytorjum kontrahenta 1

). 

We Francji obowiązuje co do działalności cudzoziemców 
ustawa z sierpnia 1917. Cudzoziemiec, który posiadając własne 
urządzenie handlowe i przemysłowe, albo też korzystając z urzą­
dzeń osób trzecich prowadzi samodzielnie przedsiębiorstwo, płaci 
osobisty podatek w wysokości 500 fr. rocznie, podniesiony na 
1000 fr, rocznie, jeśli przychody jego w ostatnim roku przenio­
sły 100.000 fr. Niesamodzielni przedsiębiorcy: pracownicy han· 
dlowi, robotnicy i in. obcej narodowości płacq miesięcznie 6 fr., 
które im pracodawca z pensji miesięcznej ściąga. Ustawa obo• 
wiązuje także w Algierze i Kolonjach. 

Redakcja całego art. 16 jest dosłownem powtórzeniem art. 19 
umowy francusko-czechosłowackiej 2

). Jednakowoż w protokole 
1) W~ redakcji ?, tego ustępu zaszła omyłka. Zamial!t "les societes 

admises a s'etablir ou a exercer leurs droits" etc., powinno być "s'etablir 
et a exercer", jak w umowie francusko-czechosłowackiej, gdyż akt dopusz• 
czenia spółki do osiedlenia się zawiera zezwolenie wykonywania jej zawodu, 
nie ma zaś szczególnego zezwolenia na wykonywanie zawodu, które mo• 
żnaby tamtemu przeciwstawiać. 

2) Z opuszczeniem tylko sł6w ~conformĆMent 11ux łoi•" na końcu 
drugiego zdania. 
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końcowym umowy z Czechosłowacją, Francja ta strzegła sobie, 
zresztą pod warunkiem wzajemności, że spółki francuskie, osie· 
dlone nl'l terytorjum czechosłowacklem , zarówno jak i spółki inne 
osiedlone tamie, a kontrolowane przez obywateli francuskich, 
mogą posiadać bez ograniczenia w liczbie lub stosunku zarządców, 
dyrektorów lub urzędników narodowości francuskiej. Jest to prze· 
pis: bardzo drażliwy i przykry w zastosowaniu. Propozycja w tym 
kierunku była swego czasu przez Francję i nam uczyniona, dysku· 
towano tę kwestję bardzo namiętnie w naszych kołach przemy· 
słowych, a jednak Konwencja nic o tern nie mówi. Można przy­
puszczać, że Rząd zaciągnął pod tym względem jakieś niejawne 
zobowiązania, ho żeby Francja się zrzekła tego postulatu, to jest 
mniej niż prawdopodobne. . 

Również zwraca uwagę brak klauzuli przywilejowej, doda• 
wanej zazwyczaj dla zapewnienia sposobu traktowania spółek, 
po ich dopuszczeniu. 



TO W AR. 

A. Sprawy celne. 

Kwestje celne Slł kamieniem węgielnym, osilł każdego trak­
tatu handlowego, który przecież się na to zawiera, żeby handel 
wzajemny jaknajbardziej rozwinąć i ułatwić, Dlatego wszelkie usi­
łowania kontrahentów zdążailł do tego, by zapewnić dla swoich 
towarów wszelkie możliwe ułatwieńia dotyczęce wysokości stawki 
celnej, usiłując w zamian dać możliwie niewiele. Na tern polu 
najłatwiej się zorjentować kto z kontrahentów i jakie tendencje 
gospodarcze zdołał przeprzeć, tutaj stosunek sił kontrahentów 
najbardziej rzuca się w oczy, 

. Nadmienić trzeba, że omawiany traktat zawiera postano­
wienia celne pod względem treści i formy bardzo często dla nas 
nieodpowiednie. 

W dziale taryf celnych Po Isk a udziela Fr a n c j i zupełnej 
klauzuli największego uprzywilejowania odnośnie do produktów 
gleby i przemysłu pochodzących z Francji, jej kolonji, posiadłości 
i krajów będących pod jej protektoratem i przywożonych z tamtąd, 
zobowiązujlłc się stosować najdogodniejsze taryfy, jakie Rząd 
polski przyznał lub przyzna w przyszłości jakiemu­
kolwiek innemu Mocarstwu lub obywatelom jakiegokolwiek innego 
mocarstwa 1). 

Ponadto w drodze majątku, na stopie największego uprzy­
wilejowania będlł traktowane również towary spożywcze lub ko­
lonjalne wyszczególnione na liście D, dołączonej do traktatu, 

1) Wyjątek zwyczajowy ustanawia art. 10 na wypadek unji ekono­
micznej z któremś z Państw sąsiednich. Natomiast zaniedbano objąć tym 
wyjątkiem ulQi celne w obrocie nadQranicznym, co zawsze i wszędzie się 
robi. 
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a mianowicie kakao, kawa, herbata, korzenie, pieprz, wanilja, 
tytoń, bawełna, wełna, jedwabie, kauczuk, b ez w z g l ę d u ne 
miejsce ich miejsca pochodzenia I bez względu na to skąd ·przy• 
chodzą, o ile importowane są przez firmy francuskie lub polskie, 
osiedlone we Francji i wpisane do rejestru hendliwego fran· 
cuskiego. 

Obok tego otrzymuje Francja (razem z Kolonjami etc) dla 
szeregu swoich towarów {lista A) zniżki taryfowe w Polsce, 
Polska zaś, dla towarów wymienionych w liście B, taryfę fran· 
cuską minimum, a dla towarów wymienionych w liście C, pewne 
zniżki procentowe różnicy między francuską taryfą maxymalnlł 
a minimalną. 

O ile tedy zniżkom taryfowym otrzymanym przez Francję 
od Polski można przeciwstawić jako pewnego rodzaju ekwiwalent, 
zniżki przyznane Pobce przez Francję, o tyle w zamian za bardzo 
obszerną, aż nawet poza normalną miarę traktatową sięgającą 
ogólną klauzulę przywilejową w dziale celnym jaką Francji traktat 
z nami przynosi, nie otrzymaliśmy zupełnie nic. 

Ta sprawa wymaga osobnego omówienia. 
Od drugiej połowy XVlll w. do wybuchu wojny światowej była 

klauzula przywilejowa w dziale celnym materjalnym integralną czę- · 
ścią składną każdego traktatu handlowego. W Europie nie istniał 
prawie traktat, nie udzielający kontrahentowi największego uprzy­
wilejowania,-uważano to poprostu za jedną z podstaw umożliwia­
jących lojalną konkurencję handlową na rynku światowym, zaś nie­
dogodności pewne z nią związane starano się usunąć głównie 'za 
pomocą ścisłego różniczkowania' stawek celnych. Wojna światowa 
pociągnęła za sobą, zwłaszcza w krajach Ententy, wojnę ekono­
miczną, kontynuowan~ i później, w traktatach pokojowych a roz­
wijającą sią pomyślnie na podłożu rozbujałego egoizmu narodo­
wościowego, wyrażającego się w pierwszym rzędzie w żądaniu 
wzmożonej ochrony celnej i reglamentacyjnej, oraz ograniczeniu 
do minimum stosunków handlowych z Państwami centralnemi. 
Konferencja ekonomiczna, która miała miejsce od 14--17 czerwca 
1916 r, w Paryżu przy udziale Anglji, Francji, Belgji1 Rosji, 
Włoch, Serbji, Portugalji zajmowała się kwestją praktycznego 
wprowadzenia w życie solidarności poglądów i interesów Ententy 
i zaproponowanie odpowiednich zarządzeń dla urzeczywistnienia 
tej solidarności zwłaszcza wobec tego, że „mocarstwa centralne 
~rzedsiębiorą przygotowania zdążające do owladnięnia produkcją 
1 rynkami całego świata i nałożenia na inne kraje swego jarzma". 
Gdy zaś jest kwe1tj11 pierwszorzędneQo znacHnia, by w epoce 
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odbudowy gospodarczej, która nastąpi po wo1me, swoboda żad­
nego ze sprzymierzonych nie była krępowana pretensjami wrogów 
do największego uprzywilejowania, przeto Aljanci postanowili, że 
.dobrodziejstwo" (Ie benefice) największego uprzywilejowania nie 
będzie owym wrogom przyznane przez okres czasu, spólnie usta· 
nowie się mający. 

Nie wchodząc w ocenę motywów, zamieszczonych na wstępie 
uchwały paryskiej, a odpowiadających w każdym razie ogólnemu 
nastrojowi chwili, zaznaczyć należy, że uchwała ta otworzyła 
formalnie nową epokę, zrywającą z zasadą największego uprzy• 
wilejowania jako powszechną regułą. Traktat wersalski, oraz inne 
traktaty pokojowe, idące tą samą linją polityki, co paryska kon­
ferencja ekonomiczne, nakładają na zwyciężonych jednostronne 
uprzywilejowanie na rzecz Państw Ententy. Załatwienie się w ten 
sposób z nieprzyjaciółmi nie uspokoiło jednak rządu i kół inte­
resowanych we Francji, gdzie skutkiem nieszczęśliwego przepisu 
§ 11 traktatu frankfurckiego wytworzyła się specjalna drażliwość 
i ostrożność w stosunku do klauzuli przywilejowej. Idąc tedy 
dalej, niż wymagał tego postulat odwetu ekonomicznego na 
wrogach( uchwalono 23 lipca 1919 r. ustawę upoważniającą Rząd 
do udzielania w traktatach handlowych tylko zniżki celnej od 
różnicy taryfy maxymalnej i minimalnej, całkowitą zaś taryfę 
minimalną można udzielić jedynie w drodze wyjątku mocarstwom 
sprzymierzonym. 

A zatem, zanim Francja dojdzie do zasadniczego, jednoli­
tego typu traktatu, co będzie możliwe dopiero po unormowaniu 
gospodarczych stosunków światowych, złagodzeniu antagonizmów 
i zniesieniu ustawy z 23 lipca 1919 r., posiadać będzie najróż­
norodniejsze typy traktatów, a mianowicie: 

a) traktaty z ogólną klauzulą przywilejową; 
b) traktaty z taryfą konwencyjną i klauzulą przywilejowę 

tylko co do towarów tą tyryfą objętych; 
c) traktaty z taryfą i bez klauzuli przywilejowej; 

pozatem zaś najróżniejsze kombinacje tych typów, nie liczęc 
oczywiście traktatów pokojowych z jednostronnem największem 
uprzywilejowaniem. 

System udzielania procentowych zniżek od "różnicy taryf 
ma swoje dobre strony, bo umożliwia zawieranie traktatów tary­
fowych bez konieczności schodzenia aż do ostatecznej granicy, 
do taryfy minimum. Wprawdzie niebezpieczeństwo zbyt słabej 
ochrony celnej w razie przyznania taryfy mininum jest dziś usu· 
nięte przez wprowadzenie spółczynników będ4cych właśnie wy· 
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razem potrzeb przemysłu w zmienionych warunkach powojen­
nych, ale jest także wzgląd praktyczny, który przemawia za 
owemi zniżkami. Przy systemie zniżek bowiem, negocjatorzy 
francuscy posiadają do dyspozycji szeroką skalę stu procentów 
różnicy i mogą bez odwoływania się do Parlamentu ofiarować 
ustępstwa wedle wymogów sytuacji, przez co Rz11d uzyskltje ela­
styczny i dogodny środek w polityce międzynarodowej. 

Ażeby móc wprowadzić w życie ustawę z r. 1919 wypo­
wiedziała Francja wszystkie swoje przedwojenne traktaty han­
dlowe i przedłuża je tylko na 3- rniesięczne okresy. Tak się ma 
rzecz w stosunku do W. Brytanji, Włoch, Stanów Zjednoczonych 
( wobec których obowiązuje taryfa generalna jednak bez podwy­
żek z 3 kwietnia 1919 r.), dalej w stosunku do Brazylji, 
Chin, Kolonji Holenderskich etc. etc. A zatem o ile państwa te 
mają i we Francji taryfę minimum, to uważa się to obecnie tylko 
za prowizorjum, zaś o żądaniach zniżek opartych na fakcie, że 
mają je konkurenci przywożący towar z obcych państw do Francji, 
Rząd francuski nawet słyszeć nie chce. Zrozumiałem jest, że 
ów stan prowizorjów jest przejściowy, ele leży w nim duża nie­
konsekwencja-której zresztą także i Włochy nie uniknęły-a to 
nie może usposabiać dobrze kontrahentów. Przytem zarzut moż­
naby uczynić francuskim czynnikom rządzącym, że nie wszyst· 
kich swoich Aljantów na równi traktują. Nie chodzi mi tu 
o stawki taryfy konwencyjnej (a więc listę B i C), bo te są zawsze 
i wszędzie wypadkową siłą politycznej i ekonomieznej obu kon­
trahentów. Silniejszemu ustępuje się więcej, słabszemu mniej, 
tej zasady nie wzruszą żadne sympatje między narodami. Ale 
słuszność wymaga, by te same warunki traktatów, stosowane 
były wobec różnych Aljantów z tą samą metodą i z tym samym 
umiarem. Otóż temu postulatowi nie stało się zadość, a ile do­
tyczy to zniżek procentowych od różnicy taryf. W umowie francu­
sko-czeskiej z 4 listopada 1920 r . zaznaczono, że zniżki procentowe 
będą sprowadzone natychmiast i bezwarunkowo do stopy korzyst­
niejszej, którąby Francja na zasadzie układów później­
s z_y c h, udzieliła trzeciemu państwu. Wyjątek stanowi tylko 
unia celna. Jest to klauzula przywilejowa, wprawdzie ograni• 
czona, niepraktykowanym w prawie narodów dodatkiem, tylko 
~o układów w przyszłości zawrzeć się mających, ale zawsze da­
JllCa ~apewnienie równości warunków konkurencyjnych na przy­
s~łośc. Uchylenie działania jej wstecz nie jest dlatego niebez­
p1ecznem, bo wszystkie dawniej udzielone ustępstwa sę kontra­
hentowi już wiadome i zawsze stanowi11 podstawę jeeo własnych 
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żądań. Klauzuli tej, nawet w tej skromnej formie, niema w trak­
tacie polsko-francuskim I to stanowi poważny brak świadczący 
o niedokładnej pracy naszych czynników rządowych, a zarazem 
pokazuje nam, że Rząd francuski traktuje nas wprawdzie na 
równi z Finlandją, której również tej klauzuli nie udzielił, ale nie 
uważa nas na przeciwnika równej miary, co Czecho.-Słowacja. 

Przechodząc do omówienia szczegółów artykułu, udzie:lają• 
cego Francji największe uprzywilejowane w dziale celnym, zaz• 
naczyć należy, że odnosi się on zasadniczo tylko do towarów 
wytworzonych we Francji i stamtąd do Polski przywozonych 
(art. 1) 1• 

Należy dokładnie odróżnić brzmienie art. 1 traktatu polsko.­
francuskiego II produits ... originaires et en provenance de France . .. " 
od spotykanych w niektórych powojennych umowach formuł: 
„ tous !es objets, prodults du sol et de !'industrie .. . • (projekt 
traktatu rumuńsko-austrjackiego z października 1921 r.) albo "die 
Waren, Natur - und Gewerbeerzeugnisse des eines Teiles ... " 
(projekt umowy węgiersko·austrjackiej z grudnia 1920 r.), gdyż 
tekst taki dopuszcza do określonego daną umową traktowania 
celnego nietylko towary będące produktem gleby lub przemysłu 
kraju kontrahenta, ale takie towary obce, któremi ów kontrahent 
handluje. Tego nie życzyły sobie Francja ani Polska, zwłaszcza, 
że uniknąć należało pośredniego faworyzowania towarów Państw 
trzecich, przynajmniej aż do chwili, kiedy się Im takichsamych 
ustępstw nie udzieli. Wyrazem tej tendencji jest między innemi 
przepis art. 11 naszego traktatu, wprowadzający znane w obrocie 
celnym świadectwa pochodzenia i motywujący to koniecznością 
przeszkodzenia, by przez nadużycia wynikające ze zmiany kie• 
runku drogi towar nie skorzystał z ulg zastrzeżonych towarowi 
pochodzącemu z kraju kontrahenta. 

W tym stanie rzeczy niespodziane wrażenie robi ustęp drugi 
art. 3-go naszego traktatu przyznający we Francji zniżki procen• 
towe towarom „originares ou en provenance de Pologne" oczywiście 
wyraz „ou" ukazał się tutaj przez omyłkę, niestety aż nadto CZQ• 

sto w omawianym traktacie zdarzający. Sprzeciwia on się za­
równo jasnym tendencjom traktatu, jak I tekstom umów francu­
skich z Czecho-Słowacją i Finlandją, posiadającym w tym miej­
scu właściwy zwrot „originaires et en provennance". Możnaby 
owemu niewłaściwemu zwrotowi przypisywać niekorzystny wpływ, 
bo przecie w tym tekście ustawa została ogłoszona, ale prze.-

') Wyj11tek dotycz,cy towarów listy D omówimy niśej . 
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ciwwagę stanowić tu będzie ścisłe stosowanie przepisów o świa· 
dectwach pochodzenia. 

Świadectwa te mają za zadanie stwierdzić, że dany pro­
dukt naturalny pochodzi z kraju kontrahenta, względnie w da­
nym wyrobie przemysłowym eksportowanym z kraju kontrahenta 
wartość materjałów pochodzących z tego kraju i kosxto prze­
róbki stanowią przynajmniej połowę wartości tego wyrobu 1). 

Świadectwa te będą wydawane przez Izby handlowe, których 
właściwości podlega wysyłający, względnie przez inny organ lub 
związek przyjęty przez Państwo, do którego ma być towar przywie­
ziony. Ponieważ w Polsce Izby handlowe znajdują się tylko na 
obszarze b. zaboru austrjackiego i pruskiego, przeto koniecznem 
będzie wyznaczyć dla b. Królestwa Kongresowego i Kresów odpo• 
wiednie organy i przedstawić ją Rządowi francuskiemu do apro­
baty-co jeszcze dotychczas nie nastąpiło. 

Po wystawieniu będą tę świadectwa podlegały jeszcze uwie­
rzytelnieniu przez odpowiedni organ dyplomatyczny (attache 
handlowego przy Poselstwie) lub konsularny kraju przeznaczenia. 

Wolne od świadectw będll tylko pakiety pocztowe nie zdra• 
dzające charakteru handlowego. 

Art. 11 przewiduje jednok, że towar zaopatrzony w świa­
dectwo pochodzenia może podlegać zarzutowi, że świadectwo to 
nie odpowiada prawdzie. Temu ma zapobiec świadectwo spraw­
dzenia, dokonanego przez odpowiedniego znawcę technicznego, 
który ma prawo żądać wszelkich dowodów oraz celowych wy• 
jaśnień. Znawcę wyznacza przedstawiciel dyplomatyczny lub kon­
sularny kraju przeznaczenia - oczywiście ten sam, do którego 
kompetencji należy legalizacja świadectwa pochodzenia. Certy­
fikat sprawdzenia wystawia i podpisuje organ wystawiający świa­
dectwo pochodzenia oraz znawca techniczny - legalizacji nie 
potrzeba. 

Praktycznie biorąc będzie musiał zatem towar polski idący 
do Francji · oraz francuski idący do Polski, o ile zechcą korzy­
stać z ulg celnych, być zaopatrzone w świadectwa pochodzenia 
znś w razie obawy szykan lub istniejącej już pewnej stałej prak­

. tyki kwestjonowania pochodzenia - ponadto także posiadać świa· 
dectwo sprawdzenia. 

1
) Redakcja tego art. 11 jest troche nieJasna. W umowie czesko­

francuskiej !łrt. 14 p_owiedziano wyraźniej .que la moitie au moins de sa 
~aleur est representee par la valeur des materiaux oriainaires de l'autre 
Pays et par le fravail qui y ete exeou:ti. 

2 
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Druga część artykułu 1 •go wprowadzo na rzecz Francji wy­
jątek w zasadzie narodowości towaru niczem nie usprawiedli­
wiony i nie zrównoważony dla Polski żadnem ustępstwem na jej 
rzecz. Owszem, jak zobaczymy, jest on niebezpiecznym prece­
densem, a przytem działa wyraźnie na szkodę naszego kupiectwa, 
forytując kupiectwo francuskie. Motyw, że dla owych towarów 
spożywczych i kolonialnych Francja wytworzyła sobie specjalne(?) 
rynki (gdzie?) jest tylko frazesem. Nie możemy zrozumieć na 
czem ma polegać specjalność tych rynków, bo u nas w Polsce 
towar obcy importowany przez firmy francuskie nie jest ani wy• 
różniany ani szczególnie odróżniany - również zagadką jest czy 
to chodzi o rynki zbytu czy rynki zakupu. Ale szkoda czasu na 
dociekanie sensu zdania, które miało służyć wyłącznie tylko do 
osłodzenia tej pigułki, jaką jest bezwzględne forytowanie handlu 
francuskiego w krajach leżących w sferze politycznych wpływów 
Francji. Jest to zupełnie zrozumiałem, że f rancja wszelkiemi 
siłami stara się dopomóc swemu handlowi zewnętrznemu i wyzy­
skuje wszelkie po temu sposobności, zrozumiałem jest ostatecznie, 
że traktuje Polskę na równi z finlandją, której ten sam waru­
nek nałożono, a gorzej niż Czecho-Słowację, wolną od tego obo• 
wiązku - ale już zgoła niezrozumiałem jest i szkodliwem, że 
Rząd polski upośledza swe kupiectwo na jego własnym gruncie. 
Koncesja bowiem uczyniona na rzecz towarów listy D przysłu• 
guje wyłącznie kupcowi francuskiemu. Dodatek o firmach pol­
skich ... osiedlonych we f rancji i wpisanych do francuskiego re· 
jestru handlowego jest zupełnie pusty, bedreśdwy i świadczy 
o tern, że jego autorowie nie rozumieli jego znaczenia. firma 
bowiem osiedlona we Francji i tam zarejestrowana jest wedle 
praw tamtejszych firmą francuską, a nie polskq, bo o jej naro· 
dowości nie decyduje przynależność narodowościowa jej właści• 
cieli, ani istnienie siedziby głównej po za granicami Francji, -
jest ona francuską osobą prawną, posiada swój własny kapitał 
przeznaczony wyłqcznie na działalność we f rancji, gdzie też 
wsiąkają w formie podatków itp. jej zyski kupieckie. 

· Zamieszczenie tego bezsensowego dodatku o firmach ,i; pol-
skich jest tern bardziej niezrozumiałem, że jeżeli chcemy udzielić 
jakichś ulg celnych firmom polskim, to niema żadnej racji robić 
Francji w tej mierze jakieś traktatowe przyrzeczenia! Jest to 
kwestja wewnętrzna, którą możemy w każdym czasie uregulować 
odpowiedniemi zniżkami wyjątkowemi. 

A zatem kupiec francuski sprowadzajqcy do Polski np. ko­
rzenie, kauczuk lub tytoń będzie w lepszych warunkach i osiqgnie 
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większe zyski, skutkiem zniżek celnych, aniżeli kupiec polski 
importujący ten sam towar wprost z kraju produkcji! Dopiero 
zawarcie traktatu z owym krajem produkującym dany artykuł 
listy D i przyznanie mu tychsamych zniżek celnych, które po­
siada Francja, usunie tą szkodliwą anomalję. 

Zniżki na rzecz Francji, bez żadnego wzajemnego świad­
czenia na rzecz Polski są tern bardziej uderzające, że, Francja 
od towarów pochodzenia poza-europejskiego, importowanych do 
Francji przez kupców jednego z europejskich Państw, pobiera 
osobne dopłaty (surtaxy, na podstawie ustawy z 11 stycznia 1892 r., 
art. 2 Tableau C). 

Kiedy przepis ten wchodzi w życie? 
Największe uprzywilejowanie zastrzeżone towarom listy D 

odnosi się wogóle i za'.ladniczo tylko do traktowania taryfowego, 
omówionego w pierwszym ustępie art. 1-go, zamieszczony bo­
wiem poniżej ustęp drugi tego ertykułu mówiący o liście D po• 
wiada bowiem „beneficieront egalement des avantages du regime 
ci- dessus defini", a zatem nie odnosi się do zniżek listy A, 
zawartych w artykule 2-gim. Jednakowoż ta pozorna nieszkodli­
wość zniknie z chwilą ratyfikacji pierwszego lepszego z zawar­
tych dotychczas traktatów, posiadających ogólną klauzulę przy• 
wilejową, wtedy bowiem dane trzecie Państwo będzie miało 
prawo do zniżek listy A, zaś wówczas na zasadzie ogólnej klau­
zuli przywilejowej art. 1 traktatu polsko-francuskiego, staną się 
te zniżki obowiązujące również dla towarów listy D przywożo• 
nych przez firmy francuskie, o ile towary te wchodzą także i na 
listę A. O ile zaś towary te nie są objęte listą A, otrzymają 
zniżkę celną dopiero, jeśli będą pomieszczone w taryfie konwen· 
cyjnej umówionej z jakiemś trzeciem Państwem. 

Niemiła niespodzianka, spotka nasze kupiectwo branży spo· 
żywczej i kolonialnej, gdy się przekona, że sprowadzając towary 
Jisty D z krajów nie związanych z Polską traktatami, będą opła­
cać pełne cło, podczas gdy kupiec francuski otrzyma poważną 
zniżkę celną. 

Czy y wprowadzanie takich nie potrzebnych i niewygodnych 
zobowiązań było powodowane koniecznością? Na to pytanie 
mógłby z pewną obiektywnością odpowiedzieć tylko polityk zna­
jący całokształt zagadnień załatwionych umowami poJsko-fran­
cuskierni i zdający sobie sprawy z rzeczywistych trudności jakie 
nasi negocjatorzy mieli do pokonania. Majem zdaniem kwestja 
ta nie należała do „sztandarowych" postulatów Francji, o czem 
wnioskować można zarówno z niewielkiego rozmiaru handlu temi 
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artykułami w Polsce, jak też i z faktu, że w umowie z Czecho­
słowacją Francja z warunku tego zrezygnowała. 

Ponadto podnieść należy, ie przepis, stwarzający wyjątkowy 
regime dla towarów listy D może wywołać poważne trudności 
przy pertraktacjach z innemi Państwami, które przecież nie będą 
miały żadnej racji żądać od Polski mniej, niż żądała Francja. 

Co się tyczy redakcji listy D, to zwraca uwagę jej niedba­
łość. O ile lista A zawiera mniej więcej dokładne wyszczegól­
nienie pozycji celnych, to lista D wymienia tylko ogólnie nazwy 
towarów, nie zajmując się ich taryfikację. Przy towarach takich 
jak „jedwabie" lub „kauczuk", obejmujących cały szereg pozy­
cji celnych, wywoła to różnicę w interpretacji, ścieśniającej -
po stronie polskiej, rozszerzającej - po stronie francuskiej, za· 
tern zupełnie niepożądane debaty. Tego uniknęłoby się, redagu• 
jąe listę staranniej. 

Widzimy zatem, że w traktacie polsko-francuskim niema dla 
Polski nigdzie, w najbłahszem nawet zastosowaniu, klauzuli naj­
większego uprzywilejowania, - jest ona natomiast udziałem Fran­
cji i to, jak poprzednio zauważyłem, częściowo nawet w formie 
nigdy i nigdzie obecnie nie praktykowanej. Wzajemność pewna, 
bynajmniej jednak nie równowaga rozmiarów wzajemnych ustępstw, 
ma miejsce w zniżkach taryfowych. 

Tutaj aha Państwa zastrzegły sobie autonomię stawek cel­
nych, a zatem prawo ich zmiany, zastosowania spółczynników, 
oraz - rozumieć należy - różniczkowania tych spółczynników. 
O związaniu (sfixowaniu) stawek celnych, ani tt:ż o umówieniu 
jakichś bezwzględną cyfr1t określonych ulg, oczywiście w dzisiej• 
szych stosunkach nie mogło być mowy. Dlatego ze strony pol­
skiej można było udzielić tylko zniżek w procentach od jedynej 
stawki celnej powszechnej, zaś ze strony francuskiej procentu 
od różnicy taryf, a ponadto taryfy minimum. Tu odrazu na po• 
czątku zarysowuje się ważna różnica: Francja posiada w formie 
taryfy minimun, ustawodawczo ustaloną, ostateczn11 granicę zni­
żek celnych, skonstruowaną w równowadze do stosunków pro­
dukcji. My takiej taryfy nie posiadamy, tylko bardzo prymitywn1t 
i niewystarczająq taryfę generalną, a zatem wprowadzając bez 
należytego zabezpieczenia zniżki taryfowe, ryzykujemy zwichnię· 
cie jakiej takiej równowagi produkcji, równowagi opartej na pro­
tekcji celnej wzorowanej zresztą dla całej Polski na modelu 
rosyjskim. 

To jest poważne niebezpieczeństwo, a ie grozi ono na· 
prawdę, postarnm się wykazać. 
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f' orma zniżek tnryfowych obrnna (bez przymusu) przez 
Rząd polski, ma wiele innych niedogodności. Zawieranie traktatu 
taryfowego z f' rancją, której rola w obrocie handlowym Polski 
jest minimalna, było błędem taktycznym. 

Przywóz francuski do Polski w latach 1920, 1921 wyraża 
się w cyfrach 14 519 ton i 18.579 ton co w porównaniu z ogól• 
nym przywozem do Polski (3.527 .856 ton w r. 1920, zaś 4.835.908 ton 
w r. 1921) stanowi zaledwie 0'41¼ i 0·38¼. Zważywszy zaś, że 
ogólny przywóz polski za te lata wykazuje wzrost o 37¼, zaś 
przywóz francuski tylko o 28¼, widzimy, że chociaż ilościowo 
przywóz ten się wzmógł, to jednak w obrocie towarowym pol­
skim za rok 1921 odegrał nieco mniejszą rolę niż w r. 1920. Roz· 
patrując się szczegółowo w tablicach statystycznych zauważyć 
możemy w r. 1921 dość silny wzrost przywozu ryżu z Francji, 
przędzy, smoły i pochodnych. Inne artykuły zachowują mniej wię­
cej równowagę, zaś w dziale produktów przemysłowych panuje 
ogólna zniżka (o 7¼). Przytem przywóz z Francji nie nosi ża­
dnych cech charakterystycznych,-sprowadzamy stamtlld wszystkie 
te same towary, których nam dostarczają również Austrja, Niemcy 
lub Czecho-Słowacja. Prym trzyma Francja jedynie w imporcie 
przędzy, ubrań i instrumentów precyzyjnych, natomiast w całym 
szeregu swoich specjalności postępuje za innemi krajami 1). 

Widzimy zatem, że cały przywóz francuski do Polski jest 
znikomo mały i co gorsze bardzo mało charakterystyczny. Tę 
ostatnią cechę podkreślam dlatego, że udzielone Francji zniżki 

1) Daty z r. 19111 w tonach (przywóz do Polski) : 
N ' ., 
'0 

., :>, o·- .!, 3: :>, ·o o ..c: o ., 
:>,C: 

T o w a r ::,.,.5 ,:: E o „ 
-;., .:: ,::~ 

N'O ., Q) Q) 3: "' ., Q) .. ,,., .. z N O ,:: ::, -·-Q. o u. u~ < < U)N 

Skóry gotowe . . • 10050 1099 - 997 1381 4043 -
Mydła • . . . . . 3300 145 153 232 362 983 -
Srodki Jeczn. i apteczne 2309 98 540 301 217 467 -
Perfumy i kosmetyki 45 8½ 20·9 1'4 4·5 5'6 -
Ubranie i konfekcja 2436 641 101 40·6 - 336 -
Bielizna . 561 1836 28·9 12 - 120 190·4 
Wyroby dziane 528 110 93·5 7 - 68·5 195·3 
Obuwie 4974 527 218 418 - 958 1279 
Pasmanterje etc. . 404 7·9 158 19·5 - 186 -
Instrumenty precyzyjne 486 170 99 6·0 - 124 74 
G11lanterj11 . . . . 492 8·6 162 26·8 - 274 6·3 
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celne nie ograniczą się do jakichś artykułów wyłącznie tylko 
z Francji sprowadzanych, nie dadzą się zlokalizować tylko do 
produkcji kontrahenta, jak to jest dążeniem każdego Pllństwa 
udzielającego w traktacie ulg taryfowych, ale rozszerzą się na 
wszystkich z czasem kontrahentów Polski. 

Dlatego było błędem taktycznym zawierać traktnt taryfowy 
najpierw z Francjq, wywożącq (co do ilości) zaledwie 250-tą cześć 
ogólnego przywozu Polski, zwłaszcza, że na mocy już zawartych 
w owej chwili traktatów zmuszeni jesteśmy te same zniżki przy· 
znać importowi czeskosłowackiemu reprezentującemu w r. 1921 
już 19¼ ogólnej ilości towarów do Polski przywożonych. Mniej 
wchodzi tu w grę przywóz z Rumunji, chociaż kilkakrotnie większy 
od francuskiego (128.498 ton w r. 1921) ale obejmujący głównie 
surowce wolne od da. W dzisiejszym stanie rzeczy, kiedy -
wobec zawartych i w toku zawarcia będących traktatów - zniżki 
francuskie dostaną się Rumunji, Czecho-Słowacji, Kłajpedzie, 
Włochom, Szwajcarji, nadto zaś Anglji i Stanom Zjednoczonym, 
Austrji, a przez Austrję wszystkim członkom Ligi Narodów, a więc 
razem wziąwszy reprezentującym około 40¼ importu do Polski, 
widzimy już wpływ nieoględnego wdawania się w zniżki taryfowe. 
Sytuacja się wyjaśni, gdy przyjdą układy z Niemcami, reprezentu­
jącemi 60¼ przywozu do Polski 1). Nie można zaś sobie wy· 
obrazić, by Niemcy nie postawiły i to twardo, choćby dla samego 
prestige'u, żądania największego uprzywilejowania. 

Skutki rosną jak lawina. Zapewne, można było dać Francji 
bardzo dużo, należało jej dać więcej niż komukolwiek innemu, 
ale rozsądna taktyka wymagała, ażeby zniżek taryfowych nie 
rozpoczynać od Francji, reprezentującej zaledwie dwuchsetną 
pięćdziesiątą część importu polskiego. Francja wzamian 7.8 to 
dużo dać nie mogła, choćby tylko ze względu na małą doniosłość 
swego eksportu do Polski, inni zaś, importujący ogromne ilości, 
dostali zniżki owe za darmo. 

To się nazywa złą taktyką. Przykłady takiej taktyki widzimy 
zwłaszcza w historji Austro-Węgier, które nie zawsze, jak wia· 
domo, celowały w umiejętności praktycznej polityki ekonomicznej. 

Dalszą okolicznością, 1,.1trudniającą nam układy o stawki 
konwencyjne, jest konstrukcja naszej taryfy celnej. Wzorowana 

1) Wszystkie daty statystyczne cytowane powyżej odnoszą się do ilości 
towaru (w tonach). W chwili gdy piszę tablice statystyki wartośeiowej 
nawet za pierwsze miesiące r. 1922 nie są jeszcze w Głównym Urzędzie 
Statystycznym przy11otowane. W pgprze'1nic:h latach prowadsono wyłqunle 
ilo~ciowi4 statystyk•· 
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niewolniczo na dość prymitywl'lej rosyjskiej taryfie z r. 1903 
obejmuje 217 pozycji (austrjacka zawierała 657, niemiecka 946 
pozycji, zaś 2231 pozycji statystycznych): Ponieważ francuska 
taryfa ma 654 pozycji, zaś około 1500 subpozycji nietrudno do­
myśleć się w c,;zem leży niedogodność- Polska udzieliła zniżek 
na 57 pozycji (całych lub częściowych) otrzymała natomiast 
zniżki w 99 poz., biorąc w przybliżeniu choćby stosunek ilości 
pozycji {wzg!. sub-pozycji) taryfowych obu krajów, dopiero udzie­
lając zniżki na około 15 -20 pozycji, dałaby świadczenie równo­
wartościowe. 

Jeżeli zbadamy charakter tych zniżek, przekonamy się, że 
daleko tu równowagi między oboma gospodarstwami społecznemi. 

W dziale produktów spożywczych Francja uzyskała w Polsce 
,:niżki na 9 artykułów, Polska we Francji na 1 O artykułów. Róż­
nica polega w tern, że zniżki przyznane Francji obejmuje pro­
dukty wysokiej wartości a w Polsce zbędne, jak pasztety, trufle, 
korzenie, wyroby cukrowe, spirytualja, wina, sery, konserwy rybne, 
zaś zniżki przyznane Polsce, produkty najprymitywniejsze, a Francji 
konieczne, jak masło, jaja, nierogacizna, drób, kartofle i t. d. 

W dziale surowców i półfabrykatów dla przemysłu znajdu­
jemy 13 pozycji ulgowych na rzecz Francji, zaś 54 na rzecz 
Polski. Tu pozornie przewaga korzyści jest na rzecz Polski, ale 
tylko pE>zornie, gdyż najpierw lista przyznana Francji obejmuje 
szereg półfabrykatów, o wysokim stopniu wykończenia jak np. 
skóry wyprawione, celuloid, produkty chemiczne, drut metalowy, etc. 
lista zaś przyznana Polsce, przeważnie surowce nie poddane żadnej 
lub tylko najprostszej obróbce, ponadto szereg artykułów, które 
w Polsce są zupełnie wolne od cł11 jak jelita, skórki królicze, 
włosie, szczecina, smoła, drzewo i wiklina (częściowo), siano itd. 
A przytem ulg w przywozie surowców nie można uważać za 
doniosłe ustępstwa. Każdy kraj usiłuje zapewnić sobie najdo­
godniejsze źródła zakupu surowców; wojnę światową nazwano 
z dużą słusznościll w oj n ą o su ro w c e. 

Stosunek zmienia się, gdy chodzi o fabrykaty. Tutaj Francja 
dostaje zniżki w 35 pozycjach, Polska zaś w 25-u i tutaj do­
piero widzimy skutki braku zróżniczkowania w polskiej nomen­
klaturze . celnej, bo n. p. kilka gatunków polskiej przędzy obej­
muje 10 artykułów celnych francuskich, zaś tylko maszyny 
przędzalnicze bielskie 6 artykułów, natomiast np. wszelkie ma­
szyny i narzędzia francuskie zaledwie 1 (jeden!) artykuł celny 
polski, wszystkie tkaniny bawełniane - dwie pozycje celne, 
wszystkie tkaniny jedwahne - jedną pozycję celną polską. W tych 
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warunkach oczyw1sc1e nie można mówić o równowadze w świad· 
czeniach obu stron, 

Przejdźmy do szczegółowego omówienia taryf konwen­
cyjnych. 

Towary objęte listą A (zniżki dla Francji) można podzielić 
na dwie zasadnicze grupy: 

a) wytwarzane w kraju, 
b) nie wytwarzane w kraju. 
Druga z tych grup ma dla gospodarstwa społecznego tylko 

podrzędne znaczenie, gdyż zniżki tu udzielone nie majq wpływu 
bezpośredniego na warunki produkcji krajowej, dotykają tylko 
handel i konsumcję. W tej grupie zniżkę 40¼ dostają korzenie, 
trufle, sery, konserwy rybne, 50¼ wina, 35¼ celuloid, filmy 
nie naświetlone, 30¼ woda aromatyczna z kwiatu pomarańczy, 
40¼ automobile i motocykle 30¼ paro-i elektrowozy, turbiny, 
niektóre maszyny rolnicze etc. 

Natomiast pierwszorzędnego znaczenia sq zniżki celne, 
przyznane towarom pierwszej grupy, t. j. wytwarzanym w kraju. 
Przyjrzyjmy się dokładnie ważniejszym pozycjom: 

Poz. 27. Arak, rum, wódki, likiery etc. mają zniżkę 50°/8 • 

Jest to dużo, gdyż stawki (3 600 i 4.800 Mkp. od 1 kg.) nie 
mają charakteru prohibicyjnego, jak majq go stawki na wino, 
chociaż wina w kraju nie produkujemy. Konkurencja da się 
odczuć zwłaszcza w likierach francuskich, których cena (16 -
20 frs. = 5600 do ') OOO Mkp. + 2400 Mkp. cła) będzie wpraw­
dzie wyższa od krajowych, ale marka ich, wyższy procent alko· 
holu i. .. pochodzenie francuskie będą stanowiły silnq atrakcję. 

Poz. 43. Klej i żelatyna, 35¼ zniżki. Cło wynosi tu 
130 Mkp. względnie 375 Mkp. od 1 kg. zatem ochrona jest wy­
starczająca. 

Poz 55. Skóry wyprawione: 350/o zniżki mają t skóra·• na 
na wierzchy, skóry lakierowane, podeszwianka, .,skóra pasowa. 
Zniżki te najmniej dadzq się odczuć przy podeszwiance, gdzie 
cło wynosi 600 Mkp. od 1 kg., a przemysł jest należycie rozwi· 
nięty. Natomiast konkurencja francuska może być dotkliwa dla 
innych gałęzi prze~ysłu, (skór wierzchnich, galanteryjnych i bia­
łych), które dotyc:.hczas nie mogły się rozwinąć skutkiem konku· 
rencji ,; niemieckiej. Wchodzi tu również w :grę okoliczność, że 
Polska musi sprowadzać garbniki za drogą , zagraniczną ..... alutę, 
zaś Francja w znacznej mierze używa swoich garbników. 

Poz. 57. Obuwie - - zniżka 35¼ do 40¼. Stawka [celna 
wynosi tu około 1500 - 2500 Mkp. od pary. Obawiać się moina 
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napływu obuwia amerykańskiego, ze stocków mobilizacyjnych, 
którego podobno dużo jest we Francji. 

Rękawiczki - zniżka 35¼, stawka celna wynosi obecnie 
6000 Mkp. od pary. Tu się da to samo powiedzieć, co o zniż­
kach dla wyrobów białoskórnych, - wynik może być dotkliwy 
dla tej gałęzi przemysłu. 

Poz. 113. Lekarstwa gotowe dozowane - 30°1o, Tutaj 
zniżka celna da się odczuć produkcji krajowej (np. fabryka 
,,Motor") ale konkurencja będzie mieć pewne znaczenie wycho­
wawcze, gdyż wyroby krajowe nie są gatunkowo równe francus­
kim. Co się tyczy plastrów leczniczych, stawka celna (5000 Mkp. 
od 1 kg.) jest iak wysoka, że ochronił jest zupełnie dosta­
teczną. 

Poz. 119. Wyroby perfumeryjne, kosmetyki alkoholowe 
i bez-alkoholowe - 35¼. St1twka celn1t wynosi 3600 Mkp. 
i 8000 Mkp. od 1 kg. zaczęm zniżonll stawką 2340 i 5200 Mkp. 
nie chroni ·należycie rozwijającej się produkcji krajowej. Zau­
ważyć jednak należy, że te artykuły zn1tjdują się jeszcze na liście 
zakazanych do przywozu. 

Poz. 120. Mydła toaletowe i lecznicze - 40¼ inne -
25¼. St1twka celna wynosi 1600 Mkp, wzgl. 125 Mkp. od 
1 kg., zatem zniżona stawka 960 Mkp. wzgl. 31 Mkp. Tutaj 
konkurencja da się silnie odczuć, gdyż Francuzi pracują w znacz­
nie dogodniejszych warunkach, majfłC w kraju (wzgl. w kolo­
niach) surowce (jak olej kokosowy, palmowy, olejki eteryczne 
etc.), które my musimy sprowadać. 

Poz. 137. Błyszcz na obuwie, atramenty płynne, środki 
do czyszczenia obuwia i metali etc. 30¼. Z Francją konku­
rencja jest niebezpieczna tylko odnośnie do tuszów - z tego 
powodu fabryk1t krakowska Karmańskiego musiała zwinfłĆ ten 
dział produkcji. Sytuacja zacznie być gro.tna dopiero wtedy, gdy 
Niemcom udzielimy tej samej zniżki, na zasadzie klauzuli 
największego uprzywilejowania. 

Poz. 162. Przybory zecerskie i drukarskie 30°1o, Tu stawki 
celne są stosunkowo niewysokie i warunki konkurencji z Niem­
cami, zwłaszcza w odlewniach czcionek, fabrykacji matryc, linji 
mosiężnych drukarskich i klisz są trudne. 

Poz, 167. W dziale maszyn i aparatów zniżka wynosi 35¼ 
i da się poważnie odczuć przemysłowi. Cła nasze na maszyny 
są przystosowane do ceł na blachę, żelazo profilowe etc., 
a zatem wobec utrzymania dawnych stawek na te półprodukty, 
fabryki maszyn będą się musiały liczyć z poważną konkurencją 
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w niektórych branżach. Żałować wypada, że pozycja ta, tak 
ogromnie ważne, została w traktacie bardzo niejasno zredago­
wana, nie widać bowiem, czy np. "maszyny oddzielnie niewy­
mienione" (A, 1, a) są objęte zniżką, a o częściach maszyn 
wogóle wzmianki niema. Pierwsza niejasność powinna być inter• 
pretowana restryktywnie, zwłaszcza, że przyznanie ulgi celnej 
maszynom "oddzielnie niewymienionym" mogłoby poważnie za­
chwiać fabrykacją maszyn cukrowniczych i aparatów gorzelni• 
czych, oraz że stawka celna na nre wynosi 175 Mkp. od 1 kg., 
zniżona 112 Mkp. zaś surowiec tj. wyroby żelazne i stalowe, 
nieobrobione (poz. 153, s, a) 175 Mkp. a obrobione 550 Mkp.!! 
Druga niejasność o ile będzie interpretowana ścieśniająco­
jakby tego reguła prawna wymagała uniemożliwi montowanie 
maszyn w kraju. 

Nieszkodliwe będą te ulgi celne dla wielkiego przemysłu 
maszyn przędzalniczych, gdyż Francja takich typów nie wyrabia, 
oraz dla maszyn korzystających z ulg celnych (Dz. U. P. z 7.IV. 
~ 1922 r .. Nl? 28 poz. 231 ex 1922) jak paro- i elektrowozy, turbiny 
parowe, maszyny elektryczne. Szkodliwe mogą być dla wielu 
maszyn rolniczych z powodu zwichnięcia równowagi między 
stawką celną surowca do wyrobu tych maszyn a zatem jego 
cen~, a stawką i ceną fabrykatu. Tu znowu zwrócić należy 
uwagę na niejasność redakcji. Lista wymienia: Ex 167... C. 
Machines agricoles: charrues a moteur etc .•. 35¼. Tłumaczyć 
to należy znowu ścieśniająco: tj. w odniesieniu tylko do 
punktu 4 ustępu C, który to punkt zaczyna się od pługów mo­
torowych. Inna interpretacja przyniosłaby klęskę tej gałęzi prze· 
mysłu. 

Poz. 187. Przędza jedwabna 40¼ i jedwab sztuczny 35¼ 
zniżki , zaś przędza nawijana 250/o. Tu dotkniętym być może z cza­
sem przemysł jedwabiu sztucznego (w Tomaszowie), zwłaszcza, 
gdy przyjdzie konkurencja belgijska i niemiecka, dalej wyrób 
przędzy z odpadków, po uruchomieniu fabryki Ski rosyjsko-włos­
kiej, wreszcie przemysł nawijania przędzy jedwabnej, gdyż tutaj 
już zasadnicza stawka jest niższa o 1

/ 8• 

Poz. 186. Przędza wełniana - zniżka 30¼, Tu sytuacja 
jest skomplikowana, zwłaszcza, że w łonie samego przemysłu 
wełnianego są dążenia rozbieżne. Liczne fabryki, mające główną 
siedzibę przedsiębiorstwa we Francji, mają w Polsce czesalnie, 
możliwe więc, że wobec zniżki celnej lepiej opłaci się sprowa­
dzać czesankę z f rancji, a zamknąć czesalnie w Polsce. W każ• 
dym razie zniżka wpłyn1tć moie na nieuruchomianie krajowych 



- 27 -

czesalni wełny, chociaż te mogłyby zaspokoić cełą konsumcję 
kreJową. 

Poz. 187. Tkaniny bawełniane - zniżke 25¼. Tutaj ochro­
na celna jest stosunkowo słaba, bo wynosi 15 - 20¼ wartości 
towaru. Stewka celna od 1 kg. za tkaniny surowe i bielone, do 
10 m.2 na 1 kg. wynosi 1175 Mkp., do 15 m. 2 za 1 kg.-1650 Mkp. 
i te gatunki, głównie w kraju produkowane, będą przedewszyst­
kiem dotknięte wzmożonym importem z f rancji. 

Zauważyć należy, że przędza bawełniana, płacąca stawkę 
celnii do M 38 od 60-400 Mkp. (surowa) 505 Mkp. (bielona i mer­
ceryzowana) od 38 - 60 - 500 Mkp. (surowe} 625 Mkp. (bie­
lona i merceryzowana) nie doznała zniżki celnej. Jest to jednak 
okoliczność uboczna, bo przędzę tę sami w kraju wyrabiamy. 

Poz. 199. Tkaniny wełniane otrzymują zniżkę 30¼, a ze­
tem wyższą niż bawełniane. Ale tu ochrona celna jest wyższe, 
bo wynosi około 30¼ wartości towaru. Ta zniżka nie będzie 
groźna przemysłu bielskiego, który jako eksportowy, jest wypró· 
bowany w walce konkurencyjnej, ale może być szkodliwą dla 
przemysłu łódzkiego, przyzwyczajonego do dużej protekcji celnej. 
Zwłaszcza może to wpłynąć ne stan naszego przędzalnictwa, 
tam gdzie fabryki mające tkalnie, posiadają równocześnie i przę• 
dzalnie. 

Poz. 205. Wyroby dziane - zniżka 30¼. 
Poz. 209. Bielizna i odzież - 25¼, Wyrób konfekcji nie 

jest w Polsce rozwinięty, zwłaszcza brakuje tu przedsiębiorstw 
o charakterze fabrycznym. Niemniej zniżka celna może być 
dotkliwa, Qdyż taryfa nasza oznacza stawkę według materjału 
podstawowego z 40¼ dodatkiem, wzgl. z 60¼ (przybrana haf­
tami, ozdobami etc.). Zatem ów dodatek za precę, wynoszący 
w innych taryfach znacznie więcej np. w austrjackiej 100¼, bę­
dzie prawie zupełnie skompensowany ze zniżką celną, gdybyśmy 
więc przyjęli tę samą cenę tkaniny i dodatków, w Polsce i we 
Francji, moglibyśmy wróżyć upadek przemysłu konfekcyjnego 
w Polsce. 

Wreszcie po-z;. 213, kwiaty stuczne, mające zniżkę 40¼ 
mogq stać się przedmiotem poważnej konkurencji z wyrobami 
polskimi, bo już przed woj nil artykuł ten był we f rancji o wiele 
tańszy, a nawet sprowadzany do Polski konkuroweł co do ceny 
z towarem krejowym. Przytem wchodzi tu poważnie w grę kwestja 
mody i marki paryskiej. 

Dla porównania zestawimy jeszcze zniżki taryfowe przy­
zncne prz:ez Francję Czechosłowacji ze zniżkami przysługującemi 
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Polsce. Zaznaczam, że Francja od Czechosłowacji nie dostała 
żadnych zupełnie zniżek, a tylko pozwolenie przywozu szeregu 
artykułów, 

Podzielimy towary na trzy grupy: 
1. Towary polskie, które dostały zniżkę taryfową, podczas 

gdy: analogiczne czeskie towary jej nie dostały: 
a) taryfa minimum: świnie, prosięta, skórki królicze, szcze­

cina, masło, jarzyny suszone, kartofle, terpentyna, smoła, 
siano, miotły. 

b) zniżka procentowa od2róinicy taryf: wosk pszczelny, 
miód naturalny, melasa, ołów surowy, blacha cynkowa, 
przędza, artykuły skórzane dla maszyn włókienniczych, 
gremple, maszyny do cukrowni, cementowni i włókien­
nicze. 

2, Towary czeskie, które dostały taryfę minimum, tam 
gdzie polskie dostały tylko zniżkę procentową: alkohol, wódki (!} 
pasty i kremy, porcelana, artykuły z porcelany i fajansu dla 
elektryczności, wszelkie motory naftowe, maszyny tkackie i try­
kotażowe. 

3. Towary czeskie, które dostały większą zniżkę procentową 
nii polskie: tkaniny odzieżowe, płótna i inne 40¼ (Polska 30¼) 
i maszyny cukrownicze 60¼ ( 40¼). 

Pierwsza grupa, dająca Polsce pewną przewagę nad Czecho­
słowacją zawiera niestety tylko surowce lub środki spożywcze, takie, 
których nie wolno z Polski wywozić lub takie, które kaidy nej· 
chętniej importuje. Natomiast druga i trzecia grupa upośledza 
wyraźnie nasz handel eksportowy. Nie wchodząc bowiem w kwestję, 
ie Czechosłowacja dostała kilkakrotnie więcej w zniżkach niż 
Polska, nie dając wzamian za to żadnych zniżek, powinniśmy 
byli przecież jako conditio sine qua non postawić zasadę rów· 
ności co do naszych artykułów eksportowych, zwłaszcza, że nie 
przysługuje nam największe uprzywilejowanie. j Zaniedbanie to 
szczególnie da się odczuć przy eksporcie przetworów alkoho­
lowych i spirytusu, pnst do obuwia, maszyn tkackich i materjałów 
odzieżowych. 

Ten błąd winien być przy rewizji traktatu naprawiony. 
Taryfa konwencyjna przyznana Francji może wywrzeć zu­

pełnie poważny skutek na iycie gospodarcze Polski, dotykając 
konsumcji, handlu i produkcji. Nie da się to~ odczuć odrazu 
w szerszej mierze, gdyi przywóz z Francji jest obecnie bardzo 
mały, a wzmożenie jego zależy także od polepszenia warunków 
transportu. Jednakowoż już sama możność sprzedania towaru 
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francuskiego po cenie konkurencyjnej, przyczyfii się do zwiększenia 
się tego importu. W miarę postępowania tego procesu, oraz 
w miarę udzielania innym Państwom klauzuli największego uprzy· 
wilejowania, będzie rozszerzał się wpływ tego pierwszego traktatu 
taryfowego. Trudno jest przypuścić, ażebyśmy zdołali w trakta­
tach naszych odmówić klauzuli przywilejowej, a wzorować się na 
Francji, która obecnie po wojnie zawiera z każdym kontrahentem 
inny traktat celny. 

Właściwie nazwa „traktat taryfowy" używana powyżej nie 
jest dokładna, gdyż przez tę nazwę rozumie się w nauce traktat 
wiążący stawki celne, t. j. ustalający je bezwzględnie w pewnej 
kwocie, której bez zerwania lub zmiany traktatu ruszyć nie można. 
O takiem ustaleniu stawek celnych dzisiaj niema mowy. Tu . 
i ówdzie zakreśla się im najwyższą cyfrową granicę, której nie 
mogą przekroczyć, ale której zresztą nigdy nie dosięgajll - jak 
np, w umowie austrjacko•niemieckiej z dnia 1 września r. 1920, 
w art. 3 zakazano przekraczać stawek umówionych w traktacie 
handlowym między Niemcami a Austro-Węgrami z 25 stycznia 
1905 r. Ale to są wyjątki i zresztą o bardzo małem znaczeniu 
praktycznem. Hasłem dnia jest dzisiaj autonomja celna, swoboda 
w podnoszeniu lub zniżaniu stawki czy to w drodze agia czy 
współczynników. Jest to postulatem zmienionych i zmieniajqcych 
się stosunków gospodarczych, wśród których nie da się ustalić 
kosztów produkcji swojej i obcej oraz warunków konkurencji. 
Wchodzi tu także w grę kwestja wahania waluty, czemu jednak 
częściowo możnaby zapobiec przez oznaczanie fiksowanych 
stawek w złocie. Nie zapobiegnie się jednak szkodliwemu i nie­
dającemu. się ująć w karby wpływowi wahań walutowych na 
kształtowanie się cen w kraju, a zatem i kosztów produkcji. 

Wybór między systemem autonomicznym a taryfowym nie 
jest rzeczą łatwą. Pierwszy jest dogodniejszy w stosowaniu do 
przywozu towarów, drugi do rozszerzania wywozu. Łatwll jest 
sytuacja mocarstw silnych, które zastosują oba systemy: do swego 
przywozu swobodę autonomiczną, do przywozu do kraJów kon­
trahentów . . . także swobodę autonomicznq, lecz krępowaną wzglę­
dami politycznemi wobec silnych importerów w ten sposób, że 
wszelka swoboda staje się iluzoryczną. Takq jest mniej więcej 
sytuacja francji wobec Polski : stawki celne na te nieliczne to­
wary listy B i C, które mogłyby przemysłowi francuskiemu szko­
dzić, podniesie się w razie potrzeby, - gdyby zaś Polska pró• 
bowala podnieść stawki na najmniej potrzebne towary francu· 
skie listy A to można się spodziewać takic.h interwencji ze strony 
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rzędu francuskiego, że wszelkich prób na przyszłość się nam 
odechce. 

Nie jestem zwolennikiem wysokiej barjery celnej i podno­
szenia jej przy każdej okoliczności, nawet mimo zwyżki waluty 1), 

działającej już sama przez się na wzmożenie ochrony celnej. 
Owszem, Polska, której przyszłość ekonomiczna zależy w zna­
cznej mierze od rozwoju przemysłów eksportowych, powinna wzmo­
cniwszy ich byt odpowiednio skonstruowaną taryfą celną, powoli 
zniżać tę barjerę i odbijać sobie utratę wpływów fiskalnych z ceł 
na opodatkowaniu wzmożonej siły majątkowej eksportera. Już 
dzisiaj wszelkie rozsądne, nieszkodliwe i odpowiednio skonstru• 
owane zniżki celne należy powitać z radością, zwłaszcza, jeśli są 
zrównoważone stosownemi ulgami dla naszych towarów ekspor­
towych. 

Ale czy .traktat z f rancją opowiada tym wymogom? 
Zastał on nas w epoce, w której nikt na serjo nie myślał 

o zawarciu traktatu taryfowego, nawet z zatrzymaniem autonomji 
co do taryfy powszechnej. Wśród opisanego wyżej zamętu walu­
towo-ekonomicznego brakowało nam jeszcze tego drogowskazu, 
jaką jest odpowiednio wyspecyfikowana i oparta o nowbżytną 
taryfę celną statystyka handlu zagranicznego. Nie opierając się 
o tę statystykę nie będziemy i nie jesteśmy w stanie ustalić cy­
frowo, który towar skąd i w jakiej ilości pochodzi, a przez od­
powiednie zróżniczkowanie ograniczyć zniżkę celną tylko do 
przywozu z kraju, z którym dany traktat zawieramy. W tych wa­
runkach przyznanie różnorakich zniżek procentowych od stawek 
na przeróżne towary grozi zwichnięciem jakiej takiej równowagi 
przemysłowej, ustalającej się przez czwarty rok niepodległego 
istnienia. Nawet i taką taryfę konwencyjną, jaką jest francuska, 
możnaby zredagować w możliwie nieszkodliwy sposób, ale na to 
trzeba być lepiej przygotowanym niż nasze czynniki rządowe 
i pozostawać pod mniej silnym wpływem kontrahenta. W liście A 
widać usiłowania jakiegoś systemu: tam gdzie zniżka spotyka 
fabrykat i półfabrykat, wysokość jej procentowa jest ta sama, -
ale nieraz opłaci się lepiej, choćby ze względu na mniejsze koszty 
transportu sprowadzić produkt gotowy, aniżeli półfabrykat. Dla~ 
tego należało się trzymać raczej zasady mniejszych zniżek dla 
fabrykatów. Pewną klapę bezpieczeństwa stanowić tu będzie ró• 
żnica w cenach robocizny - póki będzie jeszcze istotn4.. Obok 
tych zrównoważonych stawek jest jednak szereg pozycji jedno· 

tJ Jak to miało miejsce w grudniu 1921. 
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jednostronnych, gdzie zniżkę mają tylko fabrykaty (np. maszyny, 
tkaniny bawełniane) zaś surowce i półfabrykaty jej nie ~ają. 
Tutaj dla ratowania nadwerężonej równowagi gospodarcze) bę­
dziemy musieli chyba przyznać zniżki od tych ostatnich - innym 
krajom, albo też wprowadzić zwroty ceł (drawbacks). 

W jaki sposób sparaliżować wpływy tych zniżek, tam gdzie 
się one w zastosowaniu okażą szkodliwe? 

Odpowiedź na to nie łatwa. Oczywiście zatrzymujemy auto­
nomję celną, ale stosowanie jej w szerszej mierze choćby tylko 
do przedmiotów zbytku, dostarczanych nam głównie właśn!e 
z Francji, jest zupełnie iluzorycznem. Podwyżka agia zostaJe 
zawsze możliwa, ale nie iest ona środkiem leczniczym przeciw 
tym właśnie szkodom, zadanie jej jest zbyt ogólne. Pozostaje 
różniczkowanie spółczynników (mnożników) co zawsze jesteśmy 
uprawnieni zrobić - ale czego nie zrobimy nigdy, bo w ten 
,posób znaczna ilość importu francuskiego zaopatrzonaby została 
podwyższonym mnożnikiem, co spowodowałoby bardzo niemiłą 
sytuację, wyglądającą na wojnę celną z Francją. Owszem. zniżki 
polskie wobec wysokich ceł autonomicznych wydają się francu­
skiemu kupiectwu jeszcze za małe, nie wystarczają im zniżki, ale 
żądają wprost mniejszych stawek specyficznych tam, gdzie wy· 
sokość ich działa prohibicyjnie, jak np. przy winie. 

Jedynym sposobem na uchylenie złych skutków, jakie ten 
pierwszy dorywczy traktat taryfowy niewątpliwie wywrze, jest 
gruntowna, szeroko zakreślona reforma naszej taryfy celnej, przez 
dostosowanie jej do poziomu nowożytnego, a zarazem do wa­
runków produkcji w Polsce. Zadanie to jednak nie prędko da 
się przeprowadzić. 

Ciekawy problem, z którego Rząd nasz powinien był sobie 
zdawać sprawę zawierając umowę handlową z Francją i którego 
rozwiązanie w stosunkach Polski z Francj4 powinniśmy byli zna­
leść w traktacie handlowym polsko-francuskim, stanowi U kła d 
W i e s badeński podpisany definitywnie w dniu 6 października 
1921 r. przez Loucheura i Rathenaua. Dotyczy on dostaw w .na• 
turze na odbudowę Francji, a w szczególności ustala warunki, 
na których grupa czy firma niemiecka będzie mogła za gwaran· 
cją swego Rządu dostarczać firmom francuskim urządzeń i ma• 
terjałów począwszy od 1 października 1921 r., o ile da się to 
pogodzić z możliwością produkcji w Niemczech, z warunkami ich 
zaopatrzenia w surowce i z konieczności14 utrzymania wewnątrz 
życia społecznego i ekonomicznego. 
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Układ ten, który Keynes 1) słusznie nazywa zawikłanym 
dokumentem, odstępuje w pewnych punktach od Traktatu Wer• 
salskiego, dlatego Rząd francuski przedłożył ge komisji repera• 
cyjnej, która uchwałą z dnia 20 października 1921 r. uznała się 
niekompetentnę przedkładając go, z przychylnę opinję, do apro­
baty wszystkich Państw, w komisji reprezentowanych. W ten 
sposób układ znalazł się znowu u Rządu francuskiego, a ten 
wniósł go do Parlamentu. Ratyfikacja jego już nast11piła. 

Zajmijmy się zbadaniem, czy i o ile układ powyższy może 
mieć wpływ na stosunki handlowe, a w szczególności celne, 
Polski z Francją. 

Układ ten-będziemy omawiali tylko jego stronę handlowo­
celną, nie ruszając kwestji rozrachunków reparacyjnych - opiera 
się na § 19 Aneksu II i § 2 al. b. Aneksu IV do VIII części 
Traktatu, które zezwalaję na świadczenia reparacyjne pod formę 
ruchomości i nieruchomości, towarów, przedsiębiorstw, praw 
i koncesji, obligacji, walorów etc., a w szczególności pod formą 
(Aneks IV § 2 al. b) materjalów odbudowy (jak kamień, cegły, 
cegły ogniotrwałe, dachówki, drzewo budowlane, szkło szybowe, 
stal, wapno, cement etc.) dalej maszyn, przyrządów do ogrzewa­
nia, mebli i wszelkich artykułów o charakterze handlowym, które 
Rz11dy sprzymierzone życz11 sobie mieć wytwarzane w Niemczech 
i dostarczane im na odbudowę okolic dotkniętych inwazją 2). 

W jednym tylko punkcie (tego działu) odchyla się układ wiesba­
deński od Traktatu, postanawiając, wbrew § 5 Aneksu IV, który 
oddaje Komisji reparacyjnej oznaczenie wartości świadczeń 
w naturze-że wartość tą, zresztą bardzo pomysłowym sposobem, 
ustalać będzie przewidziana w Układzie Komisja rozjemcza. Cena 
dostarczanych towarów, względnie ich wartość zarachowywana 
na poczet reparacji, ma być zasadniczo równa cenie wewnętrz­
nej francuskiej analogicznych produktów, za odliczeniem kosztów 
transportu i kosztów cła, zaś wysokość odliczanej stawki celnej 
kalkuluje się w ten sposób, że stawki francuskie z 1 lipca 1914 r. 
obowi11zuj11ce od danego produktu przywożonego z Niemiec mnoży 
się przez spółczynnik będ11cy ilorazem z podziału obecnej ceny 
rynkowej produktu przez cenę przedwojenną w złocie. W · każ• 
dym razie kwota odliczana tytułem stawki celnej nie może być 

1) W tłumaczeniu niemieckiem: Revision des Friedensvertrages 
1922. Duncker & Humblot, Miinchen. 

2) Natomiast Układ wyraźnie wyklucza dostawy okrętów, węgla , 
i chomikalji, jako vnormowane aneksami lll, V i VI czę,ci VIII Traktatu. 
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wyłua od kwoty atawkl celnej Qbowlązującej w danym roz:ra• 
chunkowym okresie trzymiesięcznym. 

Z tego stanu rzeczy widocznem jest gdzie nam zagraża nie­
bezpieczeństwo. 

Jasnem jest, że wobec ratyfikacji Układu Wiesbadeńskiego 
atosunki handlowe Francji z Niemcami muszą rozwinąć się i za• 
cieśnić. Po zawarciu układu pisała nLa Journee Industrielle": 
,,c'est pourquoi il nous semble, que les liaisons d'interets dura­
bies des accords a longue echeance, qui permetteront de lier 
notre essor a l'essor allemand doivent etre recherches a tout prix". 

Żeby zrozumieć skąd doszło do takiego układu trzeba sobie 
uprzytomnić sytuację reparacyjną w pierwszej połowie r. 1921. 

Ultimatum londyńskie z 5 maja 1921 r. domagało się ści­
słego wypełnienia art. 235 Traktatu oraz podawało ścisły plan 
dalszych i innych płatności, Jednak we Francji panowała pewna 
niewiara w wykonalność londyńskich zobowiązań, podsycana nie­
domagającą wewnętrzną sytuacją finansową kraju 1). Skarb Pań­
stwa zaawansował do połowy roku 1921 przeszło 60 miljardów 
franków na poczet odszkodowań wojennych, zaś w razie należytego 
przeprowadzenia odbudowy deficyt w r. 1921 wyniósłby około 
30 miljardów Frs. Rynek finansowy we Francji był podówczas 
zupełnie wyssany zeszlorocznemi pożyczkami, zachodziła więc 
alternatywa: albo zwiększyć obieg fiducjarny banknotów, albo wy­
dobyć coś od Niemców na poczet reparacji, a ponieważ w zdol­
ność płatniczą Niemiec nie można zbyt wielkich pokładać na­
dzieji, trzeba więc wyzyskać je w możliwych granicach w dosta­
wie materjałów w Raturze, przewidywanej zresztą Traktatem. 

Ze strony Niemiec, stojłlcych zawsze na stanowisku niewy­
konalności ultimatum londyńskiego, było przystąpienie do petrak­
tacji z Loucheurem szukaniem wyjścia z matni. Jednakowoż 
nie bez słuszności zarzuca Key n es 2), że w tych okolicznościach 
zawarcie dobrowolnego układu jest niezgrabnem, gdyż zwiększa 
zobowiązania Niemiec nawet ponad tę miarę, którą Niemcy sami 
uważali za nie do wypełnienia. Rathenau może działalność swą 
usprawiedliwić oświadczeniem, że jest to pierwszy krok do zastą­
pienia londyńskiego planu płatniczego „rozsądniejszemi" postano­
wieniemi i jeśli mu się uda Francję, największą i najbardziej 
natarczywą wierzycielkll Niemiec załagodzić, to innych nie potrze-

1
) Por. doskonałe sprawozdanie D•ra Doleżała naazego radcy han­

dlowe'o w Paryżu, 11 pddziernik• 1g21 r. 
) L. cit. str. 95. 

3 
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huje się obawiać. Ale w takim razie zupełnie niepotrzebne i nie­
właściwe jest wprowadzanie art. 6 w Aneksie do .Memorandum 
Nr. 1 Układu Wiesbadeńskiego wyraźnego uznania ultimatum lon· 
dyńskiego, jako podstawy do obliczeń, co mieści w sobie implicite 
uznanie jego prawności. 

Ale pozostawmy na boku te kwestje nittury raczej politycz­
nej. Dość, że sytuacja była tego rodzaju, że pchała obu wrogów 
do zbliżenia się ku sobie - niestety na niekorzyść Aljantów. 

Jakie skutki wywrze to w stosunku do Polski ? 
Ujemne w dwóch kierunkach: 

zmniejszy pole zbytu odnośnych produktów polskich 
we f rancji, oraz 

utrudni Im konkurencję z Niemcami. 
Nie trzeba bowiem zapominać, że te wszystkie artykuły do 

odbudowy, których dostawę omawia układ wiesbadeński, to pro­
dukcja Górnego Śląska, a częściowo także i reszty Polski. Prze­
glądając zaś listy A i B konwencji handlowej polsko-francuskiej 
widzimy, że z wytworów ciężkiego przemysłu uwzględnione są 
tam z pośród wchodzących w rachubę towarów tylko ołów su• 
rowy, blacha cynkowa, soda, częściowo cement, a nie znajdu­
jemy tam: wyrobów z żelaza lanego (por. taryfy francuskiej ex 222) 
wyrobów żelaznych i stalowych nieobrobionych, wyrobów kotlar­
skich (526, 526 bis, ter, quater) rur (567) śrub i nitów (ex 566) 
drutu żelaznego i cynkowego (212), gwoździ, armatury parowej 
i wodociągowej, osi wozowych i parowozowych (215) części do 
ogrzewań (533 sex, 535 bis, ex 526 quin.) drutu ołowianego, śrutw, 
rur ołowianych (ex 576, 566 bis), wyrobów z cynku lanego i wal­
cowanego, z blachy cynkowej, ze stopu cynku z ołowiem, z drutu 
cynkowego (578) cegły szamotowej (ex 331, ex 332), asfaltu i smoły 
asfaltowej (ex 193 bis). Natomiast w francusko-czesko-słowackim 
traktacie handlowym z 4 listopada 1920 sq z powyższych arty­
kułów następujlłce pozycje celne (taryfy francuskiej) 212, 331, 
332, 526, 533, 535, 566, 567 i 578 zamieszczone na listach zni­
żek celnych. Wynika stlłd, że Czesi myśleli o konkurencji swego 
przemysłu na rynku odbudowy francuskiej, my zaś o górno-śllłskim 
zapomnialiśmy zupełnie, chociaż, tracąc niemieckie rynki zbytu, 
będzie on ciężki okres przeżywał. Gdyby nie to, że cały prze­
mysł polski (włącznie z górnośląskim) wymaga jeszcze dużo po­
mocy od Państwa, moglibyśmy do powyższej kwestji nie przy· 
wilłzywać zbytniego znaczenia, pozostawić przemysłowi nlemie• 
ckiemu rynki odbudowy, których chłonno6ć skończy sill za kilka 
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lat 1), samym zaś wyrabiać sobie inne pola zbytu dla eksportu. 
Ale niemożna przemilczeć drugiego czynnika tj., że na owym 
rynku odbudowy polski towar będzie miał rozmyślnie utrudnioną 
konkurencję z Niemcami. 

Pominąwszy bowiem, że o wiele łatwiej daje się lepszii 
cenę za to, co idzie na rachunek pretensji uznanych milcziico 
za nieściągalne w znacznej części, aniżeli za to co się płaci go­
tówką, to pamiętajmy, że przy obliczaniu stawki celnej nie można 
wprawdzie odciągnllĆ więcej niż bieżiica stawka, ale można od­
ciągnąć mniej 2). Zwracał na to uwagę już Keynes3

) zaznaczając, że 
nie będzie się to podobać francuskim zwolennikom ceł ochronnych. 

Nie można -się dziwić Francji, że chce się jaknajtaniej od­
budować, diiżiic do zmniejszenia swych wydatków nawet kosztem 
zmniejszenia wewnętrznego rynku zbytu dla swego własnego 
przemysłu, ale też i nie należy się dziwić Aljantom, że nie chcą 
być upośledzeni w warunkach konkurencji z Niemcami. 

Przypominam, że w jednym z pierwszych projektów traktatu 
z Polską, z jesieni 1920 r., wystąpiła Francja z propozycją wy­
łączenia dostaw dla krajów zdewastowanych, z pod klauzuli naj­
większego uprzywilejowania. Ten passus w późniejszych pro­
jektach się zgubił, gdyż obowiiizująca konwencja wymienia w art. 10 
jako wyjątek dla listy B tylko unję celną (zapominajęc nawet 
dodać, dla porziidku choćby, ulg w obrocie granicznym). W umo­
wie f rancji z Czecho-Słowacją postulat ten znalazł wyraz przez 
wyłączenie z klauzuli przywilejowej „ulg wyj11tkowych przyzna• 
nych czasowo niektórym krajom dla ułatwienia za pomocą do­
staw, uregulowania finansowego między rzędami". W umowie 
francusko-fińskiej wzmianki o tern niema. 

Ponadto w przedłożonym parlamentowi francuskiemu pro­
jekcie ustawy ratyfikujęcej Układ wiesbadeński znajduje się art. 2 
upoważniający rząd do ustalenia dekretem specjalnych taryf cel­
nych stosujących się wyłącznie do dostaw w naturze dla odbu• 
dowy zniszczonych okolic i wpisywanych na dobro Niemiec w ra-

1) Tbe Economist z 15 patdziernika 1921 zwraca uwagę, że przemysł 
francuski zwolniony w ten sposób od konieczno,ci zajmowania się odbu­
dową będzie mógł pomyśleć o odzyskaniu straconych podczas wojny ryn­
ków i zyskaniu nowych. 

2) Z wysokości różnicy między stawki\ celną, a ceną rynkową towaru 
minus koszt transportu i iloczyn z przedwojennej stawki celnej i spółczyn· 
nika omówionego wyżej możnaby sobie zdać sprawę dopiero po zbadaniu 
liczb indeksowych danych towarów we Francji. 

1) I. cit. str. 99. 
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chunkach Komisji reparacyj net. Tutaj tendencja się już bardzo 
konkretyzuje: nie tylko {zrozumiałe) dążenie do zniżek celnych 
dla odbudowy, ale do zniżek wyłącz n ie na rzecz Niemiec, 
które bijąc w ten sposób konkurentów uzyskują szybsze umo• 
rzenie swych długów z tytułu odszkodowania. A zatem wyraźne 
faworyzowanie odbudowy przez Niemców. 

Oczywiście zniżki te, w myśl naszego traktatu, przysługują 
także nielicznym artykułom Polskim (zamieszczonym w liście B), 
ale ogromna większość towarów clona jest według taryfy maxi­
mum i niema żadnych szans konkurencji z Niemcami. A przy­
znać trzeba, że uzasadniać w tym wypadku rozszerzenie listy B 
i C jest kwestją trudnq i delikatną - łatwiej było zatroszczyć 
się o to przy minionych pertraktacjach. 
Dodatek. Obawy wyrażone w powyższym rozdziale zostały usprawiedliwione 

wydaniem przez Prezydenta Republiki Francuskiej w dniu 28 lipca 
1922 r. dekretu, którego tekst otrzymałem dopiero po oddaniu ni• 
niejszej książki do druku. Dekret ten udziela stawek taryfy mini­
mum (z ewentualnymi spółczynnikami) produktom pochodzenia 
niemieckiego i przywiezionym z Niemiec na poczet odszkodowań 
w naturze i pod kontrolą właściwych władz administracyjnych, 
dla odbudowy okolic zniszczonych, - a wymienionym w wykazie 
po.lanym poniżej. Dla uzyskania zniżki należy zaopatrzyć się w od­
powiednie poświadczenie Ministerjum Ziem Oswobodzonych. Wy­
kaz zawiera między ianemi 1): 

(Poz. francuskiej taryfy celnej 128*), Drzewo zwyczajne obro· 
bione lub nie. (129) Klepka posadzkowa. (130*) Klepka (131* 132* 
133*) inne gatunki drzewa. (135 bis) drzewo szpilkowe w okrą• 
glakach, okorowane lub nie, każdej średnicy, długości conajmniej 
2 m. 50. (181, 181 bis, 171 ter, 181 quater, 181 quinquies) wszel­
kiego rodzaju cegły i dachówki, (184 bis) wapno (185**) cement 
(185 bis) rury i przedmioty z cementu, betonu lub żelbetonu. (186) 
płyty z cementu prasowanego (193 bis) bitum i asfalt. (207, 207 bis) 

'żelazo i stal walcowane lub kute w sztabach i płytach, (210, 211, 
212) blacha stalowa, blacha powleczona miedzią, ołowiem lub 
cynkiem, drut żelazny i st11lowy wszelkiego rodz11ju, (ex 221) miedź 
(ex 223) cyna (ex 224) cynk walcowany. Wyroby ceramiczne: (332) 
cegła ogniotrwała (333) sączki drenowe (336 i 337) garnki kamienne 
(342) płytki posadzkowe (344* 345* 346*) fajansy 347 bis**) wy­
roby do elektryczności z porcelany lub fajansu. (406 bis 411 i 418). 
Koce b11wełniane l429) przędza wełniana nitkowana (451) koce 
wełniane. Wyroby metalowe i maszyny: (510) wszelkie motory 
(514, 515**, 516**, 516 bis**, 517**, 517 bis**, 518**, 519**, 519 bis**) 
wszelkie maszyny włókiennicze, gremple, maszyny do czyszczenia, 
suszenia i karbonizowania, przędzenia, nitkowania, maszyny tkackie, 

') Towary zaopatrzone • otrzymały w traktacie polsko-francnskim stawkę minimum, 
towary zaopatrzone •• otrzymały ty I k o znltkę procentową różn icy mlęd z.y stawkami taryfy 
maximum, a minimum. Wu:elkle inne towary , o Ile sprowadzane z Polaki , placq pelnq stawkę 
eeneralnq. 
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do trykotażów, do wyrobu tiulów, koronek etc. (522) wszelkie ma­
szyny rolnicze (525 sexies**) wszelkie maszyny oddzielnie nie 
wymienione, zatem i do wyrobu cementu (527**) aparaty cukro­
wnicze (526, 326 bis, ter, quater) wyroby kotlarskie. (566) śruby 
i nity (567, 567 bis) rury (564) gwoździe. (590**) meble z drzewa 
giętego (591**) meble inne niż z drzewa giętego, siedzenia (591 bis) 
inne niż siedzenia (593) wyścielane i pokrywane wszelkiego ga­
tunku (593 bis) plecione złożone lub nie, również części takich 
mebli (594) listwy do ram (594 bis) ramy z drzewa. (600*) drzewo 
heblowane (601*) drzwi, okna i. t. p. (602 bis) wyroby tokarskie 
(603 ter) rączki z drzewa do narzędzi rolniczych (603 quater) inne wy­
roby ~z drzewa. 

Jak sti\d widać niektóre gałęzie przemysłu polskiego (jak prze­
mysł ceramiczny, metalurgiczny, maszynowy, w szczególności biel· 
ski przemysł maszyn włókienniczych) będ!l na rynku odbudowy 
francuskiej oddane bezwzględnie na łup konkurencji niemieckiej, 
inne zaś (jak przemvsł drzewny) dostarczać będą do Francji, 
ale za pośrednictwem dostawców niemieckich, drogo się im 
opłacając i rezygnując z samodz1elności handlowej. Taki musi 
być skutek przytoczonego dekretu, który nie dość, że prawie 
skreśla naszą listę zniżek procentowych (tutaj bowiem nie umie­
liśmy uzyskać największego uprzywilejowania, które dostali Czesi), 
ale nadto udziela taryfy minimum kilkudziesięciu artykułom, 
ważnym dla przemysłu polskiego, nie mającym w naszej konwen­
cji wogóle żadnej zniżki, Dla zobrazowania rozmiarów ulg przy­
znanych Niemcom, wystarczy powiedzieć, że przytoczony dekret 
obejmuje 191 pozycji francuskiej taryfy celnej. 



B. Wywóz i przywóz. 

O kwestji ułatwienia wzajemnego przywozu i wywozu trak­
tuje art. 4 ponadto zaś w art. 5 i 6 konwencji znajdujemy omó· 
wienie szczególnych wypadków z tego zakresu. 

Art. 4 jest najbardziej zagadkowym, najmniej zrozumiałym 
z całego traktatu. Niedbałość redakcji, uderzająca nas na każ• 
dej karcie traktatu dochodzi tutaj do punktu kulminacyjnego. Artykuł 
ten mówi o jakichś listach rzekomo dołączonych do traktatu. 
o jakichś kontyngentach przywozowych, chociaż oficjalnie ani 
list takich, a n i n a w et wzmianki o kontyngentach niema. Jeżeli 
Rząd nasz chciał pójść na rękę Francji i przyznać jej jakieś 
uprzywilejowanie w dziale reglamentacji przywozu to powinien 
był albo zrobić to otwarcie, narażając się na konieczność 
zwalczania pretensji, jakie z tego tytułu podniosq trzecie Pań· 
stwa, albo też zdecydować się zrobić to tajnie i jtJż odpowiednio 
przestrzegać dyskrecji. Ale w każdym wypadku trzeba było wie• 
dzieć czego się chce i konsekwentnie postępować. Trudno zaś 
o większą niezgrabność i niedbałość niż ta, której się dopusz· 
czono w tym wypadku. 

Gdy pierwszy raz podano do wiadomości tekst traktatu 
polsko-francuskiego'), uderzyło to każdego uważnego czytelnika, 
że między wykazami dołączonymi do traktatu są tylko wykazy 
towarów otrzymujących zniżki celne, ale niema tych, o których 
mówi art. 4, a które mają dotyczyć jakichś kontyngentów towa· 
rowych wolnych od przywozu do Polski. Dla świadomych rzeczy 
było to tembardziej zwracające uwagę, że od jesieni r. 1920 
omawiano w kołach zainteresowanych, stykająeych się z Rzqdem, 
a nawet w prasie cały szereg ulg w zakresie reglamentacji 
które oba Państwa kontraktujlłce miały dla swych towarów dos· 

1) Wydanie półoficjalnego tygodnika „Przemysł i Handel", zawiera­
i<lce wcale poprawny tekst francuski, ale niestety liche tłumaczenie polskie 
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tać. Dalej wiadomo było, że Francja uzyskała od Czechosło­
wacji znaczne koncesje w tym kierunku 1), a a nie byłoby prze­
cieź żadnej . rozsądnej racji, żeby mniej żądać od Polski, -
a wreszcie umowa handlowa z Rumunją, na długo przed podpi.­
saniem polsko-francuskiej przedłożona Sejmowi do ratyfikacji, 
wspominała w protokóle końcowym do art. 5 o wspólnem zba· 
daniu kwestji 25¼ zniżek celnych „przyznanych" Francji przez 
Polskę dla pewnych kontygentów towarowych, za co Rumunja 
w formie ekwiwalentu otrzymała prawo przywozu pewnych 
partji wina i owoców suszonych. Wprawdzie z użycia w tym 
wypadku oględnego zwrotu „reduction ... consentie" zamiast np. 
,,concedee" można było wnioskować, że mowa tu nie o zniż­
kach, formalnie już umówionych, ale o czemś, co Polska w zasadzie 
gotowa jest przyznać Francji, niemniej jednak jasnem było, że 
sq żądania w tym kierunku ze strony Francji i że niemożliwem 
będzie uchylić się od zaspokojenia tych żądań. A zatem jawne 
i szczere przyznanie Francji nieuniknionych ulg przywozowych 
z zakresie reglamentacji nie stanowiłoby niespodzianki dla ku­
piectwa i przemysłu polskiego, których reprezentanci przedysku­
towali przecieź kwestję z Rządem bardzo dokładnie. 2) 

Stało się jednak inaczej. 
W traktacie niema żadnych list i żadnych kontygentów. 

Gdyby nie niespodziana redakcja art. 4. (zapewne pozostała z ja­
kiego porzedniego projektu, który tej kwestji nie zatajał), niktby 
z niewtajemniczonych nie wiedział nic o ulgach w reglamentacji. 
Jednakowoż tajemnica się długo nie utrzymała. W kilka już dni 
po podpisaniu traktatu Izba handlowa francusko-polska w Paryżu 
przesyła swoim członkom komunikat, jakie towary znajdujące się 
na polskiej liście zakazanych do przywozu, mogą wysyłać, kto 
daje pozwolenia i t. d. Takich informacji udziela również na 
razie oględnie, nasze Ministerjum Przemysłu i Handlu, aż wresi;cie 
decyduje się ogłosić w prasie komunikat 3), że na poczet konty­
gentu przewidzianego umową polsko-francuską można sprowadzić 
do Polski pewne ilości wina i likierów. W celu uzyskania odnoś­
nego pozwolenia przywozu należy złożyć piśmienne podanie 
w M. P. H." i t. d. 

1) Lista D konwencji francusko-czechosłowackiej. 
2) Rezultatem ostatecznym przyznania tych kontyng.entów byłoby 

conajwyżej zniesienie reglamentacji przywozu i wywozu, co całe społe­
czeństwo przywitałoby z zadowoleniem. 

1) Patrz pisma codzienne z 3 czerwca 1922 r. 
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A zatem mamy oficja.Inc przyzna.nie, że •Il jakieś konty­
genty w, tej iumowie'~'przewidziane. Ale znowu zrobiono to nie­
zgrabnie, połowicznie. Jeżeli jest to bowiem publiczną tajemnicą, 
jakie kontygenty są dozwolone do przywozu, to trzeba było mieć 
na tyle odwagi, żeby ja wymienić w całości, zamiast zadowalać 
się skromnie wzmianką o winie i likierach. Każdemu wiadomo 
bowiem, - i to ogłaszano nawet w dziennikach francuskich -
że z pośród towarów zakazanych do przywozu według rozporz11· 
dzenia w N!! 45 Monitora z 24 lutego 1922 zwolnione zostały 
następujące kontygenty: 

Wina. wszelkiego rodzaju (poz. ta.ryły cel-
nej 28 p. 1 a, b, p. 2 a, b, Uwaga 2) za 15.000.000 frs. 
Alkohole {zapewne cała poz. 27) za. . 2.000.000 Frs. 

ponadto lista ta zawiera cały szereg zwolnień od przywozu, które 
mogą się stać wówczas aktualne, gdyby Polska na te towary 
wprowadziła zakaz przywozu, obowiązujący zresztą w chwili pod­
pisania. Konwencji. Dotyczy to mianowicie automobilów osobo­
wych (5 milj. Frs.) tkanin (razem za 32 milj. frs.) konfekcji i bie­
lizny (5 milj. Frs.) wyrobów zegarmistrzowskich (1 milj. Fr.s) 
konserwow {25 milj. frs.) i mydeł toaletowych (3 mllj. Frs.) 

Pozwolenia wydaje się niestety tylko eksporterom fran­
cuskim. Ilości powyższe s11 oznaczone na okres roczny. 

Sposób, w jaki kwestja ta została co do formy potrakto­
wana przez nasz Rząd, nie da się niczem usprawiedliwić. Dzia­
łano tu poprostu bez zastanowienia, nie zdając sobie sprawy o co 
chodzi i nie umiejąc swoich postulatów, jakiekolwiek one były, 
konsekwentnie przeprowadzić. Daj Boże, żeby to tłómaczenie 
ogólnie było przyjętem, gorzej by było, gdyby zamiast pobłażania 
z powodu niezgrabności i nieudolności spotkał nas zarzut krę­
tactwa, najzupałniej niesłuszny. 

Przytem stwierdzić należy, że robienie tajemnicy z konty­
gentów przywozowych przyznanych Francji było zupełnie zby­
tecznem, bo największa. jawność nie groziła tu żadnem niebez· 
pieczeństwem. Art. 15 dodatkowego Traktatu wersalskiego pod­
pisanego przez Polskę przewiduje obowiązek udzielenia. wszystkim 
Państwom - członkom Ligi Narodów (art. 20) tych ulg i przy­
wilejów, jakichby w sprawach celnych do dnia 10 stycznia. 1925 r. 
udzieliła a Ie ty I k o któremuś z tych Państw, z któremi Ententa. 
była w wojnie. Poza.tern 1), wedle ogólnie przyjętej praktyki mię• 

1) patrz „Nasze Traktaty handlowe" Tom 1 Str. 72 i nast. 



- 41 

dzynarodowej w zakres owych ulg w sprawach celnych nie wcho• 
dzi przyznanie kontygentów do przywozu. 

- Widzieliśmy więc, że wzmianki artykułu 4-go o konty­
gentach opierają się o rzeczywistość o ile chodzi o przełamanie 
polskiej zapory reglementacyjnej. Ale próżno doszukiwalibyśmy 
się jakichś ulg dla towarów polskich zakazanych do przywozu 
we Francji 1

), np. dla likierów i wódek, które w razie uzyskania 
opustu polskiej taksy konsumcyjnej mogłyby skutecznie konku­
rować na rynku francuskim z wyrobami krajowymi. A zatem, 
podobnie jak w dziale celnym, również w dziale wyjątków re­
glamentacyjnych koncesje przewidziane w Traktacie są wyłącznie 
jednostronne, wyłącznie przysługują Francji. 

Odpowiada to w zupełności ultra-protekcyjnemu stanowisku, 
jakie Rzqd francuski zcjmował w ostatniej fazie pertraktacji z Pol­
ską, usiłujqc dowieść sferom interesowanym, jck bardzo dba 
o nie i jak bardzo poprawił się od czasu umowy z Czechosłowacjq. 
Dla poznania stanowiska kupiectwa francuskiego bardzo jest cha­
rakterystyczna wzmianka, którą znajdujemy w komunikatach 
„Ajencji Wschodniej " Nr. 90 z 22 kwietnia 1922 r. ,, W związku 
z ograniczeniem reglamentacji handlu zagranicznego lista towa­
rów, których przywóz do Polski był zabroniony, została znacznie 
zredukowana. W traktacie handlowym polsko-francuskim prze• 
widziane Sił pewne kontygenty towarów, które Francja może 
przywozić do Polski, a których przywóz był do niedawna zabro­
niony. Wywołało to niezadowolenie w sferach francuskich, które 
utrzymują, że zniesienie zakazów przywozu zwraca się przeciwko 
interesom kupców francuskich, gdyż przez to i inne kraje będlł 
mogły przywozić te same towary do Polski. W ten sposób wy­
roby francuskie będą konkurować na rynku polskim z towarami 
innych krajów, a konkurencja ta dla Francji będzie trudna". Wi­
dać z tego jasno, że kupiectwu francuskiemu nie wystarczq 
zniżki celne, o których doniosłości już mówiliśmy, - życzy sobie 
ono pod każdym względem stanowiska uprzywilejowanego i czuje 
się dotknięte, że Rząd polski, oczywiście także i ze względu na 
listę kontyngentowq, zrobił jeden krokl dalcj w kierunku tak upra­
gnionego wolnego handlu ogłaszając 24 lutego 1922 r. zmniej­
szonq listę przywozowq. 

Znajqc fakt istnienia listy kontyngentowej zrozumiemy na-

1
) Zwrot .listy załllczone •, zamiast „lista załllczona• jest zd. m. 

t11kłe pozostałojcill jakiejś . wcz11foiejszaj redakcji, mote jeazcze projektu 
wręczonego mln. Grabskiemu w P11ryłu, 
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reszcie sens pierwszego zdania artykułu 4-go. Polska ma z11tem 
obowiązek w razie udzielania kontyngentów przywozowych wyż­
~zych niż poprzednio podane zwiększyć odpowiednio kontyn­
genty przyznane Francji, o ile dotyczy to towarów, zamieszczo­
nych na owej „tajnej" liście. Gdyby zaś Rząd polski przyznał 
trzeciemu Państwu prawo p.rzywozu pewnego kontyngentu towa· 
rów, nie objętych tą listą, a zakazanych do przywozu, będzie obo­
wiązany zezwolić Francji na przywóz takiego samego kontyn­
gentu towarów identycznych lub podobnych. Obowiązek ten 
będzie wykonany natychmiast i bezwarunkowo. Co zaś nawzajem 
Polska ma prawo żądać to jest bardzo niejasne. Gdyby istniała 
na rzecz Polski jakaś lista przywozowa, obejmująca choćby 
tylko jeden artykuł, wtedy oczywistem by było, że Polsce przy­
sługują te same prawa co Francji. W dzisiejszym zaś stanie 
rzeczy powinniśmy · interpretować ten art. 4-go jako ogólną 
klauzulę przywilejową w dziale reglamentacji i w razie przyzna­
nia przez Francję trzeciemu Państwu jakichś kontyngentów przy­
wozowy€h, domagać się tego samego dla Polski. Ale, na miły 
Bóg, nia można było tego jaśniej zredagować? 

Kontyngentów wywozowych ustęp ten nie dotyczy, nie ma 
zatem klauzuli przywilejowej w razie przyznania wywozu na 
rzecz Państwa trzeciego, zatem np. nie miałaby zastosowania 
w razie udzielenia Czechosłowacji wywozu przewidzianego fa­
kultatywnie w układzie towarowym z listopada 1921 r. 

Zrozumiałe i jasne przepisy, aczkolwiek nieznacznej wagi 
ze względu na obowiązujący w obu krajach regime i panujące 
tel)dencje, zawiera dalszy ciąg art. 4 go oraz całe art. 5 i 6. 

Na wypadek wprowadzenia nowych zakazów przywozu lub 
wywozu winne Państwo noszące się z tym zamiarem, porozu• 
mieć się ze swoim kontrahentem w tym celu, ażeby albo te 
nowe zakazy w stosunku do niego zawiesić, albo wyznaczyć 
osobne nowe kontyngenty, co możliwem jest tylko w drodze 
osobnej umowy. Pierwszy i;aś wypadek, tj. zawieszenie tych za­
kazów nie wymaga nawet szczególnego porozumienia. 

Art. 5 dotyczy tranzytu przerwanego, o ile odbywa się on 
zgodnie z obowiqzującemi przepisami celnemi, a przedmiotem 
j,ego S§ towary zakazane lub skontyngentowene, pochodzące 
i przychodzące z Francji, a przewożone przez Polskę. Towary 
takie będą wolne od wszelkich opłat oprócz tych, którym podle· 
gajq lub bc;dą mogły podlegać towary przeznaczone do konsum­
cji krajowej . 
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Zakazy wywozu lub przywozu będą stosow11ne wobec tych 
towarów tylko w takim wypadku, gdy będą umotywowane ochroną 
bezpieczeństwa Państwa lub względami policji Sanitcrnej lub 
zapobieżenia zaraźliwym chorobom zwierzęcym albo roślinnym. 

Zaznaczyć należy, że przepis ten zamieszczony pośród 
artykułów mówiących o reglamentacji przywozu i wywozu ł częś­
ciowo się do niej odnoszący jest zarazem jedynym w całej 
konwencji przepisem mówiącym o tranzycie. Zawiera on powtó­
rzenie, częściowo w innych słowach, postanowień Konwencji 
barcelońskiej o wolności tranzytu, zawartej w kwietniu 192 J, 
omawia tylko z pośród wszystkich rodzajów tranzytu, wymie­
nionych w art. 1-szym Konwencji barcelońskiej, tylko jeden je­
dyny wypadek tranzytu przerwanego i to w sposów dość nie­
zgrabny. Zwalniając bowiem towary od opłat, robi on jednak 
wyjątek na rzecz krajowych opłat konsumcyjnych, dość niezro­
zumiały i niczem nie uzasadniony. Jeżeli bowiem tranzyt przer­
wany zostaje nadal podjęty, to: 

w myśl artykułu 3 Konw. harc, wolny jest od wszel­
kich taks konsumcjnych, ceł przywozowych i wywozo· 
wych, 

podlega tylko pozwoleniu tranzytowemu, przyczem 
traktat nie ustanawia żadnych reguł, ani nawet klauzuli 
największego uprzywilejowania, 

jeżeli zaś ze składu tranzytowego zostaje przeznaczony od sprze­
daży w kraju, to: 

podlega zapłacie cła i opłat konsumcyjnych, na równi 
z towarem krajowym {co jest zastrzeżone już zasadni• 
czo w art. 9 i 19 traktatu) oraz, 

musi uzyskać pozwolenie przywozu, o ile jest objęty 
listą zakazaną. 

A zatem cały przepis art. 5 nic nowego nie mówi i jest 
tylko niepotrzebnem powtórzeniem i parafrazą Konwencji bar• 
celońskiej, obowiązującej i Polskę i Francję i to z tym rygorem, 
że (art. 10) nie wolno zawierać traktatów, konweńcji tej się 
sprze~iwia j ących. 

Dlaczego jednak cały art. 5 jest redagowany jednostronnie, 
dajqc Francji wszelkie prawa, a na Polskę nakładając tylko 
obowiązki - to zostanie tajemnicą negocjatorów. O opłakanym 
efekcie, jaki tego rodzaju niezgrabstwa w społeczeństwie wy­
wołują, - lepiej nie mówić. 

Ostatni z kolei art. 6 o tym przedmiocie traktujący, jest 
również małej wagi, a nawet szczerze mówiąc, niepotrzebny. 
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Jest on powtórzeniem analogicznego przepisu z traktatu fran­
cusko-czeskiego, a wywołany został znaną powszechnie interpre• 
tacją, jaką Niemcy uwolniilł się od ciężarów art. 266 Traktatu 
wersalskiego. Artykuł ten nakładał na nich jednostronną klauzulę 
przywilejową co do zakazów wywozu towarów, a to na rzecz 
mocarstw Ententy. Niezupełność tego przepisu wyzyskali Niemcy 
przez różniczkowanie cen wywozowych zależnie od kraju prze­
znaczenia, zaprowadzając przytem ścisłą kontrolę cen. Otóż dla 
zapobieżenia złym skutkom, jakieby pociągnęło za sobą stoso­
wanie tego systemu u jakiegoś in,nego Państwa, zastrzegają sobie 
Francuzi (tym razem obowiązująco już obustronnie) największe 
uprzywilejowanie w razie kontrolowania cen przywozowych i wy· 
wozowych. To jest właśnie treści11 art. 6, a przepis ten z uwagi 
na system i rozwój kwestji reglamentacji zarówno w Polsce, jak 
we Francji można uważać za zupełnie zbędny. 
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C. Wyłączności przemysłowe. 

Ażeby ocenie znaczenie, jakie Francja przywiązuje do 
ochrony we wszystkich jej subtelnościach własności przemysło­
wej, ażeby zrozumieć jak żywotną kwestjq jest dla Francji ten 
postulat, trzeba sobie zdać sprawę z psychologji produkcji Fran­
cuskiej wogóle. 

Z dwóch czynników składających się na każde dzieło: treści 
i formy, można powiedzieć, że pierwiastek formy jest tym, któ• 
rego najbardziej wyszukany wyraz znajduje w twórczej umysło­
wości ' francuskiej z reguły pierwszeństwo. Nigdy nie można 
zrobić Francuzom tego zarzutu, który tak często Niemców spo• 
tyka, że gruntowość i dokładność ujęcia treści połączona jest 
z pewnem lekceważeniem sposobu uzewnętrznienia tej treści, 
nieraz z rozmyślnem zaniedbaniem lub też nieudolnością w wy­
powiedzeniu się. Cała francuska produkcja, zwłaszcza w dzie­
dzinie sztuk pięknych i przemysłu, jest nacechowana tą dbałościq 
o kształt i wygląd zewnętrzny, tym świadomym i umiejętnym 
wykwintem w wykończeniu, znajomością psychologji ludzkiej, 
i maestrją w oddziaływaniu na poczucie estetyczne. W. pro­
dukcji przemysłowej, którą tutaj zająć się mamy, zwłaszcza 
w gałęziach przemysłów eksportowych nie tyle zwraca się we 
Francji uwagę na solidność wykonania, długotrwałość użytku -
chociaż i tu niektóre wyroby, zwłaszcza maszynowe są niedo­
ścignione - ile raczej na lekkość konstrukcji, pełną smaku pro· 
stotę, smak, elegancję, szyk, wdzięk, powab pozoru zewnętrznego, 
dobry gust, różnorodność pomysłu, wogóle te wszystkie cechy 
zewnętrzne, które pozwoliły Francji jedynej i bez konkurencji 
byą arbitrem mody, szczególnie tej, która trafia do kobiet całego 
świata, jako czulszych na piękno formy. Nikt jak F ra-ncuz nie 
potrafi przez un petit rien, jakiś mały szczegół, jakiś detal wy• 
konania nadać rzeczy un cacbllt parisilm, znamię niedoścignięte 



46 -

dzisiaj ani nigdy. A to daje Francji znaczną i niezaprzeczonę 
przewagę w konkurencji światowej. 

Od poczlltku drugiej połowy XIX wieku, od wprowadzenia 
zasady wolnego handlu w traktacie Cobdenowskim między Anglję 
a Francją stało się jasnem, że cała kula ziemska jest jednem 
polem dla konkurencji potężnych przemysłów, zdobywających 
sobie coraz to nowe rynki we wzajemnej walce konkurencyjnej, 
odbierając pola zbytu rodzinnym przemysłom mniej rozwiniętych 
krajów. ,, To wdzieranie się w targi obce,1) jest objawem nowym, 
bo jakkolwiek międzynarodowa wymiana towarów istniała i daw-

. niej, to jednak obcy przemysł nie pozbawiał nigdy w sposób 
gwałtowny klienteli - przemysłowców własnego narodu. Skutek 
ten osiągano obecnie przy łatwej komunikacji i Aiskich cłach 
przez taniość, nowość, gust, albo niezwykłą dobroć produkcji 
i towaru. O ile przemysł w tej walce konkurencyjnej, pomimo 
ceł i kosztów transportu, nie zdołał wytrzymać konkurencji pod 
względem jednego z powyższych czterech przymiotów, musiał 
ustąpić z targu wobec zagranicznych przemysłowców, i naodwrót: 
przemysł nowy o tyle miał rację bytu i mógł się utwierdzić 
w jednym z tych ogołoconych z przemysłu krajów, o ile pod 
względem jednego przynajmniej przymiotu dorównać lub prze­
wyższyć potrafił zagranicę. Jest to pewnik, z którym każda re­
cepta na nowy przemysł liczyć się musi. Nawoływanie kupują­
cych do względów patrjotycznych przy kupowaniu, do wspierania 
kosztem własnym wyrobu krajowego, może mieć jedynie chwi· 
Iowy skutek i to w sferach gotowej do poświęceń publiczności". 

Otóż francuski towar ma aż dwa potężne środki walki kon­
kurencyjnej : nowość i dobry gust - dodajmy jeszcze, że to 
wszystko owiane tym urokiem pochodzenia z Francji, lub „nawet" 
z Paryża. I można powiedzieć, że jak świat światem nie zmieni 
się predylekcja do towaru francuskiego, który będzie zawsze sy­
nonimem mody, szyku i dobrego smaku. Tego nie zgłuszą ani 
wojny, ani pełne nienawiści hasła odwetowe. Kto żył na obszarze 
państw centralnych podczas wojny światowej pamięta dobrze jak 
rozchwytywano, płacllc na wagę złota, francuskie żurnale, dla za­
czerpnięcia wprost ze źródła tej prawdziwej mody, mając wyżej 
uszu zwłaszcza berlińskich ersatzów. Było to dowodem, że ten 
pierwiastek kultury, zasiany przez francuską twórczość artystyczn11 
i przemysłowll nie da się w żadnych warunkach wykorzenić. 

1
) Fryd. Zoll (iun.) n Twórczość w przemyśle" l<raków 1892. Str. 9. 
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Możnaby w dzisiejszych stosunkach zrobić zarzut przemy­
słowi francuskiemu, że produkuje przedmioty zbytkowne, że za 
ten „cachet", ozdabiający t0war w gruncie rzeczy bardzo mało 
albo wcale jakościowo nie lepszy, zadowalający tylko uczucia 
estetyczne konsumenta, każe sobie drogo płacić. Ale tu wkra­
czamy już w granice pojęć, które nie dadzą się w ekonomji, 
ściśle zdefinować. Trudno tu zastanawiać się nad tern, do jakich 
granic ofiar materjalnych (powiedzmy realniej: wydatków) może 
doprowadzić zamiłowanie estetyczne konsumenta, kiedy weźmie 
już górę refleksja, że środki finansowe na zadośćuczynienie temu 
zamiłowaniu już nie pozwalają - te granice zależą od właś­
ciwości kultury, od zamożności, a nawet przekonań politycznych 
każdego narodu i każdego spożywcy. To co dla jednych jest 
zbytkiem i marnotrawstwem, dla drugich jest konieczną potr~ebą, 
wynikającą z jego wychowania, z jego smaku estetycznego, -
co dla jednych jest przedmiotem codziennego użytku, dla drugich 
zbytkiem niedostępnym. Jako objaw przeciętny trzeba jednak 
dzisiaj skonstatować przewagę dążenia do os-iczędności, w pierw­
szym rzędzie u krajów o niskiej walucie, broniących się przed 
Importem towaru, bez którego się można obejść. 

I tutaj właśnie dotykamy słabej strony tych skądinąd dobrych 
i pożytecznych znamion produkcji francuskiej. Już przed wojną -
częścią skutkiem niefortunnej dla Francji klauzuli przywilejowej 
w traktacie frankfurckim - bilans handlowy francuski pogarszał 
się dotkliwie na korzyść Niemiec. Te zalewały Francję pro· 
duktami swego ciężkiego przemysłu, rozbudowanego jak nigdzie 
na świecie, ograniczając natomiast o ile możności przywóz to­
waru z Francji, a usiłując zastąpić go przez własne fabrykaty. Było 
to specjalnie w Niemczech o tyle łatwiejsze, że gust niemiecki 
znacznie różni się od francuskiego. Taniość i solidność towaru 
niemieckiego, oceniana zresztą należycie przez Francuzów, mu­
siała tedy przeważyć, gdy do współzawodnictwa stanął towar 
francuski, celujący gustem i smakiem, ole niestety nie takim, 
jaki popłacał w Niemczech. Ale przecież chociaż towar francuski 
dał się w wielu wypadkach zastąpić niemieckim, fo jednak temu 
zastępczemu towarowi, który swą jakością bardziej odpowiadał 
gustowi niemieckiemu brakowało tego nieuchwytnego znamienia, 
sprawiajęcego szczególną satysfakcję konsumentowi: tej nazwy 
francuskiej. Z tego Francuzi zawsze zdawali sobie sprawę i wy­
tężali swe usiłowania, by uchronić tą francuzkość towaru w każdym 
jej szczególe i przejawie, w kształcie, rysunku, słowie, miejscu 
pochodzenia, nazwie przybranej z okolicy, z której teraz pochodzi 
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i t. d. Towary te miały być tę „arystokracjlł rodowę" odróżnia­
jąq się znakomitością pochodzenia od pospólstwa 1) Francja 
pierwsza ogłasza w dniu 22 Germinala roku XI ustawę o ochronie ' 
marek, dając przykład, naśladowany potem przez państwa całego 
świata, Francja podejmuje inicjatywę i doprowadza do skutku 
wszystkie narady i konwencje międzynarodowe mające na celu usu­
nięcie nielojalnej konkurencji oraz rozpowszechnienie tego wy­
subtelizowania ochrony własności przemysłowej, jak konwencja 
paryska (rewidowana potem w Waszyngtonie) i porozumienia 
madryckie. Zrozumiałem jest dlaczego Francja musi stworzyć 
sobie na arenie międzynarodowej te niewzruszalne gwarancje 
i bronić ich z wytrwałościlł, Nie chodzi tu tylko o mniejszy czy 
większy zysk, chodzi tu o Istnienie olbrzymich gałęzi przemysłów 
eksportowych w kraju, stanowiących o dobrobycie miljonów ludzi, 
chodzi nadto o infiltrację ducha i kultury łacińskiej tradycyjnlł 
drogą kupiecką, o tę propagandę, która każe łączyć pojęcie wy­
kwintu i dobrego smaku z imieniem Francuza. 

Lecz trudności do zwalczenia są poważne, Przeciwnikami 
Francji we wspomianej pracy na polu porozumień miedzyna­
rodowych, były w pierwszym rzędzie Niemcy, jako kraj zdolny 
do poważnej konkurencji na rynku światowym. Zwłaszcza w kwestji 
nazw· rejonalnych (appellations regionales), które sę przedmiotem 
drugiego Porozumienia madryckiego, Niemcy, a z nimi Belgia 
i Austro-Węgry, zajmowały stanowisko nieprzejednane, wyrażajłłc 
stale opinję, że owe nazwy rejonalne, o które Francji tak chodzi, 
stały Się już oddawna nazwami gatunkowemi towarów fabryko­
wanych na całym świecie . Sytuacja stawała się dla Francji tern 
poważniejsza, że ilości niemieckiego wina musującego, wywożo­
nego pod nazwą szampana na rynki wschodnie wzrastały w spo· 
sób zatrważający. Ale wojna przyszła tu z pomocą, zamykając 
rynki eksportowe dla Niemiec. Traktat wersalski w art. 275 na­
łożył na Niemcy, p0d warunkiem wzajemności, obowiązki będące 
przedmiotem Porozumienia madryckiego, zmuszając ich temsamem 
do bezterminowego wyznawania zasad, wręcz przeciwnych do­
tychczasowym. 

Wszedł tu jednakże w grę czynnik może poważniejszy dziś 
niż konkurencja niemiecka i groźniejszy dla przemysłu francu­
skiego. Wojna światowa spowodowała ogólny spadek waluty, 
zwłaszcza w krajach środkowej i wschodniej Europy. Wszystkie 
bez . wyjątku Państwa o walucie zdeprecjonowanej zaczęły do-

1) Zoll I. cif. 
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patrywać się źródła niedomagań w niekorzystnym bilansie han• 
dlowym i szukać sposobów zapobieżenia we wzmożonej ochronie 
celnej { wzmożonej nie tyle w stosunku do disagia waluty ile 
w stosunku do cen krajowych) i wprowadzanie reglamentacji 
przywozu i wywozu, wychodząc z założenia, że lepiej jest nie• 
liczne posiadane dewizy zużyć na zapłatę surowców i środków 
produkcji niż na towary zbytkowne lub wytwarzane w kraju 
w dostatecznej ilości 1

). W krajach, które odzyskały swą niepod­
ległość lub doznały rozszerzenia granic wchodził tu w grę ważny 
moment nieobznajomienia się poszczególnych dzielnic z wytwór• 
czości1t innych i przyzwyczajenie handlowania z krajami, obecnie po­
Jożonemi z drugiej strony granicy celnej. Polska jest jednym z tych 
państw, które rozpoczęły od najostrzejszych norm ochronnych, 
ale przechodzą już do systemu wolnego handlu, mniej może dla 
jakiejś jasnej świadomości rzeczy lub wytkniętej linji polityki 
gospodarczej, ile raczej z powodu nieudolności machiny biuro­
kratycznej, kompromitującej nas stale przed zagranicą. 

Ograniczenia, o których mowa, łącznie ze wznowieniem 
rodzimej produkcji przedmiotów zbytku musiały najsilniej dotknąć 
właśnie f rancję i były jednym z momentów wywołujących i pod­
trzymujących tamże kryzys przemysłowy. Sytuacja ta zmuszała 
rząd francuski do wywalczania sobie u kontrahentów podw6jnego 
wyłomu: w reglamentacji przywozu i w stawkach celnych. Te 
przeszkody mają naturę prawną i dadzą się w drodze układów 
usunąć. Nie można jednak pominąć jednego jeszcze objawu 
spadku waluty, tj. jego działania siłą bezwładności w kierunku 
ochrony przed wzmożonym przywozem przez zmiejszanie siły 
kupna ludności, a zatem pojemności rynku, co wzmagało się 
automatycznie w miarę wzrostu popytu na dewizy francuskie. 
Jest to ten objaw ekonomiczny, podkreślający istnienie gospo­
darstwa światowego i nakazujący krajom o wyższej walucie 
wzmocnić finansowo sąsiadów pod tym względem słabszych, jeśli 
chcą uzyskać w nich nabywców. 

O sposobach usuwania przeszkód wyżej wspomnianych mó· 
wiliśmy w dziale celnym - tu pomówimy o innym rodzaju wy­
gładzania dróg dla handlu francuskieQo w Polsce tj. o dostoso-

1) Esslen: Die Valutazi:ille der Gegenwart. Jena. 1922, Str. 39 i nasf. 
zwraca uwagę na wzmożenie produkcji towarów zbytkownych w kraju, wzrost 
ich ceny i popytu, a to skutkiem z jednej strony zakazów przywozu, a z dru­
giej przytłumienia siły kupna klas, które wzbogaciły się na wojnie, przez 
zakazy kupna ftieruchoMo.Cci wiejskich - st11d wzmołenie popytu ftl to­
wary abytku. 

4 



50 -

waniu warunków konkurencji kupieckiej w Polsce do postulatu 1 

wzmożonej ochrony, jakiej żąda cacbet towaru francuskiego. 
Sprawą ochrony własności przemysłowej i kupieckiej zaj­

mują się art. 12, 13 i 14 Konwencji polsko-francuskiej. Zajmiemy 
się najpierw art. 12 i 14 jako traktującymi sprawę szerszego, 
ogólniejszego zakresu w przeciwieńswie do art. 13-go omawiają­
cego zupełnie specjalne zagadnienie. 

Art. 12 opiera się ściśle na międzynarodowej konwencji 
o ochronie własności przemysłowej zawartej w Paryżu 20 marca 
1883 r., a rewidowanej najpierw w Bruxeli 14 grudnia 1900 r., 
a następnie w Waszyngtonie 2 czerwca 1911 r., a w szczegól­
ności jest rozwinięciem myśli zawartej w art. 2 tej konwencji. 
Ów art. 2 konw. paryskiej wprowadza dla obywateli wszyst­
kich Państw tworzących Unję do ochrony własności przemy­
słowej (określoną w art. 1) traktowanie na równi z włas­
nymi obywatelami co się tyczy patentów, modeli, marek prze­
my-słowych i handlowych, firm, wskazówek pochodzenia oraz 
przeciwdziałania nielojalnej konkurencji. Wymogiem jest tylko 
wypełnienie, przez obywateli Państw należących do Unji, 
wszystkich warunków i formalności którym podlegają obywatele 
tego kraju, gdzie ochrony w danym wypadku się żąda. Jest to 
t. zw. clause d'eqalite (ParitiitsklausQI), wprowadzająca trak­
towanie obcych obywateli na równi z własnymi, bez względu 
na ustawodawstwo przeciwnika, w przeciwstawieniu do klauzuli 
wzajemności dającej przeciwnikowi tylko tyle ochrony praw­
nej ile on sam obywatelom danego Państwa kontraktującego 
użycza, Z inicjatywą w tym kierunku wystąpił Rząd francuski, 
za co spotkał się z silną krytyką we własnym kraju. Zarzucano 
mu, że w ten sposób pogarsza sytuację kupiectwa własnego, 
w krajach nie posiadających ustawodawstwa stojącego na równi 
z francuskim. Jako przykład wysuwane były dotychczasowe sto­
sunki z Szwajcarją, która podówczas nie posiadała ustawodaw­
stwa patentowego, zaczem na zasadzie konwencji handlowych 
między Francją a Szwajcarją, określejących dokładnie sposób 
traktowania ochrony przemysłowej przez jedno z tych Państw 
w stosunku do obywateli drugiego, mieli Francuzi w Szwajcarji 
pod tym względem więcej praw aniżeli sami Szwajcarzy u siebie. 
Zaprowadzenie klauzuli równości mogło nawet skłonić Rządy 
Państw, nie posiadajQcych odnośnego ustawodawstwa, do przy­
st11pienia do Unji właśnie celem uniknięcia nałożenia na nich 
zasady wzajemności w traktatach handlowych. Okazało się jed­
nak, że Rz'łd francuski był dalej widzącym aniżeli jego oponenci, 

I 
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gdyż rozpowszechnienie się zasad Unji było jednym z czynni· 
ków wychowawczych w kierunku zrozumienia potrzeby ochrony 
wyłączności przemysłowej jako postulatu etyki, rzetelnej konku• 
rencji i lojalności w obrotach handlowych, co niektóre państwa 
jak np. Serbię skłoniło do uchwalenia nieistniejącego tam do­
tychczas ustawodawstwa o patentach i markach handlowych. 

Nasz art. 12 jest krokiem dalej, bo prócz obowiązków ciq• 
żęcych na obu Państwach kontraktujących z tytułu przynależno· 
ści do Unji, nakłada na nie jeszcze dalsze obowiqzki konkretnej 
natury. Artykułowi 2-mu konwencji paryskiej można zrobić ten 
zarzut, że zakres ochrony własności przemysłowej, przysługujący 
obywatelom każdego z Państw należących do Unji na terytorjum 
każdego drugiego określa ściśle formalnie przez zrównanie praw 
tych pierwszych obywateli z tymi drugimi. Jest to, jak widzie­
liśmy, oparte na rachubie zrozumienia własnych, słusznych inte­
resów przez wszystkich członków Unji, ale jeżeli jedno z Państw­
członków, z dobrej czy zlej woli, niema ustawodawstwa na po• 
ziomie wystarczajqcym, to sama konwencja na to środka nie 
daje. Natomiast art. 12 naszego traktatu z Francją stwarza tu 
w przedmiocie nielojalnej konkurencji lex contractus, wypełnia 
materjalną treścią formalne ramy stworzone przez konwencję 
paryską, a zatem daje obu stronom prawo żądania, z mocy tego 
właśnie kontraktu, pewnego konkretnego sposobu postępowania. 
Przez to zrywa z wolnomyślną klauzulą równości, a wprowadza 
natomiast częściowo ścisłą wzajemność. 

Treść tego artykułu jest dokładnem powtórzeniem art. 274 
Traktatu Wersalskiego 1

), -dalej art. 15 francusko-czeskiej i art. 15 
francusko-fińskiej umowy handlowej, a jest, jak wyżej była mowa 
rozwinięciem i - powiedzmy - nzmaterjalizowaniem" zwrotu 
o nielojalnej konkurencji zawartego w art. 2 konwencji paryskiej. 

Dla uchronienia towarów jednej ze Stron Kontraktujących 
- przed wszelką formą nierzetelnej konkurencji w stosunkach han· 

dlowych, zobowiązuje art. 12 drugq ze Stron : 
1. do przedsięwzięcia wszelkich możliwych środków, 
2. do zakazania i przeszkodzenia przez zajęcie lub inne 

odpowiednie rygory przywozowi, wywozowi, składowa• 
niu, fabrykacji, sprzedaży etc. wszelkich produktów no· 
szących na sobie lub na opakowaniu marki, nazwy lub 
jakiekolwiek znaki, zawierajqce pośrednio lub bezpo-

1) który jednak nakłada ten obowiązek jednostronnie, bez pl'awa 
wzajemności na rzecz Niemiec. 
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średnio fałszywe wsknzówki o pochodzeniu, rodzaju, 
nnturze lub specyficznych właściwościach tych produktów 
lub towarów. 

Pierwszy z tych wymogów ( 1) jest bardzo ogólnikowy i ma 
stanowić pewną rezerwę gdyby środki prewencyjne i represyjne 
wymienione pod 2) miały nie wystarczyć. Te są już dość kon­
kretnej natury, bo wymagają zajęcia ') lub innych odpowiednich 
rygorów w zastosowaniu do inkryminowanych towarów. 

Wyjaśnićby wypadało kwestję zastosowania konwencji pa­
ryskiej w Polsce. Dodatkowy Traktat Wersalski nakładał na nas 
w art. 19 obowiązek „przystąpienia w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia zawarcia tego Traktatu do międzynarodowych konwencji 
wyszczególnionych w Aneksie I" gdzie na przedostatniem miejscu 
wymieniona jest konwencja paryska. W dalszym ciągu artykuł 
ten powiada, że aż do czasu przystąpienia do Konwencji pary• 
skiej (i berneńskiej) Polska zobowiązuje się, pod warunkiem wza• 
jemności zapewnić skutecznymi środkami gwarancje własności 
przemysłowej, (literackiej i artystycznej) obywateli Państw Sprzy• 
mierzonych. 

Polska nie dopełniła tych zobowiązań. Sejm ratyfikował 
ów układ wersalski dnia 31 lipca 1919, co ogłoszono w dzien• 
niku ustaw Państwa N!! 110 poz. 728 z r. 1920, Rząd zaś, nie 
czekając zresztą na uprawomocnienie się ustawy o przyjęciu 
wzmiankowanego układu, zgłosił swe przystąpienie do Unji 
w dniu 10 listopada 1919. Bardzo szlachetna gorliwość, ale nie• 
wytłumaczonem jest dlaczego konwencja paryska (jak i cały 
szereg innych) czekała aż do lutego 1922 r. żeby być w N-rze 8 
poz. 58 Dz. U. P. ogłoszoną, a przez to wejść w moc prawną 
na obszarze Państwa polskiego. Sten prawny, który do tego 
cznsu panował, był dosyć oryginalny: przystąpienie było ogłoszone, 
a zatem formalnie stało się obowiązkom zadość, ale tła wpro• 
wadzenie zasad konwencji w życie trzeba było zamiast 12 mie• 
sięcy czekać znacznie dłużej, chociaż chodziło tylko o akt for­
mnlny, który w danym wypadku zwalniał Polskę od obowiązku 
stosowania dosyć niejasnego zapewnienia skutecznymi środkami 
gwarnncji własności przemysłowej Aljantów, Uderzającem jest, 
że dla pokrycia tych mankamentów „obwieszczenie rządowe" 

1) .La saisie" tłumaczę przez "zajęcie• zamiast .konfiskatę" jaku 
połl\CZOnil z przepadkiem własności przedmiotu, co tu nie zawsze jest ko• 
niecznem. Tak samo .Beechlaanahme• albo „sei:zur•• w przeciw1t11wieniu 
do nconfiscation". 

I 
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o przyst4pieniu Polski do międzynarodowego zwi4zku ochrony 
włdsności przemysłowej (Nr. 8 Dz. U. P. z 1922 r.) podaje 
krótko, że w wykonaniu art. 19 i 20 ... Rząd polski zgłosił przy· 
stąpienie do konwencji paryskiej i t. d. 

Ale dziś mamy już te niedomagania natury formalnej za 
sobą. Wobec ratyfikacji traktatu handlowego z Francj4 zastano· 
wić się trzeba będzie nad możnością zadośćuczynienia wymogom, 
jakie stawia art. 12, a jak zobaczymy, także i art. 13. 

Dosyć ogólnikowe i niejasne brzmienie ma art. 14, powtó­
rzony po traktatach francuskich z Finlandją i Czecho - Słowacją 
i zobowiązujący obie strony do przestudjowania wspólnie w ter­
minie 6-o miesięcznym wszelkich sposobów ułatwienia ochrony 
wyłączności przemysłowych. Można uważać, że artykuł ten 
mówi bardzo wiele, albo nie mówi nic. Bardzo wiele, jeśli bę­
dziemy się domyślali zamiaru zawarcia jakiejś szczególnej kon­
wencji idącej dalej niż konwencja paryska i art. 12 omawianego 
traktatu, coś jakby osobnego układu na wzór tego, który istniał 
przed wojną między Niemcami a Austro-Węgrami. Na to wska· 
zywałoby słowo „ułatwienie" użyte w tekście. Jeśli zaś weź­
miemy pod uwagę, że jest tam tylko obietnica przestudjowania 
kwestji ułatwień, to dojdziemy do przekonania, że cały ten 
artykuł jest właściwie frazesem bez praktycznego znaczenia, 
w czem utwierdza nas fakt, · że ten sam obowiązek zaciągnięty 
przez Francję wzajemnie z Czecho-Słowacją i Finlandją przed 
przeszło dwoma laty, nie doprowadził do dziś dnia do żadnych 
pozytywnych rezultatów. Zdaje się że nawet tego „studjowania" 
nie było. 

Art. 13 konwencji handlowej polsko-francuskiej nakłada na 
obie strony zobowi11zania, będące treścią drugiego Porozumienia 
madrydzkiego (z 14. kwietnia 1891 r., zrewidowane20 w Wa­
szyngtonie 2 czerwca 191.1 r. ), a nadto takie, które idą dalej 
aniżeli przepisy madrydzkie. Jak już zaznaczyliśmy, te normy 
prawne są specyficznym postulatem Francji, nadają się bowiem 
szczególnie do ochrony subletności przemysłowych francuskich. 
Przepis art. 13 ma na celu uchylenie używania nazw utworzo­
nych według miejsc pochodzenia odnośnie do produktów win­
nych i spirytualjów, zakazuje jednak tych nazw nawet i wtedy, 
gdy są zaopatrzone dodatkiem „typ" ,,rodzaj" .gatunek" lub tp. 
Jest zatem od postanowowień porozumienia madrydzkiego o tyle 
węższy że zastosowuje dane rygory tylko do win i spirytualjów, 
o tyle zaś szerszy, że za karygodne uważa używanie tych nazw 
nawet z takimi dodatkami, które w obrocie uchylać mogq zu• 
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pełnie niebezpieczeństwo wprowadzenia w błąd kupującego. 
Podstawę tego artykułu tworzy, jak wspomniałem, drugie Poro­
zumienie madrydzkie i to jest dwukrotnie w naszej konwencji 
z Francją nadmienione, a zatem przepisy tego Porozumienia 
należy uważać za źródło, z którego czerpać należy wyjaśnienia 
i uzupełnienia tam, gdzie przepisy naszej konwencji tego wy· 
magają. 

Polska Aie przystąpiła dotychczas do drugiego Porozumie­
nia madrydzkiego i niema zamiaru przystąpić, chociaż jej to 
zostało zaleconem (nie obowiązująco) w dodatkowym Traktacie 
wersalskim zawartym z Głównemi Mocarstwami Sprzymierzonemi 
i Stowarzyszonemi. Dzisiaj zaciągnęła Polska wobec Francji 
zobowiązanie, pokrywające się z głównymi wymogami owego 
Porozumienia, a nawet idące znacznie dalej. W ten spos-ób 
Francja zapewniła sobie w drodze traktatu handlowego ochronę 
prawną (szczuplejszą co do zakresu przedmiotowego, ale inten­
zywniejszą), bez względu na to, czy Polska do Porozumienia 
przystąpi, czy nie. 

Mówię tu tylko o korzyściach i dogodnościach, wynikają• 
cych dla Francji z tego zobowiązania, sądzę, ie nie bez racji. 
Znajomość bowiem stosunków produkcyjnych i handlowych obu 
krajów dowodzi, że dla ochrony francuskiego szampana i ko­
niaku przepis ten jest wprowadzony, a nie dla np. starki litew• 
skiej, której we Francji nikt nie zna i nikt nie będzie usiłował 
naśladować. Dlatego forma obustronnego zobowiązania użyta 
w tym artykule ma znaczenie raczej kurtuazji, zresztą odpo­
wiada bardziej zwyczajom międzynarodowym, chociaż nawet 
jest . pusta. Przytem dla ochrony wszelkich praw produktów 
polskich wystarczał art. 2 konwencji paryskiej (rew. w Waszyng­
tonie 2. VI. 1911 ), zapewniający traktowanie ne równi z własnymi 
obywatelami każdego kraju. 

Zanim omówimy szczegółowo obowiązki jakie na Polskę 
w myśl tego artykułu 13-go spadają, trzeba zaznajomić się 
z podłożem teoretycznem ochrony, przyznawanej nazwom ura­
bianym od miejsca pochodzenia. W tym celu przejrzymy sobie 
jurysprudencję i orzecznictwo po stronie Francji, jako głównej 
promotorki wzmożenia ochrony prawnej w tym kierunku, oraz 
po stronie Niemiec, będących głównymi przeciwnikami Francji 
w tym względzie, a wypowiadających się z nieporównaną grun­
towością. 

Niemiecka ustawa o ochronie znaków towarowych (z 12 maja 
1894 r. R. S. BI. Str. 441 nast.) odmnwia w § 4 wpisu do re• 
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jestru markom ( 1) składajlłcym się wyłą_cznie z liczb, liter lub 
takich słów, które zawierajlł wskazówki co do sposobu, czasu 
i m ie j s c a sp o r z ą d z e n i a, co do właściwości, przeznaczenia, 
co do ceny, ilości lub wagi towaru, a również (3)... takie wska• 
zówki, które widoc.znie nie odpowiadają faktycznym stosunkom 
i uzasadniają niebezpieczeństwo łudzenia. 1) 

W projekcie nowej ustawy 2) skreślono wyrażenie „widocznie" 
(ersichtlich) w art. 3 przez co przesunięto ciężar dowodu na 
zgłaszającego się, zaś ust. I. zredagowano odmiennie, wykluczając 
od rejestrowania takie marki „które w obrocie handlowym m o g Ił 
służyć do oznaczenia sposobu, czasu lub miejsca wytwarzania 
lub ośrodka sprzedaży (des Vertriebes) towaru lub do ozna­
czenia właściwości, ceny, ilości, miary lub wagi towaru". Przez 
to zamierzono dostosować ustawodawstwo niemieckie do wy­
magań konwencji paryskiej o ochronie własności przemysłowej 
(z 20 marca 1883, zrewidowanej w Waszyngtonie 2 czerwca 1911 r.) 
która pozwala niedopuścić do rejestrowania marek "composees 
exclusivement de signes on d'indications pouvant servir, dans 
le commerce, pour designer I' espece, la qualite, la quantlte, la 
destination, la valeur, le lieu d'origine des produits ou l'epoque 
de production, ou devenus usuels dans le langage courant ou 
les habitudes loyales et constantes du commerce du pays ou la 
protection est reclamee" (art. 6 ust. 2). 

Różnica jest dość doniosła, gdyż przez zastąpienie w pro· 
jekcie ustawy słowa „enthalten" słowami „dienen konnen" został 
zmniejszony zasób słów opisowych, wykluczonych od rejestracji, 
a zarazem wprowadzono zapatrywania obrotu ha_ndlowego jako 
miarodajne. 

Przyjrzyjmy się motywom obowilłzującej ustawy niemieckiej 3) 

a znajdziemy w nich argumenty rzeczowo bardzo słuszne, oparte 
o konsekwentną praktykę sądową, - te same argumenty, które 

1) Die Eintr11gung in die Rolle ist zu vers11gen fiir Freizeichen, sowie 
fiir W1111renzeichen, 

1. welche auschliesslich in Z11hlen, Buchstaben oder solchen Wortern 
bestehen, die Angaben iiber Art, Zeit und Ort der Hersfellung, iiber die 
Beschaffenheit, iiber die Bestimmung, liber Preis-Mengen-oder Gewichb• 
verhiilfnisse enthalten; 

3. welche„ solche Angaben enthalten,' die ersichtlich den tatsiichlichen 
Verhiiltnissen nicht entsprechen und die Gefahr einer Tiiuschung begriinden. 

3) omawianym przez Adlera .Der Entwurf eines deutschen Waren• 
zeichengesetzes• Stuttgart, 1914. Str. 42 i nast. 

3) por. 011it11f: Die Praxis des Gesetzes zum Schufz der W11ren­
bereichnigen. Berlin. S. Siemens 1900. Str. 37 i nast 
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Niemcy wysuwały zawsze przeciw żądaniom Francji, skrystalizo­
wanym w drugiem Porozumieniu Madryckiem. 

Opinja publiczna w Niemczech - mówią motywy do § 4 -
nie waha się co do tego, że należy obok ochrony marek towa• 
rowych przeciwdziałać także innym nadużyciom, których używa 
nierzetelna konkurencja, ażeby swym wytworom nadać w obrocie 
pozór nie odpowiadający ich właściwościom oraz ich wartości. 
Tu zwrócić należy uwagę w pierwszej linji na nieuczciwe naśla­
dowanie sposobu ozdobienia lub otwierania, uznanego w obrocie 
jako znamię towarów pewnego określonego wytwórcy, w dalszym 
zaś planie należą tu fałszywe oznaczenia co do pochodzenia 
towaru. Obowiązująca ustawa 1) wykazuje tutaj lukę. Inne euro­
pejskie państwa, między nimi f rancja, Belg ja, Wielka Brytan ja, 
Włochy i Szwajcarja uprzedziły Niemcy w zakazach przeciw 
wspomnianym nadużyciom, a Niemcy nie mogą pozostać w tyle 
jeżeli nie chclł by przemysł ich ucierpiał na opinji we współza­
wodnictwie narodów oraz na zbycie swoich produktów. Rozumie 
się, że trzeba się przytem troszczyć o to, by nie było naruszone 
prawo używania pewnych oznaczeń, używanych w zwyczajach 
handlowych, nie posiadających celu łudzenia, a przez to wpro­
wadzenia w błąd odbiorców. 

W motywach do § 15 projektu (§ 14 ustawy) zawierającego 
sankcje karne wyjęto wyraźnie z pod· ochrony prawa karnego 
nazwy gatunkowe jak • Berliner Blau", ,,Schweinfurter Griln", 
,,Bayrisches Bier", ,,Szweizer Kase", ,.Westfalischer Schinken", 
„Kolnisches Wasser", ,,Cognac" i t. d. gdyż nazwy te w kołach 
odbiorców nie są uważane za wskazówki pochodzenia towaru. 
Szczególnie częste są te oznaczenia w handlu tytoniem i winem. 
Np. wyrażenia „Bordeaux" wywodzić należy od roli miasta Bor­
deaux, jako głównego punktu zbiorczego (.,Hauptstapelplatz") wina 
czerwonego francuskiego, albo przynajmniej we f rancji przez 
odpowiednie mieszanie sporządzanego, zaś jako „Medoc" ,,St. Ju­
lien" i t. p. rozumie się w Niemczech w szerokich warstwach lud­
ności, wina czerwone pewnych określonych właściwości i pewnej 
ceny. To sarno dotyczy oznaczeń jak . Madeira", ,,Malaga", ,,Porto" 
i innych t. p. win deserowych. 

Niemieckie wina weszły pierwotnie do handlu wyłącznie 
pod nazwą większych okręgów wytwórczych, jak : reńskie, fran­
końskie i t. p. wina. Ten sposób oznaczenia miał tę wadę, 

1) z ~ liatopada 1874 (R. S. BI. Str. 143) obowi,zywała prud u•f•wl\ 
z 12 maja 1894 r. 
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że obejmował wytwory o bardzo różnorakich właściwościach, 
dlateg°'był z czasem zastępowany przez ściślejsze odróżnie­
nie terytorjów pochodzenia. Wobec jednak wielkiej ilości tychże 
nie mogło się powieść spopularyzowanie w obrocie nazw 
wszystkich miejsc produkcji i ograniczono się do poszczególnych 
nazw, wziętych zazwyczaj od tych miejscowości, w których by· 
wały większe targi na wino. Potrzeba ścisłych oznaczeń jakości 
z jednej, zaś nierównomierność zalet poszczególnych roczników 
z drugiej strony skłoniły z czasem do tego, by przy wyborze 
nazwy kłaść raczej wagę na charakter produktu, niż na miejsce 
produkcji. Ten zwyczaj w połączeniu ze zwyczajem mieszania 
(des Verschneidens) różnych sort wina umożliwia dostarczanie 
temu samemu odbiorcy stale wina o tych samych właściwościach 
pod tą samą nazwą. Odpowiednio do tego w języku używanym 
w wielkich obrotach handlowych rozumie się pod nazwą "Riides• 
h.eimer", ,, Niersteiner", "Trabener" itp. nie wino, z latorośli 
wyrosłej w tych miejscowościach, ale raczej oznaczenie sorty 
o pewnych właściwościach i pewnej cenie. 

Niemiecka ustawa nie uważa za swe zadanie wdzierać się 
w nawyknienia handlowe, które wytworzyły się w długoletnim 
rozwoju i już z tego powodu wyrobiły sobie prawo obywatelstwa. 
Również ze stanowiska konsumenta nie zachodzi potrzeba zmie­
niać dotychczasowe zwyczajne używanie nazw gatunkowych, któ• 
rych znaczenie jest mu znane albo powinnoby być znane·. Gdzie 
leży granica między oznaczeniami wedle ogólnego zwyczaju do­
puszczalnemi, bo dla nikogo świadomego nie połączonemi z łudze• 
niem, a oznaczeniami niedopuszcźalnemi, jest to kwestją faktu, 
którą ustawa może traktować tylko zasadniczo. 

W raporcie komisji Rady związkowej zaproponowano wobec 
dopuszczenia używania nazw, które wedle zwyczaju handlowego 
służ4 do oznaczenia pewnych towarów, bez wskazywania na ich 
pochodzenie, obj4ć sankcją karną ten szczególny wypadek, gdy 
nazwa pewnego wytworu nadaje się do tego, by w wielkich ma­
sach konsumentów wywołać bł4d co do pochodzenia towaru, 
o ile nie dołączono wyraźnej i wpadającej w oczy wzmianki co 
do miejsca fabrykacji. 

Przeciw temu wysunięty został argument, że projekty po· 
dobne wywołały już zaniepokojenie w szerokich kołach kupców 
winnych i tytoniowych. Przytem podniesiono szczególne motywy 
co do wina. Są bowiem powiaty, gdzie w stu miejscowościach 
wyrabia aię wino, otrzymuj4ce potem w handlu 3 lub 4 nazwy. 
Byłoby zupełnie niemożliwem wprowadzić w handlu winem bez-
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względnie poprawne ozn.aczanie pochodzenia, gdyż przez to unie­
możliwiłoby się prawnie dopuszczalne a w handlu niezbędne 
mieszanie. To mieszanie popiera uprawę wina w kraju i jest nie­
odzownem dla handlu - wino· z zagranicy przywożone do mie• 
szania otrzymuje zniżkę celnę 1). Przytem trzeba zauważyć, że 
roczniki win bardzo się różnią od siebie, tak, że nawet wina 
z najlepszych okolic wyprodukowane w złych latach, o ile by­
łyby zaopatrzone w nazwę miejsca pochodzenia, mogłyby dobrą 
sławę swego wina pogrzebać. 

Komisja parlamentarna szczególnie to podniosła, że nazwy 
miejscowości nader często używane są do oznaczania towarów 
bez zamiaru oszukańczego, a przytem projekt ustawy (również 
jak i uchwalony tekst) nie uchyla bynajmniej obowiązku dost1u~ 
cnnia na wyraźne życzenie towarów pochodzących z danego 
kraju lub miejsca. Kupiec, który na takie wyraźne życzenie do­
starcza towarów innego pochodzenia, wprowalłza odbiorcę w błęd 
i ewentualnie popełnia oszustwo. 

Z tych powodów komisja uchwaliła proponowane popMwki 
uchylić i przyjąć projekt w niezmienionem brzmieniu, t. j. tern, 
ktdre obecnie obowiązuje jako ustawa. 

W umowie niemiecko-austrjackiej z 6 grudnia 1891 o wza· 
jemnej ochronie patentów, wzorów i modeli znajdujemy art. 8 
nakładający na obie strony obowiązek wydania przepisów wzbra• 
niających sprzedaży i trzymania na sprzedaż takich towarów, 
które w celu łudzenia w obrocie handlowym są zaopatrzone 
w heYby państwowe drugiej strony, albo w nazwy lub hetby pew­
nych miejscowości lub powiatów położonych na terytorjum dru­
giej strony, a to dla oznaczenia ich pochodzenia. 

W związku z tym przepisem, a odpowiednio do zaopatry­
wań, zawsze przez oficjalne Niemcy uznawanych, znajdujemy 
orzeczenie Urzędu Państwowego (Beschwerdeabteilung I des 
Patentamtes, z 5 cz:erwca 1897), że „s61 karlsbadzka" jest wolnq 
nazwą. Umowa austrjacko-niemiecka nie narusza ustawowego 
badanie siły odróżniającej znaków towarowych, zaś art. 8 tej 
umowy nie da się zastosować do sprawy badania zgłoszeń zna­
ków towarowych. 

Widać z tego, że Niemcy konsekwentnie i stanowc2:o od­
mawiały nazwom według miejsc pochodzenia owej siły odróżnia• 
jęcej (Unterscheidungskraft), zaczem uważały je za oznaczenia 
wolne, Freizeichen. 

1) W obrocie uszlach'ethi11j(\cym. 



Ciekawe orzeczenia tegoż samego Urzędu Patentowego 
znajdujemy odnośnie do piwa pilzneńskiego i monachijskiego. 

OrzeczeJ1ie z 8.-A. I z 1 O lutego 1897 nie zajmując się 
zasadniczo kwestją czy nazwa „piwo pilzneńskie" jest nazwą 
gatunkową, czy nie, dopuszcza rejestracji marki nPilsener Beer­
Kaiser Brewery, brewed and bottled by B & Co in B. •, gdyż 
tutaj niebezpieczeństwo wprowadzenia w błąd przez użycie tego 
wyrażenia jest uchylone wyraźnem podaniem innego miejsca 
fabrykacji, na tej samej etykiecie. 

Orzeczenie z 27 kwietnia 1898 r. odrzuca zarejestrowanie 
nazwy „Miinchener Brau" na etykietach piwa, fabrykowanego nie 
w Monachjum. Etykieta owa oprócz napisu „Miinchener Brau" 
zawierała jeszcze znacznie drobniejszym drukiem uwagę „gebraut 
und ab~efiillt in der Hannoverschen... Brauerei". 1) Motywy 
opierają się na tern, że wyrażenie „ Brau" nie jest równoznaczne 
ze słowem „Bier", gdyż naprowadza, przypomina warzenie piwa, 
skutkiem czego całe oznaczenie uzyskuje bezpośrednio ten sens, 
że piwo to jest w ar z o n e w Monach jum. Przytem słowa „ Briiu" 
używa się w niemieckim języku nieraz na oznaczenie browaru 
lub miejscowości, w której browar jest położony, skutkiem czego 
w zwyczajnym obrocie handlowym z tern wyrażeniem łączy się 
wyobrażenie miejscowości, gdy zaś do tego dodaje się oznacze­
nie geograficzne, to całość musi robić wrażenie umiejscowienia 
danego produktu. Przytem i za „piwo monachijskie" uważają 
liczni konsumenci i kupcy takie piwo, które z Monachjum pocho­
dzi. Zapatrywanie, jakoby wyrażenie to wskazywało tylko pewne 
typowe właściwości piwa, nie może być uznanem za jedynie 
uprawnione. Zresztą orzeczenie nie zajmuje się bliżej tą kwestją 
z uwagi na to, że forma danej etykiety była tego rodzaju, iż 
wprowadzenie w błąd było możliwe: napis „Miinchener Brau" 
rzucał się w oczy, natomiast uzupełniający dodatek był mało wł· 
doczny i wcale nie zwracał uwagi. 

W obu powyższych wypadkach zasadnicza linja poglądu, 
jaką widzieliśmy w sprawie „soli karlsbadzkiej " została utrzy­
mana. Sama nazwa według miejsca pochodzenia jest uważana 
za dopuszczalną, o ile całość marki handlowej jest tego rodzaju, 
że wprowadzenie w błąd kupującego co do pochodzenia towaru 
jest wykluczone. Z tych samych względów niemiecki Urząd Pa· 

1) ,,Warzone i napełniene w hanowerskim browarze". Wyrażenie 
„Briiu", t. j. warka, jest używane w Niemc2:1ch prawie na r6wni 1:e ałowem 
.Bier• t. j. piwo. 
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tentowy odmówił zarejestrowania marek: ,.,Parisiana" dla wyrobów 
kosmetycznych niemieckich, ,,Bohemia", albo „Fredericus Augu­
stus Bohmen Lagerbier" dla pruskiego piwa, ,.Orloff" ,,Russischer 
Kum mel 11

, ,, Kasa n", ,, Moskowiter... dla likierów wyrabianych 
w Niemczech. 

Pogląd ten charakteryzują również następujące orzeczenia 
Urzędu Patentowego (Abteilung fur Warenzeichen): nazwa szam­
p a n nie jest dla niemieckiego wina musującego wprowadzającą 
w błąd, ale jest nim już napis „Grand vin de Champagne" (orz. 
z 15 września 1902 r.). Nazwy geograficzne mogą w obrocie 
handlowym stracić swoje znaczenie, wskazujące miejscowość, a stać 
się nazwami rzeczowemi. Miarodajnym jest tu zwyczaj handlowy 
tych kół, w których towar się sprzedaje, gdyż właśnie celem 
ustawodawstwa jest uchylenie możliwości wprowadzenia w błąd 
nabywcy towaru. Należy zatem w piewszym rzędzie stwierdzić 
jaki jest ogólny zwyczaj, jeśli zaś ten zwyczaj jest wątpliwy, 
można złudzenie co do miejsca pochodzenia usunąć przez od­
powiedni dodatek. (Orz. Reichsgericht z 8 listopada 1901 r.). 
Natomiast dodatki jak „ prawdziwy" ,,naturalny", albo dodatek 
„francuski" przy szampanie i koniaku nadaje ustalonej zwyczajem 
handlowym nazwie rzeczowej, z powrotem znaczenie miejscowe­
innemi słowy: upewnia kupującego, że np. dany szampan, a więc 
wino noszące nazwę, która stała się już gatunkową, chociaż 
pierwotnie pochodziła od miejsca produkcji, jest wyrobem fran• 
cuskim (Orz. Reichsgericht z 29 stycznia 1907 r.). 

Niemieckie ustawodawstwo karze zatem za używanie miej­
scowych oznaczeń pochodzenia towaru, o ile oznaczenia te są 
fałszywe. 1

) Miejsce sporządzenia towaru wskazuje z reguły 
każda nazwa miejsca, gdyż w razie wątpliwości nazwa taka 
jest w umyśle kupującego wskazówką pochodzenia oznaczonego 
nią towaru z danej miejscowości. Jest obojętnem, czy sporzą­
dzenie nastąpiło w danem miejscu w całości, czy tylko w ostat· 
nich i istotnych fazach, - wystarczy nawet jeśli nie sporządze• 
nie, ale główna sprzedaż tam się odbywa. 

Przy ustalaniu pojęcia fałszu wychodzić ńależy stąd, że 
uprawnienie do używania nazwy jakiejś miejscowości przysługuje 
samo przez się tylko producentom lub kupcom geograficznego 
terytorjum, dan11 nazw11 objętego. Używanie tego rodzaju nazw 
pochodzenia przez innych, jest bezprawne. Oznaczenie towaru 

1) Paul Kent D11s Reichsge~etz zum Schutz der Warenbezeichnun· 
gen. Berlin 1897 (Heyman) Str. 458 i nast. 
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jest zawsze wtedy fałszywe, gdy towar nie pochodzi faktycznie 
z danego geograficznego terytorjum.1) Nazwy takie stanowią 
swego rodzaju markę zbiorową, jak wyraża się Do n ze I 2

) 

a raczej markę wspólną, przysługującą wszystkim producentom 
wzgl. kupcom danego terytorjum, ,,Cette marque collective con­
siste, a defaut d'un signe conventionnel adopte par tous les 
fabriquants d'une localite a accoler au norn individuel du fabri• 
quant le nom de lieu indiquant la provenance". 

Zaznaczyć jednak trzeba, że pojęcie miejscowości jest 
faktyczne, a nie prawne, zaczem kwestja, czy dana nazwa przy· 
sługuje danemu terytorjum geograficznemu musi być decydowaną 
na postawie zwyczaju i zapatrywań sfer interesowanych, a nie 
według przynależności politycznej czy administracyjnej. Również 
orzeczenie sądowe może być różne zależnie od czasu i zmiany 
zapatrywań obrotu handlowego na zakres danej nazwy. Zgodnie 
ze zwyczajami handlowymi używają często - jak to już powy• 
żej zaznaczano - nazwy znanej miescowości do oznaczenia 
swych towarów także producenci i handlarze większego terytor· 
jum, położonego w blizkości lub okolicy danej miejscowości 
a to ze względu na to, że nazwa miejsca, z którego towar 
faktycznie pochodzi nie jest w obrocie znaną, towar ich zaś jest 
na ogół równy wartością i gatunkiem towarowi z tej znanej 
ogólnie miejscowości. I tak drobniejsze miejscowości leżące 
w pobliżu jakiegoś większego i znanego miejsca produkcji dołą­
cza się niejako do niego, o ile mogą być uważane za należące 
do tej samej gałęzi interesów.5) W szczególności nazwa jakiejś 
miejscowości, leżącej w pewnym okręgu winnym i znanej jako 
miesce głównej sprzedaży wina w tym okręgu wyprodukowanego, 
służy często dla oznaczenia wogóle win pochodzących z całego 
terytorjum. Przykłady podaliśmy już wyżej (Bordeaux, Oporto, 
także Cognac, jak twierdzą Niemcy i Belgowie). Nazwy takie 
mogą skutkiem powszechnego używania stracić swój charakter geo­
graficzny i stać się nazwami gatunkowemi. I tutaj otwiera się 
pole do scysji mjędzynarodowych. Nazwy „koniak" i „szampan" 
są używane np. w Niemczech nie w celu oznaczenia pochodze-

') O p pe n h o f Kommentar zum Reichsgesetz etc. § 287 J-& 12. 

') Lonis D o n z e I Commentaire de la Convention Intern11tion11le 
signee a Paris le 20 mars 1883. Str. 48. 

2) Po u i 11 e t Traite de marques fabrique. Paris 18!12 N! 398. 
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nia tych napojów, ale jako wskazówki co do sposobu ich fabry• 
kacji - podczas gdy we Francji rzecz się ma odwrotnie.1) 

Nie jest przytem konieczne 2) dla wskazania pochodzenia, 
by towar był oznaczony wy r a ź n i e jako pochodzący z danej 
miejscowości, wystarcza, by jakaś nazwa miejscowości sarna, lub 
w połlłczeniu z innemi · wskazówkami, stała w takim związku 
z towarem, opakowaniem lub ogłoszeniami, by mogło powstać 
mniemanie, że towar z danego miejsca p9chodzi, Jeżeli jakakol­
wiek wątpliwość w tym kierunku jest możliwa, jest oznaczenie 
miejsca - o ile jest fałszywe i wedle zapatrywań obrotu han­
dlo ego może mieć wpływ na opinję o jakości i wartości to­
waru - niedopuszczalne i karygodne. 3) 

Francuska jurysprudencja, ustawodawstwo i orzecznictwo 
sądowe zajmują zasadniczo to samo stanowisko, które widzie­
liśmy u Niemców. Warto jednak poznajomić się bliżej z poglą• 
darni naukowymi i praktyką francuską, ażeby sobie zdać sprawę 
z różnic, dość subletnej chociaż głębokiej natury, o które to• 
czyły się kilkadziesiąt lat spory, zakończone na korzyść Francji 
nie przewagą argumentów, ale przewagą oręża, nie konwencją 
międzynarodową, ale Traktatem wersalskim. 

Ustawa francuska z 23 maja 1857 r. określa w art. 1 al. 3 
znaki fabryczne i kupieckie jako „les noms sous une forme 
distinctive, les denominations, emblemes, empreintes, timbres, 
cachets, vignettes, reliefs, lettres, chiffres, enveloppes et tous 
autres signes servant a distinguer les produits d'une fabrique ou 
!es objets d'un commerce", zaś w art. 8 al. 2 karze grzywną 
50 - 2000 Frs. i więzieniem od miesiąca do roku tych, którzy 
używają znaków (marek) noszących oznaczenia, nadające się do 
wprowadzenia kupującego w błąd co do nazwy produktów. 

Zatem zasadnicze wymogi dla ochrony marki przed 
bezprawnem jej używaniem tj. jej zdolność do odróżnienia się 
od innych, z drugiej zaś strony zdolność do łudzenia odbiorcy 

1) Motywa niemieckie do § 15 nadto: Am ar Dei Nomi, dei marchi 
e degli altri segni e della Concorrenza nell'industria e nel commercio 
Torino 1893 - N9 224 i Po u i 11 et N!!N!! 339, 441. 

2) Kent M 750. 
8) Przytem Niemcy posiadają ustawę o zwalczaniu nielojalnej kon­

kurencji z 7 czerwca 1909, która w art. 1-ym. powiada: • Wer im geschiiftli­
chen Verkehr zu Zwecken des Wettbewerbes Handlungen vornimmt, die 
gegen die guten Sitten verstossen, kann auf Unterlassung und Schaden· 
ersatz in Auspruch genommen werden". 
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dla uzasndnienia karygodności naruszenia - są w obu ustawo­
dawstwach te same. 

Na tej zasadzie się opierając musiała i nauka francuska 
dojść do tych samych rezultatów w swych dociekaniach co 
nauka niemiecka. To też w zapatrywaniach na nazwy rodzajowe 
urobione przez praktykę handlową z nazw geograficznych nie 
znajdujemy różnic, da się tylko zauważyć cokolwiek intenzywniej­
sza dążność do zatrzymania nadal tego procesu, niedopuszczania­
o ile możności - zmiany charakteru takich .nazw w przyszłości. 
Stąd też i silniejsza tendencja do propagowania drugiego Poro• 
zumienia madryckiego. 

Po u i 11 et 1) uważa, ie niema fałszywego oznaczania po­
chodzenia, jeżeli zaopatruje się produkty wytwarzane we Francji 
nazwą obcokrajową, o ile ta nazwa, według stałej praktyki, służy 
wyłącznie do oznaczania sposobu produkcji naśladowanego z za· 
granicy, jak np. ,,eau de Cologne, savon de Windsor, savon de 
Marseille, dentelles de Malines etc". D o n ze 12) uważa za ga­
tunkowe nazwy: pates d'ltalie, taffetas d' Angleterre, les gants de 
Suede, ale natomiast nie zalicza do gatunkowych nazw: Cham· 
pagne, soieries Lyonnaises, vins de Bordeaux, eau de vie de 
Cognac, savon de Marseille (to ostatnie sprzeczne z Pouilletem), 
uważając je za swego rodzaju markę wspólną wszystkim produ­
centom czy kupcom danego terytorjum, a w której utrzymaniu 
oni wszyscy są bezpośrednio i solidarnie zainteresowani. Oma­
wiając art. 10 konwencji paryskiej, Do n ze I wyraża zdanie 3), 
że zasadniczo nie można zakazać kupcowi zaopatrywania swoją 
etykietą produktów, które kupuje celem odsprzedaży i może na­
być także i zagranicą, przywożąc je w warunkach określonych 
traktatami handlowemi. Jednakże zachodzi wyjątek od tej reguły, 
gdyż nie należy robić żadnej różnicy między marką przemysłową, 
a marką handlową, tam, gdzie chodzi o produkty, którym nadaje 
szczególną reputację właśnie ta miejscowość, gdzie handel się 
prowadzi. Wówczas bowiem kupiec, wyzyskując renomę tej 
miejscowości, musi przyznać rację, że adres sprzedawcy (t. j. 
marka handlowa) jest w tym szczególnym wypadku wskazówką 
pochodzenia łudzącll odbiorcę i może nielojalnie konkurować 
z wytworami tej miejscowości, jeżeli nazwą jej zaopatrzono wy-

1} p O U j 11 et NI! 371, 411, 
2} Str. 47. 
1) Str. 267. 
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twory podobne, pochodz11ce z zagranicy albo nowet poproatu 
z innej miejscowości. 

Również zgodną opinję znaidujemy w kwestji rozgranicze­
nia terytorjów produkcyjnych. Trudność wynika 1) z niemożności 
ustalenia w drodze ustawodawczej kryterjum, pozwalającego 
odróżnić nazwy miast i krajów, używane jako oznaczenia pocho­
dzenia, od pewnych nazw miast czy krajów, które jak Kolonja, 
Sedan, Lyon stały się istotną częścią oznaczenia zwyczajowego 
jak woda kolońska, sukno sedańskie, jedwabie ljońskie etc. Nie 
podobna ustalić tego kryterjum, zaczem niezbędnem jest po 
ocenę tej kwest j i faktycznej zwrócić się do sądów. Chcieć 
uregulować ten moment, który uchyla się od wszelkiej reglamen­
tacji, szczególnie z punktu widzenia międzynarodowego, byłoby 
ściganiem chimery. Gdyby niemiecki fabrykant perfumerji, po­
wołując się na art. 3 francuskiej ustawy {patrz wyżej) podtrzy­
mywał wobec fabrykanta francuskiego, że nazwa „eau de Cologne" 
wprowadza publiczność w bł11d budzqc mniemanie, że jest to 
produkt pochodzący z Kolonji, natrafiłby na przeszkodę w jury­
spudencji stałej i niezłomnej. Jego śmieszna pretensja (sic!) 
byłaby oddalona gdyż nazwy tej nie używa dla oznaczenia po­
chodzenia. (Donzel). 

Również kwestja faktu, której roztrzygnienie należy pozo­
stawić trybunałom, będzie miała miejsce w tym wypadku, gdy 
chodzi o ustalenie miejsca produkcji wytworów, wymagających 
szeregu różnych czynności, które nie dadzą się wykonać na tern 
samem miejscu 2). 

W judykaturze francuskiej znajdujemy parę ciekawych orze­
czeń, przestrzegających konsekwentnie tej samej linji. I tak, wina, 
które wchodzq w kategorję fabrykatów, mają miejsce produkcji 
tam, gdzie się je zbiera i gdzie się je przyrządza (Rej. 12. VII 
1845 r.). Nazwa „Champagne" albo "vin de Champagne" nie 
stała się jeszcze własnością ogółu i pod nazwq tą rozumiemy 
wino zarazem zbierane i fabrykowane w Szampanji, dawnej pro­
wincji francuskiej, geograficznie określonej i której granic nie 
można ani rozszerzyć ani zwężyć (Angers 3.IV 1889 r. w sporze 
firmy Heidsieck). 

Dla tendencji protekcjonistycznej we Francji charaktery-
1tycznem jest, że niektórzy autorowie 5) usiłowali nadużycie nazw 

1) Ibid. str. 271 i nast. 
1) P o u i 11 et Na 3g7, 
1) Jak Hu ar d Propri~t~ industrielle N'! 161. 
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pochodzenia podciągnąć wprost pod art. 423 1) code pena!, ka­
rZ'lCY sprawcę wprowadzenia w błąd co do n at ur y towaru, 
tłumacząc, że właśnie trochę ogólnikowy sens słowa .natura'' 
("le mot ... un peu vague dans sa generalite") wydaje się dosko­
nale zdatny do tego celu, obejmuje bowiem wszystkie zna­
miona charakterystyczne danego produktu, a między tymi zna· 
mionami znajduje się także i pochodzenie francuskie czy obce. 
Ciekawern jest, że w Belgji posiadajllcej do dziś dnia w art. 498 
code penal taki sarn przepis, nigdy naukowo taka interpretacja 
nie była podtrzymywanll. Wyjaśnienie znadujemy w tern, że 
Belgja, jako kraj par excellence handlowy,. który do U Porozu­
mienia madrydzkiego nie przystąpił, stoi zasadniczo na stanowi­
sku wolno handlowym i broni się przeciw wszelkiej przesadnej 
protekcji 2). 

Przejdźmy teraz do szczegółowego rozbioru art. 13 kon­
wencji polsko-francuskiej, mając ciągle na oku li Porozumienie 
madrydzkie i zdając sobie sprawę z analogji i różnic zachodzą­
cych między tymi dwoma układami, Poza spólnością tematu jest 
bowiem ścisły zwiqzek między naszym traktatem a Aktem rna­
drydzkim uzasadniony tern, że art. 13 zobowiązuje strony wy­
raźnie: ,,a donner une application effective a l'Acte de Madrid" 
oraz „a se conformer aux termes de cet Acte", a zatem uważa 
go za swoją podstawę. Formuła ta podobna jest do użytej w trak­
tacie Francji z Finlandją, która do owego Porozumienia nie przy· 
stąpiła - w przeciwstawieniu do formuły „chacune des Parties 
adherente a l'acte ... " etc., zastosowanej w traktacie z Czecho­
Słowacją, która, jak wiadomo, przystąpienie swe zgłosiła i opu­
blikowała 1)-

Jak już wspomnieliśmy wyżej, przedmiotem ochrony art. 13 
sq tylko produkty winne i spirytualja, zakres produktów objętych 
ochroną jest zatem mniejszy aniżeli w Porozumieniu madrydzkim, 
odnoszącym się do wszelkich pruduktów wogóle albo w trakta­
tach Francji z Czecho-Słowacją i finlandją, gdzie mowa jest 
o produktach, które swe szczególne własności czerpią z gleby 

1) Zniesiony ustawą z 28 marca 1885 r. 
2) W zapewnieniu ochrony prawnej dla nazw miejscowych idzie 

Francja tak daleko, że w układzie z Meksykiem z 10 maja 1905 r. nakłada 
(na obie strony) obowiązek karania nadużyć według ustaw krajowych, a po­
niewat Meksyk nie posiada specjalnego ustawodawstwa w tym przedmiocie 
przeto nadużycia będą karane według przepisu o fałszowaniu marek (art. 5) 

') Sbirka zakon~ a narfzenf, c. 364 z r. 1ll21. 
5 
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lub klimatu. Czechom chodziło w tym wypadku o ochronę ich 
wód i soli mineralnych oraz piwa we Francji - czy Finowie 
mieli jaki konkretny cel na oku, tego mi nie wiadomo. Natomiast 
ochrona rozciąga się nie tylko na nazwy pochodzenia, podawane 
w oryginalnej formie, ale także na te nazwy uzupełnione dodat­
kiem rzeczywiste1to miejsca pochodzenia lub wyrażeniem „typ", 
„rodzaj", ,,gatunek" itp. 1). A zatem niedopuszczalne będą na 
przyszłość takie nazwy jak np. ., Wino szampańskie, wyrób firmy 
N. N. w Warszawie czy Wadowicach", ,,Koniak, wyrobu firmy 
Krakus, ska akc. Kraków-Podgórze", a może nawet trzeba będzie 
zmienić tak niewinnll etykietę „Jarzębiaka" izdebnickiego, która 
przecież w tekście zawiera słowa „Cognac aux Sorbes" . Nie 
można się oprzeć wrażeniu, że w takiem wysubtelizowaniu ochrony 
wyłączności przemysłowych tkwi już znaczna przesada, mijająca 
się z celem ochrony konsumenta, który się wcale nie uważa za 
pokrzywdzonego lub wprowadzonego w błąd, a powodująca tylko 
niepotrzebne utrudnienia w stałej i lojalnej proktyc.e handlowej 
i dające pole do szykan. 

Dla wprowadzenia w życie tej ochrony omawia art. 13 : 
zasadniczą przedmiotową podstawę prawn4, określającą 

jakie nazwy i w odniesieniu do których produktów ochrony 
tej doznaj4, 

środki prewencyjne, 
środki represyjne. 

Co się tyczy pierwszej kwestji, chodzi tu o stwierdzenie, 
czy dana nazwa jest gatunkową czy też geograficzną wskazówką 
pochodzenia. Jak to już poprzednio zaznaczono, sprawa ta jest 
quaestio facti i z tego względu poniechano ustawodawczego jej 
unormowania, pozostawiaj4c sądom rozstrzygnięcie każdego szcze­
gółowego przypadku. Ale tu zachodzi poważne pytanie: które 
sądy mają być kompetentne do wydawania takich orzeczeń? Na 
to pytanie można dać dwie odpowiedzi, zależnie od zasadniczego 
stanowiska jakie się zajmie. Jeżeli się zgodzimy na to, że decy­
dujęcym jest interes konsumenta, że cała działalność sądów 
i władz administracyjnych powinne być skierowana do tego, by 
ów konsument nie był wprowadzony w błąd otrzymując pod na· 
zwą cudzoziemską towar niższej wartości, to orzekać powinny 
sądy w kraju konsumenta, znaj4ce tamtejsze zwyczaje hendlowe, 

1) Ten przepis idzie dalej nawet, aniżeli obowi4zki nałożone Niem· 
com art. 275 Traktatu wersalskiego. Trudno jednak przypuścić, by Francja 
uważała Polskę za przeciwnika groźniejszego na polu produkcji przemy· 
słowej od Niemiec. 
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zależne od miejsca i czasu. O ile zaś oddamy orzecznictwo Sił· 
dom kraju produkcji, to możemy uczynić to tylko wtedy, gdy 
niezależnie od interesu konsumenta i zwyczajów handlowych 
uważać będziemy za konieczną ochronę samej nazwy, bez względu 
na jakość towaru, a zatem protekcję interesów producenta czy 
kupca w kraju produkcji, choćby a outrance. 

Na pierwszem stanowisku stanęła już konwencja paryska, 
dozwalaj'łc w art. 6 odmówienia lub unieważnienia wpisu między 
innemi marek przemysłowych lub handlowych, które stały się 
zwyczajowemi w potocznym języku lub zwyczajach lojalnych 
i stałych handlu teQo kraju, w którym ochrona jest żądana (,,du 
pays ou la protection est reclamee", ,,of the country in which 
protection is sought" ). Zaś jako kraj pochodzenia uważany jest 
ten kraj, w którym deponent marki ma swój główny zakład. 

Zatem punktem wyjścia jest tu interes konsumenta. 
Takie same stanowisko zajmuje zasadniczo II Porozumienie 

madrydzkie, oddając decyzję, które nazwy z racji swego charak• 
teru rodzajowego nie podpadają pod przepisy Porozumienia -
sądom każdego kraju (art. 4) . Wyj'4tek stanowią tylko właśnie 
produkty winne, a zatem szampan i koniak. Tutaj Francja i Hisz­
pania zdołały przeprzeć swe interesy w duchu skrajnej protekcji 
fabrykatów winnych. / 

Art. 13 naszego traktatu z f rancj'ł każe nam się zastoso­
wać nie tylko do Ak_tu madrydzkiego, a więc do art. 4 mówią­
cego o kompetencji sądów w danym wypadku francuskich, ale 
także każe nam 1) stosować się do ustaw i orzeczeń administra· 
cyjnych 2) francuskich, powziętych zgodnie z temi ustawami, a zaj• 
mujących się ustaleniem i regulowaniem prawa do nazwy rejo• 
nalnej dla win i spirytualji, jak również warunków, w których uży• 
wanie pewnej nazwy rejonalnej może być dozwolone, a notyfi­
kowanych nam przez f rancję. Notyfikacja ta będzie mogła do· 
tyczyć nazw rejonalnych, określenia terytorjów, do których te 
nazwy się odnoszą, a wreszcie formalności związanych z wyda· 
waniem certyfikatów pochodzenia. 

Gdyby nie to, że spory toczone od wielu lat o znaczenie 
owych nazw rejonalnych są wszystkim na świecie dokładnie znane 
i wiadomo, czego w tym kierunku można wymagać, należałoby 
bardzo ubolewać nad tern, że mamy być obowiązani do słucha-

1) Oazywiście z prawem wzajemności, kt6re110 doniosłość wyżej 
okre§liłem. 

2) Traktat wersalski (art. 274) dodaje nadto .albo Si\dowych". 
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nia JUZ nie tylko wyroków zasadniczo bezstronnych Sądów fran­
cuskich, ale nawet rozporzqdzeń czy orzeczeń administracji fran• 
cusklej, która ani objektywnościq ani sprawnością nie osiągnęła 
sławy pierwszej na świecie. Ale wypadek ten, choć symptomaty­
czny, jest zbyt małoważny, ażeby znaczenie jego uogólniać. 

Owe ustawy i decyzje administracyjne, ażeby mogły obo-
wiqzywać Polską, muszą być: · 

1. Obowiqzujące i należycie ogłoszone, względnie prawo­
mocne, we Francji, 1) 

2. należycie notyfikowane Rządowi Polskiemu, w drodze 
dyplomatycznej, 

3. decyzje, czyli orzeczenia administracyjne powinny być 
zgodne z rzeczonemi ustawami, a nadto nie sprzeciwiające 
się aktowi madrydzkiemu i traktatowi polsko-francuskiemu. 
W tym zatem kierunku służy nam bezwzględnie prawo 
badania zgodności; 

4. decyzje te powinny, majem zdaniem, być ogólnie obo­
wiązujące . we Francji samej, co do treści uzgodnione 
z całym orzecznictwem w danej kwestji i wydane przez 
najwyższą kompetentną do teg.:. władzę adir.inistracyjną, 
wreszcie, 

5. muszą te ustawy i orzeczenia być zgodne z Konstytucill 
polską. Ponieważ zaś treścią ich doznaje własność pry· 
watna pewnych ograniczeń, przeto ograniczenia te mogą 
być w myśl art. 99 konstytucji wprowadzone w Polsce 
tylko w drodze ustawy, ustalającej zasady po za które 
w wykonywaniu obowiązków zaciągniętych konwencją 
handlową nie będzie można pójść. Nie wystarcza to, że 
sama konwencja, ratyfikowana przez Sejm, stała się już 
ustawą, bo właśnie art 14 opiera wykonanie obowiązków 
wobec Francji zaciągniętych na (polskiemJ ustawodaw· 
stwie krajowem - a to jeszcze nie istnieje. 

Na tej zasadzie przedmiotowej, oraz na treści Porozumienia 
madrydzkiego będzie Polska obowiązaną oprzeć swą działalność 
prewencyjną i represyjną. Podj11wszy się bowiem wprowadzić 
w faktyczne zastosowanie Akt madrydzki nie możemy czekać na 
jakieś notyfikacje, bo już same przepisy owego Aktu rnówi11 nam, 
co mamy robić. W myśl art. 1 i 2 tego Aktu zarówno kraj, 
w którym zaopatrzono towar w fałszywą wskazówkę pochodzenia 

1
) to jest uwydatnione w art. 274 Fr. wers. słowami „decisions .. '. en 

vigueur dans un Pays allie ou associe". 
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jak i kraj, do którego towar taki wprowadzono jest obowiązany 
towar taki zająć. O ile ustawodawstwo danego kraju nie do­
puszcza takiego zajęcia przy imporcie (,,saisie"), należy je za­
st11pić zakazem przywozu, o ile zaś nie dopuszcza zajęcia we­
wnątrz kraju; mają je zastąpić czynności i środki zabezpieczaj11ce, 
w myśl ustaw tego kraju, prawa własnych obywateli. Zajęcie to 
będzie miało miejsce na żądanie władz lub strony interesowanej, 
zgodnie z wewnętrznem ustawodawstwem danego kraju. W razie 
przewozu tranzytowego takich towarów władze nie maj11 obo­
wi11zku ich zajmować, czy zaś mogą, to zależy od ustawodawstwa 
wewnętrznego. 

Wszystkie te obowiązki objęte są ogólnem powołaniem się 
na Akt madrydzki w § 13 traktatu, który ponadto zobowiązuje 
strony do wydania zakazów przywozu, wywozu, składowania, fa­
brykacji, obrotu, sprzedaży i wyłożenia na sprzedaż towarów no­
szących „inkryminowane " oznaczenia . 

Rząd Polski zaciągnął zatem wobec Francji zobowiązania, 
nad których wprowadzeniem w życie będzie musiał się grun­
townie zastanowić . W dzisiejszym stanie ustawodawstwa 1) wszystkie 
te surowe przepisy i rygory, które Francji przyrzekamy u siebie 
stosować, są na wewnątrz lex imperfecta. Mówimy o zakazach, 
zajęciu towarów i t . d. a nie wiadomo czy zdajemy sobie sprawę 
z tego, że nie istnieje w Polsce podstawe, na której możnaby 
te zakazy i zajęcie towarów prawnie oprzeć. Tylko zakazy przy­
wozu i wywozu towarów noszących fałszywe nazwy pocho­
dzenia można wydać na zasadzie obowiązującej obecnie ustawy 
o obrocie towarowym z zagranicą z 15 lipca 1920 r., ale i tu 
należy opracować szczegółowe instrukcje dla granicznych urzędów 
<:elnych, gdyż oczywiście zakaz przywozu wina i spirytualjów 
ogłoszony w Nr. 45 Monitora z 1922 r. jest zupełnie niewy­
starczającym. Co się zaś tyczy innych środków prewencyjnych, 
zakazów fabrykacji, składowania, sprzedaży i t. p. to trzebaby do­
piero wydać ustawę o nielojalnej konkurencji, któraby zakazy 
takie zawierała lub wydanie ich umożliwiła. W dzisiejszym stanie 
rzeczy może chyba tylko w b. zaborze austrjackim dekret admi• 
nistracyjny t. zw. ,,Gummi-Patent" mógłby być do czego pomocnym. 
Jeżeli bowiem zajęcie produktów inkryminowanych ma się odbyć 
na zasadzie ustawodawstwa polskiego, to trzeba to ustawodawstwo 
stworzyć, inaczej bowiem zobowiązanie nasze pozostanie na pa• 
pierze. Wobec zaś brzmienia dekretu o ochronie znaków towa• 

1) piszę w czerwcu 1922 r. 
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rowych (Dz. U. P. Nr. 13 ex 1919 poz. 139) ograniczającego 
kompetencję Urzędu Patentowego do „udzielania" lub „odma­
nia" patentów i t. d., niełatwe to zadanie należy do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, które dotychczas niczego w tym kierunku 
nie przedsięwzięło. W każdym razie dopiero nowy-Sejm zajmie 
się tą sprawą, gdyż projekt takiej ustawy nie został dotychczas 
Sejmowi Konstytucyjnemu przedłożony ani nawet zredagowany. 
Nie można się tutaj wstrzymać od pewnej uwagi w stronę -
naszego Rządu. Umowę handlową z f rancją omawia się od 
września 1920 roku. Wszystkie projekty francuskie począwszy od 
pierwszego, zawierały przepisy, z których widać było konieczność 
wprowadzenia ustawy o nierzetelnej konkurencji, a niemniej pr-iez 
półtora roku trwania negocjacji, ani przez parę miesięcy, które 
minęły od podpisania traktatu, nie zdobyliśmy się nawet na przy­
gotowanie projektu takiej ustawy ! Skutki tego będą takie, że 
Rząd francuski przez swe Poselstwo w Warszawie będzie dopo­
minał się o usunięcie różnych praktyk niezgodnych z umową, 
a my nie będziemy mieli możności zadośćuczynienia tym z punktu 
widzenia traktatu handlowego, uzasadnionym żądaniom. Oczy­
wiście wywołać to może kwasy i niezadowolenia. 

Pewną ulgę w wprowadzeniu w . życie przepisów art. 13 
stanowi respiro trzymiesięczne zawarte w ostatnim ustępie tego 
artykułu. 1

) Odnosi się ono jednak tylko do sprzedaży przez 
kupców detalicznych i restauratorów, produktów zakupionych przed 
wejściem w życie konwencji. Oczywiście wobec niemożności za­
stosowania rygorów i ten trzymiesięczny termin minie bez prak­
tycznego znaczenia. 

Pozostaje nam zreasumować znaczenie i celowość całego 
rozdziału ( art. 12, · 13, 14) mówiącego o ochronie wyłączności 
przemysłowych. 2) 

Wszystkie przepisy tego rozdziału mają o~ólną tendencję 
wzmocnienia protekcjonizmu przemysłowego, chociaż zasadniczo 
występującego w masce obrońcy konsumenta, wszystkie są wy­
razicielami opieki nad subtelnościami przemysłu francuskiego, 
na podłożu, które usiłowałem na wstępie scharakteryzować. 

1) Zamieszczone na!moją propozycję, a wzorowane na umowie fran­
cusko-czeskiej. 

2) Ti\ ogólni\ naZWi\ obejmujemy, zgodnie z projektem nowej ustawy 
przełożonym już Sejmowi, a po części zgodnie z Konwencji\ paryską za­
równo znaki przemysłowe jak i „marki handlowe" (= adresse de vendeur 
Pouillst). 



- 71 

Zastanówmy się teraz czy i o ile są one w Polsce potrze­
bne i pożyteczne. 

Wszelkie oznaczenia towarowe 1) bez względu czy zakres 
podmiotów uprawnionych jest węższy, czy szerszy 2) mają za cel 
i powinny nadawać się do tego, by dany towar odróżnić od 
innych towarów tego gatunku. Oznaczenie to daje kupuj11cemu 
pewność że towar pochodzi, przy marce towarowej - z tego 
samego przesiębiorstwa, co towar, który on już kupował i wy­
próbował, zaś przy nazwie ,,rejonalnej" ma kupuj11cy na myśli 
którykolwiek z zakładów produkcyjnych danego terytorjum geo­
graficznego. W każdym razie rezultatem jest pewność, że towar 
jest takiej samej dobroci i jakości, czyli że towary pochodz11ce 
z danego terytorjurn geograficznego sit w handlu wyżej cenione 
niż towary innego pochodzenia. 3

) Ta dobroć towaru decyduje 
o powodzeniu tej marki czy tej nazwy, nie zdobywa dla towaru 
zbytu, ale zapewnia go, jeśli jakość towaru sarna go sobie zdo­
była, ,, Plus la rnarchandise est estim~e, plus la marque a de 
.prix" (Pouillet). 

Tę opinję zgodną pisarzy niemieckich i francuskich można 
uważać za kwintesencję pojęcia marek towarowych {w najszer­
szem tego słowa znaczeniu) wytyczając11 granicę ich celowości. 
Wszystko coby było rozwinięciem postulatu etyki kupieckiej w 
instytucji wyłączności przemysłowych zawartego trzeba z uzna­
niem powitać i starać się najodpowiedniej do naszych stosunków 
zastosować, wszystko to jednak co ditżY do przesadnej i rzeczowo 
nie uzasadnionej subtelizacji tej ochrony uznać za niepotrzebne 
a może niekiedy szkodliwe. 

Różnica w zapatrywaniach między Francją, a jej antagoni· 
starni widoczna jest dopiero w praktyce. 

Polska posiada przepisy art. 3 i 9 dekretu o ochronie zna­
ków towarowych (N!! 13 prz, 139 Dz. u. p. z r. 1914) wzoro­
wany dokładnie na § 4 ustawy niemieckiej, który jest znowu 
analogicznym z przepisem ustawy austryjackiej z 30 lipca 1897 
M 108 R. G. B. (uzupełnienie ustawy 6 stycznia 18go .M 19 
R. G. B.). Przepisy te jednak, niezupełnie dostosowane do obo­
wiązków ciąż11cych na Polsce z tytułu przynależności do kon-

1
) A d I e r System des osterr. Markenrechts, P o u i 11 e t N!I 8. 

2) Patrz wyżej i D o n z e I str. 48. 
') Kent N2 73S. Koh Ie r Gewerblicher Rechtsschutz u. Urhebe­

recht S. 310. 
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wencji paryskiej 1), powinny być u.:upelnione ustawodawstwem 
o nielojalnej konkurencji. Tutaj kodeks karny ze swemi lapi­
darnymi paragrafami jest zupełnie niewystarczający, jak był daw­
niej we Francji, a także obecnie w Belgji. Jak to wyżej za­
znaczyłem wydanie nowej ustawy jest tu koniecznością uzasad­
nioną równie obowiązkiem kontraktowym wobec Francji, jak 
i postulatem etyki kupieckiej. 

Inaczej się rzecz ma ze specjalną kwestją nazw według 
miejsc pochodzenia. 

Tutaj widzieliśmy, że communis opinio doctorum, a rów­
nież i wszystkie ustawodawstwa i judykatura odmawiają im 
ochrony o ile stały się nazwami gatunkowemi, ale ponieważ to 
jest kwestja faktu, na co również się wszyscy zgadzają, różnica 
więc zachodzi w tem, czyje poglądy na ten fakt mają się stać 
prawem. Spólnem jest zapatrywanie, że trzeba tutaj bronić kon­
sumenta, ale f rancja tu idzie trochę za daleko broniąc go na­
wet tam, gdzie on się nie czuje wcale pokrzywdzonym. 

Co do przerodzenia się nazw geograficznych w gatunkowe 
moglibyśmy zaobserwować ciekawe fakty: 

1. że w wielkiej, może przeważnej, liczbie wypadków 
omawianych w literaturze i judykaturze chodzi o nazwy 
geograficzne obce, przeszczepione na grunt rodzimy 
wraz naśladownictwem towaru. 

2. że uznanie faktu, iż nazwa jakaś stała się gatunkową 
musi stosować się do czasu i miejsca pojęć konsumenta, 
a nawet na obszarze tego samego Państwa może przed­
stawiać nieraz trudności-jak to wykazuje np. różnica 
zapatrywań, u Pouillet'a i Donzel'a co do „savon de 
Marseille". 

Widzimy więc, że odbył się tu pewien proces history­
czny, -wykazujący w początkowem stadjum niezawodnie pewne 
momenty nadużycia, - że miała miejsce pewna ewolucja pojęć 
kształtująca się indywidualnie zależnie od czasu i miejsca, że 
obecne wyniki tej ewolucji nie są wszędzie takie same i że 
ogół Państw przemysłowych dąży do zatrzymania tego procesu 
nadal, do niedopuszczenia jego dalszego rozwoju w kierunku za­
tracenia w szerokich masach poczucia związku między nazwą-

. geograficzną jakiegoś towaru, a jego rzeczywistym pochodzeniem 
ze wskazanego tą nazwą terytorjum. 

1) patrz wyżej. 
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Ale nie powinniśmy zapominać, że punktem wy1scus jest 
tu przecież zapatrywanie przeciętnego konsumenta, tak wytrawnie 
i stale uwzględniane w orzecznictwie, z którem wyżej poznali· 
śmy się. O ile zaś, bez względu na to, że konsument nie czuje 
się ani wprowadzony w błąd, ani pokrzywdzony, wogóle bez 
względu na jego zapatrywania, wprowadza się za podstawę re­
presji obce wyroki i ustawy zakazujące obrotu towarów o na­
zwach zwyczajowych, a nawet oznaczonych wyraźnie jako krajowe­
to odwraca się zasadę do góry nogami. Uderzającą zaś niekon­
sekwencją jest, że równocześnie tę samq podstawową zasadę 
ochrony konsumenta uznaje się jednak w kraju, dla ochrony wła• 
~mej naśladowniczej produkcji przed przyznaniem wyłączności 
na rzecz obcych, W ten sposób bowiem przestaje się wystę­
pować w obronie etyki, lojalności, rzetelności kupieckiej, a broni 
się sztuki dla sztuki, protekcji dla protekcji. Zamiast postulatu 
słuszności i prawa popiera się specyficzne postulaty protekcjo­
nizmu, korzystając z dogodnego układu sił politycznych. 

Zgodzić się więc trzeba na to: 
że wobec stosunków z Francją i charakteru jej poli­

tyki ekonomicznej było niemożnością odrzucenie jej ż4-
dań1 zawartych w artykułach omówionych wyżej, 

że koniecznością, nie tylko traktatową ale społecznie­
ewolucyjną, jest wprowadzenie ustawy o nierzetelnej 
konkurencji, wreszcie, 

że obowiązki nałożone na Polskę co do „appelations 
r~glonales" są wymogiem przesadzonym i niesłusznym, 
zwłaszcza w razie uchwalenia i sumiennego stosowania 
przez nas ustawodawstwa o nierzetelnej konkurencji. 



K O M U N l K A C J E. 

Całemu zagadnieniu transportowemu ł'łcznie z kwestj14 tran­
zyta poświęca traktat zaledwie jeden króciutki art. 7, oraz 
wzmianki w art. 5-ym i 9~tym. 

Art. 7 ustanawia obustronn14 klauzulę największego uprzy· 
wilejowania i klauzulę równości dla kolejowych taryf transporto· 
wych i wszelkich kosztów ubocznych odnośnie do przywozu lub 
wywozu towarów wymienionych _w artykułach poprzedzających, 
to znaczy produktów naturalnych, lub wyrobów przemysłowych 
pochodzących i przywożonych z Francji, (jej kolonji, lub posia­
dłości do Polski, lub takichże towarów z Polski do Francji (art, 
1 i 2), jak również i towarów listy D przywiezionych z Francji 
do Polski, towarów francuskich, znncjonalizowanych w innym 
kraju i przywożonych stamtąd do Polski oraz towarów obu tych 
kategorji (bez wyjątku dla listy D ciążfłcej tylko jednostronnie 
na Polsce) pnywożonych do Francji. 

W zestawieniu klauzuli przywilejowej z parytetową popeł• 
niono w redakcji traktatu błąd, podaj14c obie te klauzule kumu­
latywnie, zamiast alternatywnie, jak tego sens wymaga i jak to 
jest przyjęte w praktyce. Stało się to przez mylne zamieszcze· 
nie spójnika et zamiast ou w ostatnim zdaniu między słowami 
„aux produits nationaux" a „aux produits de la Nation la plus 
favorisee." Widocznym jest że strony miały tu na, myśli zastoso­
wanie tego sposobu traktowania, który jest w danym wypadku 
lep:izy, a nic jakiegoś łączenia sposobów, nie dającego się na 
scrjo pomyśleć. Jest to nie pierwszy i nie ostatni błąd powstały 
z niedbałej redakcji traktatu. 

Wprowadzenie klauzuli równości i jeszcze w dodatku za­
bezpieczonej klauzul14 przywilejow14 stanowi wyjątek z pośród 
wszelkich powojennych polskich traktatów. Wszystkie dotychczas 
zawarte traktaty przed traktatem francuskim: z Rumunją, a Cze-
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cho-Słowacją, z Kłajpedą, - zaś po traktacie francuskim: z Wło­
chami, Szwajcarją i Austrją, albo nic nie mówią wogóle o kwestji 
taryf przewozowych, albo też wyraźnie udzielają tylko najwięk• 
szego uprzywilejowania, w żadnym wypadku nie pozwalając na• 
wet przypuszczać, że kontrahent może dostać klauzulę równości. 
Jest to jak się zdaje jednym z zasadniczych punktów polskiej po• 
lityki taryfowej, ażeby dopuścić taryfy specjalne, przysługujące 
wyłącznie przemysłowi krajowemu, z uchyleniem konkurencji 
obcej. Zaś równość taryfowa, rozumiana obecnie ściśle, według 
wzoru postawionego przez Niemców w traktacie pokojowym 
z Rumunją, (z 7 maja 1918) wyklucza wszelkie interpretacje tej 
równości, używane potocznie przed wojną. 1) Dlatego przepis 
art, 7-go trakta~u polsko-francuskiego, wprowadzający ni z tąd ni 
z owąd klauzulę parytetową jest prawdziwll niespodzianką, bo 
w razie ścisłego jej stosowania, ta równość trcktowania prze· 
szłaby automatycznie na Rumunję, Czecho- Słowację, Kłajpedę, 
Włochy, Szwajcarję, Austrję i wszelkich następców i zrujno­
wała by wszelkie podstawowe (jak się zdaje) zasady polityki 
przemysłowej o protekcji taryfowej. Chyba, że ta „równość• jest 
rozumiana w sposób przedwojenny, dopuszczający tylu wyjątków. 
Ale czy negocjatorzy zdawali sobie sprawę z komplikacji, jakie 
mogą wyniknąć skutkiem nie dość ścisłego odważania każdego 
terminu prawnego i przewidywania skutków, jakie może wywołać 
najdrobniejsza różnica ? 

Pewną luką w omawianym przywileju jest pominięcie kwestji 
odprawy kolejowej, a ograniczenie się wyłącznie do taryf i kosz­
tów dodatkowych. Można się spodziewać, że nie wywoła to trud­
ności, ale przy rewizji traktatu trzeba będzie to przeoczenie, dla 
porządku, usunąć. 

O tranzycie znajdujemy tylko dwie wzmianki. Pierwsza 
(w art. 5) odnosi się do tranzytu przerwanego, a mającego za 
przedmiot tylko towary zakazane lub skontyngentowane, przewo• 
żone z Francji ptzez Polskę do kraju trzeciego, a w Polsce za• 
magazynowane. Przepis ten omówiony został powyżej w rozdziale 
traktującym o przywozie i wywozie. 

Drugą wzmiankę o tranzycie znajdujemy w art. 9 wpraw.~ 
dzającym klauzulę przywilejową odnośnie do wszelkich opłat 
przywozowych, wywozowych i tranzytowych. Ten przepis uważać 
należy za szczęśliwe dopełnienie Konwencji barcelońskiej, ogra• 

1) Patrz .Nasze Traktaty handlowe• Tom I. Str. 39. 
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nicznjqcej zresztą bardzo możność pobierania jakichkolwiek opłat 
z racji tranzytu. 

Natominst co się tyczy samego rdzenia kwestji tranzytu, 
nie znajdujemy w traktacie naszym ani słowa wzmianki. Zapewne, 
Francja i Polska przystąpiły do Konwencji barcelońskiej, a nie 
mogąc zawierać jakichkolwiek układów sprzeciwiających się treści 
tej konwencji, mogą sobie spokojnie czekać na jej ratyfikację. 
Niezawodnie z tego punktu widzenia wychodzono, decydujqc się 
na pominięcie w traktacie zasadniczego omawiania tranzytu. 
Ale stanowisko to jest słuszne tylko dla Francji, zaś dla Polski 
kryje w sobie pewne niebezpieczeństwo. Polska bowiem zobo­
wiązała się w art. 17 dodatkowego Traktatu wersalskiego do 
traktowania wszelkiego trnnzytu aljanckiego, w obie strony, na 
równi z własnemi przesyłkami, aż do chwili zawarcia pod auspi­
cjami Ligi Narodów konwencji gwarantującej swobodę komuni· 
kacji i tranzytu. Konwencja ta wprawdzie zawartą już jest, ale 
aż do chwili jej ratyfikacji możemy się narazić na pretensje, by 
stosowano jeszcze tę równość z art. 17-go uniemożliwiając przez 
to politykę taryf specjalny€h, o których wyżej była mowa. 

Jest to niezawodnie kwestja mniejszego znaczenia, _ale dla 
czystości roboty w traktacie należałoby ją postawić jasno. 

Prawa pawilonu. 

Kwestję żeglugi morskiej omawia § 18 ustanawiający klau­
zulę równości dla okrętów, załogi, pasnżerów i ładunku jednego 
z Państw kontraktujących, w portach drugiego Państwa. Równość 
traktowania odnosi się: 

do opłat ogólnych i specjalnych (patrz niżej), 
klasyfikacji statków, 
ułatwień przy ich wyładowywaniu lub 1:aładowywaniu, 
wszelkich formalności lub przepisów odnoszących się do 

okrętów handlowych, ich załogi, pasażerów lub ładunku. 
Wyjątkiem jest kabotaż, tj. handel przybrzeżny, zastrzeżony 

ustawodawstwu wewnętrznemu każdego z krajów, z tern jednak, 
że w razie dopuszczenia do kabotażu statków drugiej strony kon­
traktujqcej, trzeba im będzie przyznać wszystkie te prawa i przy­
wileje, jakie pod tym względem ma jakieśkolwiek trzecie Pań­
stwo. Zaznaczyć należy, że art. 18 zawiera inne określenie tery­
torjum Francji, aniżeli wszystkie inne przepisy Konwencji, a w szcze­
gólności art. 1, 2 i 3. Tam bowiem, gdzie chodzi o prawa przy­
znane towarowi francuskiemu, terytorjum, którego wytworom prawa 
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dane przysługują jest Francja europejska wraz z wszelkimi kolo­
niami, posiadłościami i krajami objętymi protektoratem francu­
skim, a zatem cała f rancja w najszerszem pojęciu terytorjalnem. 
Gdy zaś chodzi o kabotaż, Rząd francuski zastrzega sobie wy­
łączenie z pod ogólnej klauzuli przywilejowe[tylko Francji i Algieru1), 

zaś żegluga przybrzeżna między innemi krajami podlegającemi 
Francji, między sobą i z krajem macierzystym nie będzie objęta 
wyjątkiem dotyczącym kabotażu. 

Omawiany art. 18, chociaż krótki, jest zupełnie wystarcza­
jący. Z pośród zawartych dotychczas przez Polskę traktatów, 
tylko jeden traktat z Kłapejdą 2) zawiera obszerniejsze _przepisy 
dotyczące praw pawilonu, wszystkie zaś inne opierając się na 
art. 16 dodatkowego Traktatu wersalskiego, udzielają pokrótce 
klauzuli równości (traktat rumuńsko-polski ma tylko klauzulę przy• 
wilejewą) i czynią wyjątek dla kabotażu. Dla lepszego prze­
glądu tych praw przejrzyjmy sobie postanowienia umowy polsko­
kłajpedzkiej. 

Zastrzega ona dla statków jednej ze Stron Kontraktujących 
prawo wolnej żeglugi po wodach terytorjalnych drugiej Strony 
(art. 10), uznaje dyplomy i dokumenty okrętowe wystawione przez 
władze drugiej strony (art. 11) uznaje i ustala narodowość statku 
i własność ładunku na zasadzie tych dokumentów znajdujących 
się na pokładzie ( art. 12). Dalej ustaf)awia klauzulę parytetową 
dla statków obu Państw, dla ich pasażerów, bagaży i ładunku, 
co się tyczy praw, obowiązków i przepisów we wszystkich por· 
łach, oraz ogólną klauzulę największego uprzywilejowania odno­
śnie do przywilejów, imunitetów, pomocy opieki i ułatwień, 
a w szczególności ułatwień dotyczących używania wody, opału, 
usług pilotów, prawa postoju, korzystania z doków, żurawi, skła­
dów, reperacji i wogóle wszelkich ułatwień w związku z żegluglł 
morską pozostających. Pozatem wprowadza umowa polsko-kłaj• 
pedzka szereg szczegółowych przepisów : 

okręty handlowe zatrzymujące się w portach drugiego 
Państwa wyłącznie celem załadowania lub wyładowania 
części ich ładunku są obowiązane do przedstawienia ko­
nosamentów, ale nie podlegają kontroli celnej ładunku 

1) Zakaz kabotażu dla obcych statków w kolonjach francuskich znie­
siony został za Napoleona III. W traktacie polsko-włoskim jest oprótz ka­
botażu wykluczona z pod klauzuli przywilejowej także żegluga między 
Włochami a wszelkiemi ich kolonjami. 

1) Dotychczas nieratyfikowany. 
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przeznaczonego do innego portu tegoż Państwa lub do 
portu innego Państwa (art. 14); 

w razie hawarji lub wypadku morskiego na wodach 
jednego z Pnństw, statki żeglujqce pod flagą drugiego 
Paflstwa, zarówno jak i pasażerowie, bagaże i ładunek 
majll prawo do tej samej opieki i pomocy co własne 
statki, zaś odnośne władze mają o wypadku zawiadomić 
natychmiast przedstawiciela drugiej Strony ( art. 15); 

statki rządowe jednej ze Stron, nie prowadzllce hnn• 
dlu, są w portach drugiej strony wolne od kosztów por• 
towych (art. 16); 

w razie ucieczki osób z załogi statków, władze miej­
scowe obowiązane są pomagać konsulowi drugiego Pań­
stwa w odszukaniu, przytrzymaniu i odstawieniu zbiegów 
będących obywatelami tego Państwa, na którego teryto­
rjum ucieczka miała miejsce (art. 17). 

Są to przepisy normalnie obserwowane w traktatach mor• 
skich, nie przynoszące nic nowego, a zacytowane tylko dla ogól• 
nej orjentacji. 

* * * 
W związku ze sprawami żeglugi wspomnieć tu można jeszcze 

o przepisie art. 19-go, który jednnk nic niema wspólnego z pra­
wami pawilonu. Zawiera ogólnikowe przyrzeczenie, iż władze 
polskie, zarówno centralne jak i kons,,larne będą w najszerszej 
mierze popierać przewóz emigrantów polskich statkami francu­
skiemi. Obietnica ta jest wiąż11ca tylko moralnie i z natury rzeczy 
dość luźnie. W zamieszczeniu tego przepisu trudno się dopatry· 
wać tendencji ze strony Francji do stworzenia sobie szczegól­
niej uprzywilejowanego stanowiska w Polsce - jak to np. stało 
się w stosunku do F inlandji w kwestji alkoholów - raczej jest 
to jeden z tych przepisów, które się zamieszcza dla zrobienia 
dobrego wrażenia we Francji na szerokich kołach niefachowców. 

Zauważyć jednak trzeba, że podobne przyrzeczenia złożyła 
Polska już niejednokrotnie wobec Włoch, a to zarówno z okazji 
wymiany not towarowych w sierpniu 1921 r. jak i w art. 16 
traktatu handlowego z Włochami podpisanego w Genui. Rzaid 
polski oświadczył tutaj, że ułatwi przejazd emigrantów swoich 
i obcych tranzytujaicych przez Polskę do portów włoskich, ornz 
reemigrantów jadących w przeciwnym kierunku. 
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Zdaniem mojem oba przyrzeczenia, wobec Francji i wobec 
Włoch, chociaż inaczej redagowane właściwie mają tę samą dzia­
łalność Rządu polskiego za przedmiot, a jednemu i drugiemu 
stanie się zadość, jeśli dopuści się przedstawicieli linji okręto · 
wych do dozwolonej prawnie działalności, którą Rząd będzie 
odpowiednio popierał, albo przynajmniej nie stawiał jej przeszkód. 



UWAGI KOŃCOWE. 

Wypada nam teraz zreasumować dobre i złe właściwości 
traktatu i zdać sobie sprawę z całości jego znaczenia. W ocenie 
tej trzymać się będziemy wyłlłcznie gospodarczego punktu wi· 
dzenia, przyznając, że stanowisko takie jest z konieczności trochę 
ciasne i nie ujmuje całości zagadnienia. Wytrawny sąd o traktacie 
handlowym polsko-francuskim można by wydać dopiero na pod· 
stawie znajomości wszystkich stosunków jakie Polskę z Francję 
łączą, a zatem także politycznych i wojskowych. Traktat zawie­
rany był rówRocześnie z szeregiem innych umów, których rozpa• 
trywanie nie leży w zakresie naszej pracy, zaczem dla zdania 
sobie sprawy z korzyści, jakie Polsce te umowy przyniosły trze• 
baby móc wszystkie te umowy szczegółowo rozpatrzeć. 1) Inaczej 
bowiem nigdy nie będziemy wiedzieli, czy ustępstwo na jednym 
punkcie nie jest zrównoważone doniosłą korzyścią na innym 
punkcie. Dlatego też we wszystkich tych wypadkach, gdzie, jak 
w tekście zaznaczałem, mieliśmy do czynienie z postulatami bę­
d11cymi wynikiem układu sił politycznych obu krajów, przyjmu­
jemy pewne, czasem znaczne niedogodności z tego wynikaj11ce 
jako · malum necessarium, ograniczając krytykę do tych wy· 
padków, gdzie można było przy lepszem przygotowaniu sprawy 
i wytrawniejszem poprowadzeniu, niedogodności takich, czasem 
bardzo szkodliwych, unikn11ć. 

Naogół biorąc, stosunek traktatowy Polski z Francjlł , na-

1) Przypomnieć tu można zdanie wypowiedziane przez Cavoura pod· 
czas obrad parlamentarnych nad niekorzystnym dla Sardynji i Piemontu 
traktatem handlowym zawartym z Franci Il w 1851 r : ~ Wobec wydarzeń , 
jakie mogił n11sł1lpić jest to przezornem i odpowi11d11 rzeczywistym interesom 
kraju, być z Francie\ w stosunkach przyjacielskich. Dlateao kwestje gospo· 
darcze zost11ly wpr11wdzie nie poświęcone, ale postawione na drugim 
planie". 
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wiązany przez Konwencję z 6 lutego 1922 r. jest wybitnie pożą­
dany i korzystny i powinien być bezwarunkowo podtrzymany, 
przyczem jednak dążyć należy do najszybszej rewizji tej Kon­
wencji i usunięcia przez to przelicznych złych stron Konwencji. 

Dobre jej strony są rozmaite. Najpierw dodatniem dla 
opinji o Polsce jest już wrażenie jakie wywołał fakt zawarcia 
trzeciego z rzędu poważnego traktatu handlowego. Nie dość 
bowiem i nie zawsze należycie ocenialiśmy doniosłość, jaką 
traktaty handlowe posiadają dla polskiego handlu zegranicznego. 
Pierwsze doświadczenie, jakie zagraniczne kupiectwo zrobiło w la­
tech 1914 i 1920 opierając się na uczuciach przyjaźni wyrażonych 
tylekrotnie przez Polskę dla Państw zachodu, a natrafiając wszę­
dzie na zażerty etatyzm i brak wszelkiej odpowiedzialnej organi­
zacji władz, - wywołały ten skutek, że gros kupiectwa cofnęło 
się, czekając na ułożenie się stosunków wewnętrznych w Polsce 
i wytworzenie się ·jakiejś podstawy gwarantującej minimum praw 
obywatela zegranicznego u nas. Taką podstawę prawną daj4 
właśnie traktaty handlowe i to jest ich najważniejszą funkcją 
społeczną, z tych też względów każdy zawarty traktat wydobywa 
nas ze stenu przymusowego osamotnienia, a zbliża do współ­
dziania w gospodarstwie światowem. Szczególnie zaś doniosłe 
znaczenie ma właśnie traktet z francj11, związaną z nami kulturą, 
długowieczn11 przyjaźnią i sympatją oraz świeżymi związkami poli­
tycznymi. Tu można liczyć na rozbudzenie obustronnego zainte• 
resowania handlowego nieporównanie ży•wsze, niż w stosunku 
do innych krajów. Ztąd zaś nowa korzyść dla nas: rozszerzenie 
i wzmocnienie pola zbytu dla polskiego eksportu do f rancji, 
przez ułatwienie pol:skiemu towarowi konkurencji na zasadzie 
zniżek taryfowych. Przytem, mimo że staliśmy silnie na stano­
wisku, iż zawieranie traktatu taryfowego było w dzisiejszych 
warunkach przedwczesnem 1 niepożądanem, nie można nie przy· 
znać temu typowi traktatu i to właśnie ze względu na obecne 
położenie międzynarodowe Polski, wielkiej zalety, tej mianowicie, 
że stawki konwencyjne, jakle Polska daje kontrahentom zachę­
cają wszystkich do wejścia z Polskll w układy handlowe, a przez 
to także do udzielenia Polsce największego uprzywilejowania. _To 
też od chwili zawarcia traktatu z Francill cały szereg Państw 
zagranicznych zgłosił się do Rz4du Polskiego z propozycją ukła­
dów, z których niejedne już doprowadziły do traktatów. Te 
wszystko podnosi opinję o Polsce, jako państwie preworz4dnem 
i wzmacnie Jej stanowisko. 

Dalej nie można przemilczeć korzystnego wpływu, jaki traktat 
6 
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z Francją może u nas wywrzeć w dwóch kierunkach: dajllc ho• 
dziec do stworzenia tak bardzo potrzebnego ustawodawstwa 
o nielojalnej konkurencji oraz do zniesienia ograniczeń przywozu 
i wywozu, a przejścia do wolnego handlu, co się już częściowo 
stało właśnie w ścisłym zwięzku z podpisaniem traktatu. Oba te 
czynniki są również doniosłe a reformy w tym kierunku za po• 
budką traktatu polsko-francuskiego przedsięwzięte, również zmie• 
nią przekonanie o azjatyckich porządkach i etatyźmie, jakie u nas, 
niestety jeszcze częściowo panują . 

Wspomnieć jednak należy także o złych stronach traktatu. 
Tutaj zaliczam przedewszystkiem nie dostatecznie przygo• 

towane, nie należycie przemyślane i niedbale przeprowadzone 
zaangażowanie się w taryfę konwencyjną, do której Polska nie 
była w dzisiejszej chwili dojrzałą . Nie przypominając szczegó­
łowych argumentów przytoczonych wyżej muszę jednak powtó• 
rzyć, że przez to naraziliśmy się na możliwość naruszenia rów­
nowagi produkcji i to w warunkach, kiedy koszty tej produkcji 
z powodu ciągłych wahań nie dadzą się ustalić, skutkiem czego 
nie da się nawet pomyśleć o skutecznem sparaliżowaniu złego 
wpływu traktatu. Wpływ ten rozszerzy się znacznie z chwilll ra• 
tyfikacji zawartych już traktatów z Rumunją , Czecho-Słowacją, 
Kłajp<!dą, Szwajcarją, Włochami i Austrją. Możnaby go osłabić 
przez zawieranie z każdym Państwem specjalnych konwencji tn­
ryfowych, opartych o scisłe zróżniczkowanie towarów, ale akcja 
ta dzisiaj nawet nieda się pomyśleć z braku odpowiedniej no­
menklatury w taryfie celnej, a co za tern idzie z braku statys­
tyki handlu zagranicznego, oraz z braku sił fachowych, przygoto• 
wanych do negocjacji międzynarodowych, które trzebnby w da· 
nym wypadku przeprowadzać - znaną metodą - wszystkie naraz. 
Taka jednak robota będzie musiała być kiedyś przeprowadzona, 
oby już za parę lat, i dzisiaj już zadaniem Rządu i społeczeń­
stwa jest gromadząc materjały i dobre oraz złe doświadczenia, 
robotę tę przygotowywać. 

Ze strony francuskiej należy się również spodziewać dą"' 
żenia do przebudowy traktatu z Polską, do zmiany obecnego 
na gruntowniejszy i bardziej zastosowany do szeroko pojętej 
rozbudowy stosunków wzajemnych obu krajów. 

Omawiana konwencja ma cechę dorywczości, widać, że 
Rządowi francuskiemu niesłychanie zależy tu na otworzeniu 
możności zepchnięcia stocków nagromadzonych w okresie powo­
jennej hiperprodukcji, a zarazem na zrehabilitowaniu się w oczach 
przemysłu za zawarcie niekorzystnej umowy z Czechosłowacją. 
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Ale - zaznaczyć trzeba - na tę zmianę orjentacji u Francuzów 
zbytnio liczyć nie można. Nie ma tu miejsca jakieś dorywcze 
znstosowan\e zadaleko idącego środka z powodu przesadnej 
oceny chwilowej sytucji.. Przyczyny działające tu leżą znacznie 
głębiej, bo w ogólnym braku metody, jaki dotychczns chnrakte­
ryzował francuski handel zagraniczny, odznaczający się nieszcze­
gólną służbą informacyjną, brakami w organizacji kredytu, warun­
kach dostawy, uporem gdzie chodziło o zmianę wzorów i mo­
deli, a wogóle lekceważeniem konieczności zastosowania do 
odbiorcy. Dlatego też układ handlowy, . zbudowany na potrzebie 
zepchnięcia zbędnych we Francji towarów, a nie usiłujący zasto­
sować się do potrzeb i wymagań polskich nie nndaje się do opanowa­
nia polskiego targu. Na tej jego nieodpowiedniości pozna się 
rychło kupiectwo francuskie, ale obawiać się można, że zamiast 
dostosować się do rzeczywistych potrzeb targu w Polsce, wy­
wierać będzie raczej nacisk na rozszerz«mie ułatwień celnych 
i reglarnetacyjnych dla najrozmaitszych towarów, których się 
Francuzi chcą pozbyć. 

Dalszą doniosłą, a niczem nie dającą się usprawiedliwić 
wadą traktatu jest powierzchowność i niedbałość redakcji, co 
widzieliśmy na każdym punkcie przy omawianiu szczegółowych 
przepisów. Lekceważenie ścisłości w określeniach, brak facho­
wości zwłaszcza co do nomenklatury celnej dają nam rezultaty, 
których my (i Francuzi) powinniśmy się wręcz wstydzić. Tutaj 
jest jedna tylko rada: ponieważ konwencja weszła w życie 20 
czerwca 1922, należy ją w dniu 20 grudnia tegoż roku wypo­
wiedzieć, nie - Boże uchowaj - celem jej zerwania, ale celem 
rewizji, któraby usunęła jej materjalne braki, a także w oczy 
bijące i szkodliwe niedomagania redakcji. 1) 

Rzecz godna uwagi, że omawiany traktat, mimo że tyle 
mówi się o doniosłem jego znaczeniu dla Polski nie spotkał się 
do dziś dnia ani w Polsce, ani we Francji - o ile mi wiadomo -
z krytycznym rozbiorem i fachową oceną. Szczególnie uderza· 
jącem jest to u nas, z uwagi na rolę, - można bez przesady na­
zwać ją epokową - jaką traktat ten w rozwoju naszych powo· 

1) Powyżej zaznaczyl'em również rażqcq jednostronność na korzyść 
Francji w wielu przepisach traktatu, przedewszystkiem co do największego 
uprzywilejowania w dziale celnym. Jest to jakby dowodem niesłuszności 
słów kanclerza B ii I o w a wypowiedzianych 1 lutego 1905 r. w niemieckim 
Parlamencie: "Die Kunst einen Handelsvertrag zustande zu bringen bei 
dem der eine Teil alles gibt, der andere alles durchsetzt, ist noch 
nicht erfonden worden. • 
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jennych stosunków gospodarczych odegrać musi. Oprócz kilku 
streszczeń, dobrych (jak w „Przeglądzie gospodarczym") lub też 
zgoła nieinteligencnych, spotykało się tylko panegiryczne 
wzmianki pewneg0- odłamu prasy - obiecywano nam złote góry, 
pocz11wszy od znacznej zniżki cen towarów miejscowych. Takle prze­
sadne przyrzekanie korzyści jest przecież niepoważne i naraża 
społeczeństwo na rozczarowanie oraz zmusza do nieufności webec 
tej propagandy. Tembardziej konieczne jest rozpatrywanie całej 
sprawy pod kqtem szczerego szacunku i życzliwości jakie żywimy 
dla Rządu francuskiego, ale przytem mając na oku interesy go• 
spodarcze naszego społeczeństwa. To było zadaniem mojej roz• 
prawy. 



wrcIĄG Z FRANCUSKIEJ TARYFY CELNEJ, 
zawier11jący st11wki konwencyjne dl11 towarów polskich we Francji. 





WYCIĄG Z TARYFY CELNEJ FRANCUSKIEJ, 

obejmujący towary pomieszczone na liście B i C Konwencjł 
polsko-francuskiej i wykazujący stawki konwencyjne przysługu­

jące towarom polskim we Francji. 

NB. Zamieszczony poniżej wyciąg powinien był stanowić 
aneks do traktatu polsko-francuskiego, zamiast ogólnikowych 
i bardzo niedokładnych list B i C. Dla obznajomienia czytelnika, 
z całą możliwą dokładnością, ze stawkami konwencyjnemi Polsce 
przysługującemi podaję w tym wyciągu dokładny tekst odnośnych 
pozycji francuskiej taryfy celnej z dodatkiem stawki minimalnej 
i generalnej, spółczynnika, zniżki przyznanej Polsce oraz wyni­
kaj11cej z tego, cyfrowo oznaczonej stawki dla polskiego towaru 
podpadającego pod daną pozycję celną. Rubryka spółczynników 
uwzględnia wszelkie zmiany wprowadzone aż do sierpnia 1922 r. 
Zaznaczyć muszę, że powierzchowność redakcji wykazów 8 i C 
powodować musiała cały szereg trudności. Omyłki w liczbach 
pozycji celnych, zaznaczone odnośnikami w tekście wykazów 
8 i C niżej zamieszczonym, zostały tutaj odpowiedllio sprosto­
wane. Tam gdzie tekst wykazu przytaczał tylko część tekstu 
pozycji, nie zaznaczając słówkiem "ex", że chodzi tylko o część 
tej pozycji celnej, trzymano się interpretacji ścieśniającej. 

W tych kilku wypadkach gdzie nie zdołałem ustalić stawki, 
zamieściłem znak zapytania. 
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od 100 kg. ., ~ ., ~ 
Pozycja ta~ I N A Z W A T O W A R U Gene- I Mini- - 1 i ] i I 
ryfy celne) ralna malna N Vl Vl 

12 
13 
14 bis 
17 bis 

ex IS 
20 bis 

24 

25 

ex 26 

33 

34 

37 

Nierogacizna (100 kg. żywej wagi) 
Prosięta ( oseski) wagi poniżej 15 kg. za sztukę 
Drób .. . .. . 
Wędliny fabrykowane 
Drób nieżywy 
Jelita : świeże, surowe 

suche lub solone 
Włosy : surowe 

preparowane lub fryzowane 
Szczeć*) : surowa 

inna 
w wiązkach ......• 

Pierze pościelowe : surowe . . . . • . . . • 
preparowane i puch surowy lub preparowany 

Wosk: surowy, łącznie :a: zanieczyszczeniem wosku 
biały . . . 
osad z wosku 

Jaja drobiu i dzikiego ptactwa 
Żółtka z jaj : nie cukrzone . . 

niezdatne do użytku spożywczego i poprze• 
dnio zdenaturowane na koszt importera, wg. 
reguł administracji • . 
inne . .•.... 
cukrzone (ponadto opł. konsumcyjna i r11fi­
nacyjna) . . . . . 

Masło : świeże lub topione 

~) NB tylko nczeć ,wtńaka. 

25. -1 15.- min. 
4. - 2.25 min. 

30.- 20.- min . 
100.- 50.- min. 
30.- 20.- min. 
10.- 5.- min. 
15.- 10.- min. 
wolne od cła 
15.- I 10.- min. 
wolna od cła 
15.- 10.- min. 

7.50 5- min. 
2.50 wolne od cła 

38.- 25.- min. 
32.- 8.- 300/Q 
36.- 12.- 30% 
wolny od cła 
10.- I 6.- min. 

I 
wolne od cła 
10.- I 6.- I min. 

10.-
30.-

6- 1 min. 
20.- min. 

3.5 

15 
2.25 

20 
175 
20 
5 

10 
wolne od cła 
3 i 15 
wolna od cła 
3.6 I 18 
2.5 6.25 
wolne od cła 
2 30 
3 74.40 
3 74.40 

6 

wolne od cła 
- I 6 

6 
I 2.5 50 

~ 



ex 38 
80 

83 

89 

ex 92 

115 bis 
112 
128 

130 
131 
132 
133 

146 

Masło solone • • • . • . , • . • • 
Miód: naturalny czysty . . 
Suche jarzyny : b6b i bobik łuszczony lub łamany 

bób i bobik w ziarnie 
mąka z bobu i bobiku 
inne : w ziarnie 

łuszczone 
w mące surowej 
w mące gotowanej • . . . , . . 

Kartofle : importowane od 1 marca do 1 czerwca . 
M w innych okresach czasu 

Nasiona: lucerna, koniczyna, (minette) 
buraki łuszczone 
buraki niełuszczone 
inne 

Melassa : do destylacji łącznie z wodami exosmo-
zowemi . . • 

Smoła •.•... 
Esencja terpentynowa 
Drzewo zwyczajne: 

drzewo okrągłe, surowe, nieociosane z korą 
lub bez, długości jakiejkolwiek i obwodu 
w grubszym końcu w ięcej niż 60 cm. 
drzewo obrobione lub tarte grubości 80 cm. 
lub więcej ...... . ... . •. 
drzewo obrobione lub tarte grubości niżej 
80 mm. 11 wyżej 35 mm. • . . . 
drzewo tarte o grubości 35 mm. i mniej 

Klepka . . . . . . 
Klepka półobrobiona . 
Tyczki obrobione . 
Drągi, belki, tyczki nieobrobione o długości wię• 

cej niż 1 m. 10 cm. i obwodzie najwyżej 
60 cm. w grubszym końcu • 

Wiklina: surowa, . • . . . . . • 

30.-
80.-
8.50 
8.-
6·-
5.-
9,-
9.-

12.-
6.-
3.-

100.-
180.-
120.-
12.-

0.30 
4.-

24.-

2.60 

4.-

5.-
7.-
3.-
6.-
7.-

1.20 
12.-

20.-
20.-
3.50 
3.-
6.-
3.-
6.-
6.-
8.-
3.-
0.40 

25.-
45.-
30.-
3.-

0.20 
3.-

12.-

0.65 

1.-

1.25 
l.'/5 
0.75 
1.50 
1.75 

0.30 
a.-

min• 
30% 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 

60% 
min. 
min. 

min. 

min. 

min. 
min. 
min, 
min. 
min. 

min. 
min. 

2.1, 

4.7 
4.7 

2.5 

50 
62 
8,50 
3 
6 
a 
6 
G 
8 
a 
0.40 

25 
211.50 
141 

3 

0.60 
a 

12 

0,65 

1.-

1.25 
I.75 
0.75 
1.50 
1.7!'.> 

0.30 
3.-

00 
ie 
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p · I od 100 k I ~ .ie .E. 
ozycJa t11.- N A Z W A T O W A R U I g. ~ tł j ~ 

ryfy celnej Gene- I Mini- I ·~ :O ~ f 
ralna malna . N ~ ii5 3 

Wiklina okorowana 20.- 1 5.- min. - 5.-
160 Chmiel 140.- 35.- min. - 35.-
161 Lupulina z chmielu . . . . . . . . • . 640.- 160·- min. - 160.-
164 Pasza, ściółka i miąższ buraczany suszony . 2.- 0.50 min. - O 50 
174 Trunki destylowane 

Alkohole: wódk i w butelkach (hektolitr) • 80.- 70.- 50% - 75,-
inaczej niż w butelkach (hektolitr ciystego 
spirytusu) . . . . . . . . . 80.- 70.- - 75.-
inne (hektolitr czystego spirytusu) 80.- 70.- - 75.-

185 Cement: szybko spajający 1.60 0.40 25¾ -- 1.10 
powoli spajający . 2.40 0.60 .. - 1.95 

194 Wosk mineralny lub ozokeryt: surowy . 40.- 10.- min. - 10.- I IO 
rafinowany . . . . . . . . . . . 160.- 40.- min. - 40.- o 

197 Oleje z nafty, łupku i inne oleje mineralne zdatne 

I 
I 

do oświetlenia: surowe 100 kg . . . 18.- 9.- min. - 9.-
rafinowane i benzyna 100 kg. . . . 25.- - min. - -. 1

) 

hektolitr . . . . . I 10.- min. - 10.-
198 I Oleje ci~żkie i odp11.dki naftowe i innych olejów 

mineralnych 12.- 9.- min. I 3 27.-
199 Wosk_ z węgla brunatnego l 120.- 30- m!n- 1 5.8 174.-

Parafma . . . . . . . . . . 120.- 30.- mm. 5.8 174.-
Wazelina . . . . . . . . . . 112.- 28.- min. 10- 280.-

ex 222 I Ołów : w masie surowej, sztabach lub płytach 
z domieszką srebra (zawierający 25 gr. i wię-
cej srebra na 100 kg. ołowiu) . . 10.- 2.50 50¼ - 6.25 
bez domieszki srebra (mniej niż 25 gr. na 
100 kg.) . . . . . . . . . . . . • . 14.- 3.50 50¾ - 8.75 

ex 224 I Cynk, laminowany (blacha cykow11.) . 16.- 4.- 50¾ - 10.-

•l Stawka mlni:nalna j,;st tu w niewytlomaczony sp•· 
sdb w francu,klem wydaniu afltjalnem taryfy celnej opusz-
czona. Dlatego stawki konwencylneJ nie można oznaczyt, 



0173 

0178 
0165 

317 

318 
ex 319 
ex 319 ter 

327 bis 

ex 330 

343 

344 

345 

346 

347 

Węglan cynku inny niż rodzimy 

Litopon . . . . . . . . . . . . . • 
Soda naturalna lub sztuczna (węglan sodu) rafi ­

nowana: nie wykazująca więcej niż 38% 
czystego węglanu 
inna . . 

Cykorja palona lub mielona i namiastki cykorji, 
prażone, w zi 11 rnie. lub mielone 

Krochmal właściwy 
Płatki kartoflane 
Dekstryna 
Kazeino czysta lub kombinowana z solami w sta­

nie stałym lub w stanie rozpuszczonym . . 
Pasty, kremy, smarowidła do butów, uprzęży itd.: 

pasty czarne w ścisłem znaczeniu . . 
Inne: zawierające jeden lub więcej środków roz· 

puszczających używanych do lakierów 
na zasadzie parafiny lub ozokerytu 
nie wzmiankowane wyżej 

fajanse pospolite i z domieszką cyny 
z m11sy kolorowej, pokrytej biało lub koloro­
wo bez lub z wypukłościami jednobarwnemi 
otrzymywanemi w odlewie lub bez retuszu 
o wielobarwnej glazurze z rysunkami dru· 
kowanemi lub malowidłami ręcznemi lub 
wypukłościami retuszowanemi ręką 

Wykwintne i majoliki 
naczynia z masy wykw . nie zdob,: z biskwitu 
pokryte lakierem w kolorze jednolitym 
naczynia z masy wykwintnej ozdobione 
z biskwitu 
lakierowane 

Porcelana : biała 
ozdobna . 

od wart. 
20% 

od 100 kg. 
40.-

7.60 
16.40 

32.-
72.-
48.-
66.-

80.-

16.­

? 
? 

60.-

24.-

48.-

28.-
36.-

48.-
64.-
40.-
80·-

?. 

2.50 

2.10 
4.10 

8. 
18.-
12.-
16.50 

20.-

4.­

? 
? 
4.-

6.-

12.-

7. 
9.-

12.-
16.-
10.-
20.-

25¾ 

25¾ 

min. 
min. 

min. 
min. 
min. 
min . 

min. 

25% 

? 
? 

min. 

min . 

min. 
min. 

min. 
min. 
50¾ 
50°/, 

2 

1.8 
5.4 
3,-
5.8 

3.2 

3.-

4.-
5.8 

110.-

2.5 

2.9 

1~9 
3.2 

? 

61.35 

2.10 
4.10 

14.40 
97,20 
116.-
96.50 

64.-

39.-

480.-

15.-

34.80 

20.30 
26.1 0 

34.80 
46.40 
37.50 

160.-

IO .... 
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NAZWA TOWARU 

Porcelana ozdobna i o zwic;kszonej miąższości. I 
parian i biskwit, białe lub kolorowe . . . 

Wyroby do elektryczności z porcelany, fajansu, ka· 
mienne białe lub kolorowe, bez czc;ści me-
talowych lub z innych materjałów : 
izolatory o średnicy 90 mm. i mniej . 
inne . 
inne ważące 100 gr. i więcej . . • . 
mniej niż 100 gr. a wic;cej niż 10 gr . . 
10 gr. i mniej . . . • . . . . 

Przc;dza czysto bawełniana, pojedyńcza, surowa 
mierząca na kilogram : 31.000 metrów comij-
mniej. 

wic;cej niż 31000 m., nie wic;cej niż 4JCC0 m. I 

" " 
41000 m., • ,, 

" 
5100:l m. . . 51000 m., fl - " 
61COO m. 

" - 61000 m., . . " 
71000 m. 

" " 
71000 m., 

" . " 81000 m. 

" " 
81000 m., 

" " " 91000 m. 

" " 
91000 m., 

" • " 101000 m. . ,, 1010)0 m., 
" " " 

l·l lQOO m. 

" • 121000 m., . " . 141CCO m. 

• .. 1410GO m., " . " 
1610)0 m. 

• . 161000 m., • .. " 181000 m. . • 181Cil0 m., " .. " 
201000 m. . " 

201000 m., • " • 221000 m.

1 
• " 

221000 m., 
" • " 

241000 m. 

" • 241000 m., . " " 
261000 m. 

STAWKA Frs: -
od 100 kg. ., 

..>: 
·N 

Gene- I Mini· ·= ralna malna N 

60.- l 15.- 50% 
100.- 25.- 50% 

40.- 10.- 50¾ 
60.- 15.- 50% 
80.- 20.- 50¾ 

140.- 35.- 500/o 
200.- 50.- 50¾ 

60.- 15.- 25% 
74.- 18,- 25¾ 
88.- 22.- 25% 

112.- 28.- 25% 
140.- 35.- 25¾ 
160.- 40 . .......: 25¾ 
180.- 45.- 25¾ 
200.- 50.- 25¾ 
240.- 60.- 250/o 
2~0.- 70.- 25°10 
320.- 80.- 25% 
380.- 95.- 25% 
440.- 110.- 25% 
520.- 130.- 25% 
600.- 150.- 258/o 
720.- 180.- 25¾ 

..>: 
·2 
C 
>, 
ł-l 
u 

:"ó 
0, 

V) 

3.2 
3.2 

3.2 
3.2 
3.2 
3.2 
3.2 

5. -
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 

i: ., 
O C 

..>: ·-., >, 

.X: u 
ił r::: 
Cl Cl> 

~ ~ 

120.-
200.-

80.-
120.-
160.~ 
280.-
400.-

232.50 
300.81 
357.50 
455.-
576·75 
650.-
73.1.25 
812.50 
975.-

1137.5 
1300.-. 
1493.75 
1787.50 
2112.50 
2437.50 
2925.-

10 
tv 



36S, 

więcej niż 261000 m., nie 
• 281000 m., " 

,, " 341000 m., ,. 
., • 381000 m., • . 

Przędza czysto bawełniana , 
bielona 

karwiona lub chine 

więcej niż 281000 m. 
• 341000 m. 
» 381000 m. 

pojedyńcza 

gładzona lub merceryzowana . 

Przędza bawełniana, nitkowana na szpulkach zwy• 
czajnych. . . . . . . . 
z dwóch lub z trzech nitek: 

840.- 210.-
1040.- 260.-
1240.- 310.-
1360.- 340.-

stawki przędzy su­
rowej zwiększone o 

15¾ 
stawki przędzy po· 
jedyńczej, surowej, 

zwiększone o 
1.20 za kg. 0.30 za kg. 
stawki przędzy po­
jedynczej, surowej, 
bielonej lub barwio• 
nej zwiększone o 

1.20 za kg. 0.30 za kg. 

surowa . . . . . . . . . . . , lstawki przędzy zwy· 
kłej zwiększone o 

30¾ 
bielona . . . . . . !stawki przędzy nit• 

kowanej , zwiększo­
ne o 15¾ 

barwiona lub chine . . . . . . . . . !stawki przędzy nit· 
kowanej, surowej 
zwiększone na kilo­

gramie: 
1.20 I o.so 

25¾ 
25% 
25¾ 
25¾ 

25°1, 

gładzona lub merceryzowana . . . . . . !stawki przędzy nit• 
kowanej, surowej, 
białej, lub barwio· 
nej, zwiększone na 

kilogramie: 
1.20 I o.oo I 25°/• 

5 
5 
5 
5 

5 

5 

5 

5 

5 

5 

5 

3412.50 
4225.-
5037.50 
5457.50 

IO 
~ 



I Pozycja ta-

- ~ --
.li: 

I STAWKA Frs: ·2 ~ "' -- O C 
od 100 kg. C .li:·-

"' >, 
"' >, NAZWA TOWARU .li: N 

I 
o .li: u 

ryfy celnej Gene- Mini· 
•N - 3: C ·c: 'O ., Q,) 

ralna malna N Q. - 3: Cl) U) 

Przędza z czterech nitek lub więcej , surowa, bie- I I I I I 
łona, barwiona, gładzona lub merceryzowana: 
raz skręcona za 1000 m. długosci pojedyń-
czej nitki . . . . . . . . . . . . . I 0.06 1 o.o15I 25¾ I 5 

I 
0.4125 

podwójnie skręcana . . . . . . . . . o.os 0.02 2f.% 5 055 
fabrykowana t. j. nawinięta na szpulki, bo-
binki, kartony i tp. bez względu na ilość ni· 
tek: raz skręcana o.os I 0.02 I 25¾ 5 0.55 
podwójnie skręcana . . , . . . . 0.10 0.025 25¾ 5 0.6875 

370 J Przędza czysto bawefniana, osnowa skręcana 25¾ I IO 

1 

surowa . . . . . . . . . . . . stawki za przędzę "'" surową, z której się ! 
składaj ą, zwiększo· I ..... "Io bielona stawki poprzednie 
zwiększone o 15¾ 

barwiona stawki poprzednie 
zwiększone na kilo-

gramie o 
I 1.20 0.30 I 5 

gh1dzona lub merceryzowana . I stawki poprzednie 
zwiękstone na kilo-

gramie o 
1.20 0.30 5 

371 I Przt;dza bawełniana mieszana, z przewyżką ba- I stawki takie same 
wełny w wadze . . . . . . . . . . jak za czysto baweł-

I I niane. 5 

t. 



372 

373 

Przędza czysto wełniana pojedyńcza, bielona lub 
nie: czesana na kg. nie więcej niż 505000 m. 

więcej niż 40500 m., nie więcej niż 50500 m. 
,, • 50500 m,, • • 60500 m. 

• 60500 m., • • ,, 70500 m. 
70500 m., • " " 80500 m. 
80500 m., • • 90500 m. 

,, • 90500 m., • " • 100500 m. 
• • 100500 m. . . . . . • 

Gremplowana: conajmniej 10000 m. 
więcej niż 10000 m., nie więcej niż 

,, 15000 m., ,, " 
20000 m., • • 

, • 30500 m., . • . 
Pojedyńcza barwiona lub drukowana: 

czesana, nie więcej niż 40500 m, . 
więcej niż 40500 m,, nie więcej niż 

15000 m. 
20000 m. 
30500 m. 

50500 m. 
60500 m. ,, • 50500 m., " 

., 60500 m., 
• 70500 m., 
• • 80500 m., 

• 10500 m. I 
805(,Q m. 
90500 m. 

• • !l0505 m., • 100500 m. 
• ., 100500 m., 

Gremplowana: conajmniej 10000 m. 
więcej niż 10000 m., nie więcej niż 

15000 m., • • 
20000 m., • • • 

15000 m. 
20000 m. 
30000 m • 

• 11 80500 m., . 
Przędza czysto wełniana, nitkowana do tkania, bie­

lona lub nie : 
czesana, conajmniej 40500 m .. 

więcej niż 40500 m,, nie więcej niż 
,, 11 50500 m., " • 
,, • 60500 m., ,, 

50500 m. 
60500 m. 
70500 m. 
80500 m. 70500 m., n 

~ 80500 m., 
,, 90500 m., ,, 

• 90500 m. 
• 100500 m. 

112.-
144.-
176.~ 
208.-
240.-
272.-
304. -
320.-
60.-
88.-

120.-
148.-
180.-

212.-
244.-
276.-
308.-
340.-
372.-
404.--
420.-
148.--
172.-
196.-
216.-
244.-

156.-
176.-
216.--
252.-
288.-
328.-
368.-

28.-
36.-
44.-
52.-
60.-
68.-
76.-
80.­
]5.-
22.-
30.-
37.-
45.-

53.-
61.-
69.-
77.-
85.-
93.-

101.-
105.-
37.-
43.-
49.-
54.-
61.-

34.-
44.-
53. -
63.-
72.-
82.-
92.-

25¾ 
25¾ 
25¾ 
25¾ 
25% 
25% 
25°io 
250/e 
25% 
25°, o 
25% 
25¾ 
25¾ 

25°/o 
25¾ 
25% 
250/o 
25% 
25°,'o 
250!., 
25°10 
25¾ 
~5% 
25% 
25% 
25% 

25¾ 
25% 
25% 
25% 
25% 
25% 
25% 

4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 

4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 

4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 

364.--
468.-
572-
676.-
780.-
809.-
998.-

1040. -
195.-
316.-
390.-
481.­
-'>85.-

689.-
791.-
697.-

1001.-
1105.-
1209.-
1313.-
1365.-
481.-
559.-
637.-
702 -
793.-

442.-
572.-
689.-
819. -
936.-

1058.-
1100.- I 

(!) 
c.,, 



I Pozycja ta· 

ryfy celnej 

373 bis 

374 
I 

NAZWA TOWARU 

wyżej mz 100500 m., 
Gremplowana : conajmniej 10000 m, -. 
więcej niż 10000 m., nie więcej niż 

,, • 15000 m., • " 
• 20500 m., • • " 
n • 30500 m., 

Barwiona lub d rukowana, 
czesana: conajmniej 40500 m. 

15000 m. 
20000 m. 
30500 m. 

więcej niż 40500 m,, nie więcej niż 50500 m. 
• " 50500 m., " • 60500 m. 
• · • 60500 m., • ,, 70500 m. 
• 70500 m., ,, ,, 80500 m. 

• 80500 m,, • " " 90500 m. 
" 90500 m., ., 100500 m. 

, • 100500 m., 
Gremlowana: conajmniej 10000 m. 
więcej niż 10000 m., nie więcej niż 15000 m. 

,, " 15000 m., ,, ,, • 20000 m, 
• • 20000 m., ,, • ,, 30500 m. 
" ,, 30500 m., . , . . 

Nitkowana do dywanów, czesana, bielona lub nie, 
conajmniej 40500 m. 

więcej niż 40500 m., nie więcej niż 
,, n 50500 m., 11 • ,, 

• 60500 m., " ,, • 
" , 70500 m , ,, , 

50500 m. 
60500 m. 
70500 m. 
80500 m. 

,. 80500 m., • ~ 
• ,, 90500 m., • " 

90500 m. 
• 100500 m. 

STAWKA 

od 100 kg. 
Gene~- 1 · -M-in_i_· -

ralna 
I 

malna 

384.-
72.-

108.--
144.-
176.-
216.-

236.-
272.-
312.-
848.-
388.-
424.-
464.-
484. -
160.-
188.-
216.-
240.-
272-

168.-
216.-
264. -
311.-
360-
408.-
456.-

96.-
18.-
27.-
31.-
44 -
54.-

59 -
68.-
78.- -
87.-
97.-

106.-
116.-
121.-
40.-
47.­
M.-
60. -
68.-

42.-
54.-
66.-
78-
90.-

102.-
114.-

Frs1 
., 

,.lC 
•N 
·2 
N 

25'/o 
25¾ 
25¾ 
'J5¾ 
25¾ 
25% 

25% 
25¾ 
25% 
25% 
25% 
25°fo 
25% 
25% 
259/o 
25¾ 
25¾ 
259/o 
25¾ 

25% 
25¾ 
25¾ 
25¾ 
25¾ 
25¾ 
25°/, 

.ie 
·2 
t:. 
>, 
Ń 
u -'0 
Q. 
tł) 

C: o „ 
.ie t:. ., ·;: 
.ie u 
3 t:. „ Ili 

J5 3 

4 1248.-
4 201.5 
4 351.-
4 468.-
4 572.-
4 702.-

4 767.-
4 809.-
4 914.-
4 1131.-
4 1261.-
4 1377.-
4 1508.-
4 1557.-
4 520.-
4 611.-
4 702-
4 780.-
4 809.-

4 546.-
4 702.-
4 858.-
4 914.-
4 I 1116.-
4 1326.-
4 1482.--

IO 
Ol 



875 

376 

420 

420 bis 

440 

-.:i 

więcej niż 100500 m. 
barwiona lub drukowana, conajmniej 40500 m. 

więcej niż 40500 m., nie więcej niż 50500 m. 
• • 50500 m., • ,, ,. 60500 m. 

11 60500 m., • ,, 70500 m. 
705LO m., • • 80500 m. 
80500 m., " " • 90500 m. 
90500 m., ,, • " 100500 m. 

,. ,, 100500 m. . ... . ... . . 
Przędza wełniana z domieszką przędzy innej niż 

alpagowa, lamy, wigonji, yacka, sierści ko­
ziej , kaszmiru, sierści wielbłądziej, z prze­
wyżką wełny w wadze 

Przędza alpagowa, z lamy, z wigonji, z yacka, 
z sierści koziej, z kaszmiru lub sierści wiel· 
błądziej 
czysta 
z domieszką wełny, bez względu na pro- I 
porcję 

z domieszką innej przędzy, z przewyżkll na 
wadze wełny alpagowej, z lamy, wigonji, 
yacka, z sierści koziej, z kaszmiru lub sier­
ści wielbłi\dziej 

Koronki mechaniczne: ważące 25 kg. i mniej na 
100 m2 • • • • • • • • • • • 

więcej niż 25 kg. a mniej niż 30 kg. 
30 kg. i więcej . . . . . . . 

Koronki ręczne : surowe, 25 kg. i mniej . 
więcej niż 25 kg. mniej niż BO kg .. 
30 kg. i więcej • . . . . . . . 

Tkaniny z wełny czystej, 
tkaniny odzieżowe, sukna i inne, ważące na 
metr kwadratowy, razem z brzegami najwyżej 
250 gr. . . . . • . . . . . . . . . 

480.-
288.·-
316.-
364.-
412.-
460.-
508.-
556.-
580.-

120.- I • 

67.-
79.-
91.-

103.-
115.-
127. -
139 --
145.-

stawka przędzy I 25¼ 
czysto wełnianej 

wolna od cła 

stawka przędzy 
czysto wełnianej 

stawka przędzy 
czysto wełnianej 

2000.-
1120.-
800.-

3500.-
1960.-
1400.-

I 500.-
280 -
200.-
875.-
490.-
350.-

25¼ 

50¼ 

• 
• 50¾ 

50¾ 
500/o 

."160.- 140.- I 30¾ 

4 

4 

4.4 

. 
5.5 

4 

1560.-
939. -

1027.-
1183.-
1339.-
1495.-
1651.-
1807.-
1885.-

5500.-
3080.-
2200.-

11981.25 
6731.50 
4812.50 

1736.- I 

10 
...:i 



I Pozycja ta• I ryfy celnej 

441 bis 
ex 488 

ex 496 

ex 510 

NAZWA TOWARU 

Muszlin lniany drukowany • . • 
Skóra w tafelkach, paskach nie przycinanych do 

grempli w kawałkach wykrojonych, zwoje i wy• 
roby ie skóry surowej lub wyprawionej na• 
turalnej do przędzalni, tkalni: garbowana 
ałunem lub garbnikiem roślinnym . . . • 
garbowana innym sposobem mineralnym niż 
ałunem . , . . . . . . • • . • . • 

Wyroby złocone lub t1rebrzone różnymi sposobami: 
biżuteria wykładana złotem lub srebrem, na 
srebrze, na miedzi, lub maillechorcle 1) • • 

platery i wyroby złotnicze posrebrzane lub 
podobne wyroby pozłacane . . 

Motory nt1ftowe, pistonowe wagi 2) •więcej niż 
100000 kg. . . • . . . ..,_ 
od 50000 kg. do 100000 kg. 
,, 1000 ., • 50000 ,, 
• 250 " ,, 1000 " 
., 100 " ,, 250 • 
~ 50 ,, • 100 ., 

mniej niż 50 kg. 
bezpistonowe wagi : więcej niż 100000 kg. 
od 50000 kg. do 100000 kg. . 
,, 1000 ., ,, 50000 ., . . 

,) Malllechort - nljat cynku, miedzi I niklu naśladu· 
Jący srebro (tzw. Neusflber, Ar11entan). 

2) Tylko , Semf-Olesel". 

ST A W KA Frs: 

od 100 ks. C 
..-: 

Gene• I Mini• 
rai na mal na 

... 
"i: 
N 

620-

260.­

jak poprz. 

I 
3000.-

900.-

48.-
56. ~ 
64.-
72.-

104.-
144.-
160.-

72.-
84.-
90.-

155.- I 300/o 

65.- I 60¾ 

wyżej o 250/o 

750.-

225.-

12.-
14.-
16.-
18.-
26.-
36.-
86.-
18.-
21.-
24.-

60% 

50¾ 

60% 

• 
" • 

~ 

.i,: 

·2 
i= 
=-­.. 
~ 
0, 
'n 

4 

4.7 

4,5 

7.6 

3.1 

n 

c 
O C 

-"' i:: 
<O ·;:; 

..-: u 
3: i: 
<O lll 

v5 3: 

1922.-

672.10 

7435.-

4216.50 

81.84 
95.48 

109.12 
122.96 
187.22 
24ó.52 
265.36 
122.96 
139.21 
164.08 

~ 



515 
ex 511 bis 

525sextes 
516 

516 bis 

ex !ll7 
ex 517 bis 

518 

519 

ex 527 

568 

od 250 kg. do lC O ki! .. 
11 100 ,, • 250 • 
11 50,.,, 100 . 
mniej niż 50 kg. . . 

Gremple niegarnirowane . . . . . 
Mnszyny parowe, pół-stałe, łącznie z kotłami 1

) 

Ap11raty kompletne nie wymienione 1) • • • , 

Maszyny do czyszczeni11, otwierania i preparowa-
nia lnu, bawełny i innych m11terjałów włó­
kienniczych, jak również maszyny do apre• 
tury i wykańczania tkanin na sztuki, wagi: 
więcej niż 3000 kg. . . • • . . • 
od 1000 kg. do 1!000 kl{. włącznie 
1000 kg. i mniej • . . . . • . . . . . 

Maszyny do suszenia i kllrbonizowania materj11łów 
włókienniczych . . . . • • . • . . . 

Maszyny do przędzenia lub nitkowania, kompletne 2) 
Maszyny do przędzenia inne 2) • • • 

Maszyny tkackie do jedwabiu i bawełny , 
inne . . . • . . • . • • . . . . 

Maszyny do trykotażów, wagi 3000 kg. i więcej 
więcej niż 2000 kg. mniej niż 3000 kg. . 

,. - 500 • • ,, 2000 - ,, • 
mniej niż 500 kg. • . . . • . . . • • 

Aparaty do cukru 1), gdzie przeważaj& miedź i bronz 
wagi : 250 kg. i więcej . . . . . . . • 
mniej niż 250 kg. . . . . . . . . . . 

Naczynia kuchenne: niemalowane, niegładzone 
i niepoddane tadnej ręcznej obróbce • • . 
malowane, gładzone, pociągane ołowiem, cyn­
kiem lub galwanizowane . . . . . . . 
lakierowane 

,) Tylko do wyrobu cementu. 
•) Tylko do wełny I bawełny gremplowaneJ. 
a) Tylko dla cukrowni. 

108.-
156.-
216. -: 
240.-
48-
64.-
40.-

48.­
llO.-
72.-

72.-
48.-
86.-
82.-
82.-
72.-
80.-

100.-
120.--

80.-
160. -

68.-
72.-

80.-

27.-
39.-
54.-
54.-
12. -
16.-
10.-

75¾ 
25% 
25¾ 

12.-1831/3% 
50.- 831/3% 
18.- 33'13¾ 

18.-
12.-
9-
8. -
8.-

18.-
20.-
25.-
30.-

12.-
26.-

17.-
18. 

20.-

831/l/o 
75¾ 

331/a¾ 
25¾ 
25¾ 
25°/o 
25¾ 
25¾ 
25¾ 

400;0 
40¾ 

300/o 
30% 

30¾ 

5 
3.4 
3.3 

5 
5 
5 

5 
5 
5 
5 
5 
I', 
5 
5 
5 

3.9 
3.9 

35 
3.5 

8.5 

184.14 
265.18 
339.48 
498.04 
105.-
176.80 
107.25 

179.88 
283.33 
369.82 

369.82 
105.-
134,91 
130.-
130.-
270.-
325.-
406.25 
487.50 " 

135.92 
413.40 

184.45 
195.30 

217.-

I 

:8 
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57 I 

59 ) 

59 l 
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NAZWA TOWARU 

Naczynia emaljowane gładkie, bielone . . . . . 
pociągane miedzią, bielone i malowane, bie-
!one, lakierowane . . ... . ' .. . 
drukowane w teden lub dwa kolory bez złota: 
w arkuszach nieobrobionych 
inne . . . .. 
emaljowane zdobione złotem, marmurkowa~ 
ne ze złotem, drukowane w więcej niż dwu 
kolorach lub złotem: w arkuszach nieobro• 
bionych 
inne 
rezerwoary, kadzie (foudres), kufy ( cu,· es), 
ze stali emaljowanej o zawartości więcej niż 
1 m1, sztuki stali emaljowanej służ!lce do 
ich konstrukcji . . . . . . . . . . . 

Artykuły do lamp i blacharskie odrobione, utwo-
rzone z połączenia różnych metali z miedzią 
czystą lub aljażem, brunirowane, polerowa-
ne, lakierowane . . . . . . . . . . . 

Meble : z drzewa giętego montowane lub nie, całe 
sztuki i części mebli z drzewa giętego: ma· 
lowane, lakierowane w ogniu lub inaczej • 
inne . . . . . . . ..... 

Meble inne niż drzewa giętego (siedzenia) : rzeź-
bione, inkrustowane, wykładane, dekorowa-
ne mozajką, ozdobione miedzią, złocone lub 
lakowane : kanapy, sofy, szezlongi, fotele, 
ławeczki • . 

STAWKA 

od 100 kg. 

I 
Gene· Mini· 
ralna malna 

112.- 28. -

120.- 30.-

140.- 35.·-
160.- 40.-

160.- 40.-
180.- 45.-

80. -- 20.-

180.- 45.-

100.- 25.-
60.- 15.-

300.- 75.-

Frs: .X r:: 

I 
·a 0 Cl 
i:: .Jl: i:: 

Cl >, a·~ 
.Jl: N .lll u 
-N u 

~ i:: 'i= ~ Cl Q) 

N Cl. V) ~ V'J 

min. 35 98.-

SO% 3.5 325.5 

30% 3.5 379.75 
30¾ 3.5 484.-

min . 3.6 140.-
30% 3.5 488.26 

..... 
g 

30¾ 3 178.-

min. 2.2 99.-

50% sie· 250.-
50¾ dze• 126.25 

nia 4 150.-
inne 102.-
1.7 

50¾ 2 375.-

--:--=- ~-------~-~~---::,_ .. _ ... :;;_~--:- - ---------~----~--------------~---



ex 592 

ex 592 bis 

595 

596 

596 bis 

600 

601 

Meble inne . . ••• . ....• 
majllce tylko jeden motyw rzeźby lub odlewu 
politurowane lub lakierowane . 
inne . . ..... , • • 

Inne nit siedzenia, wykładane wszelkiemi aatun• 
kami drzewa, całe lub części : rzeźbione 
politurowane lub lakierowane . 
inne . . . • . . . 

Inne nit siedzenia, masywne, całe lub części : 
rzeźbione . . . . . . 
politurowane lub lakierowane . 
inne ... , •... . . 

Beczki puste, w stanie zdatnym do użytku, złożo­
ne lub nie, o obręczach drewnianych lub 
metalowych, zawierające: 500 L, i więcej 
mniej niż 500 L. 

Miotły rytowe z rączkami 
bez rączek . . . . 
kamelinowe z ri\czkami 
bez l'ączek • . . . . 

Miotły pospolite z brzozy i inne: z rączkami 
bez rączek . . . . • • . . . 

Drzewo heblowane, listwowane 1), deski fryzy lub 
listwy parkietowe heblowane dębowe lub 
z drzewa twardego . . . . . . . . . 
jodłowe lub z drzewa miękiego . • . . . 

Drzwi, okna, żaluzje, okiennice, rolety, story z drze• 
wa, buazerje i wytwory stolarskie złożone 
lub nie: z drzewa twardego, łącznie z \11/yro­
bami z drzewa twardego i miękkiego razem. 
z drzewa miękkiego . . . . . . 
malowane, lakierowane lub lakowane jedno• 
litym kolorem . 

' ) Raln~ , et (ou) bouveth. 

200.-
80.-
64.-
48.-

300.-
64.-
20.-

113.-
24.­

.50 

20.-
8.-

60.-
52.-
60.-
52.-
16.-

20.-
14.-

80.-
50.-

120.-

50.­
IO.-
16.-
12.-

75.-
16.-
12.-

75.-
16.-
5.-

50¾ 
50¾ 
50¾ 
50¾ 

50% 
50% 
500/o 

50¼ 
50¾ 
50% 

5.- min. 
2.- min. 

15.- min. 
13.- min. 
15.- min. 
13.- min. 
4.- min. 

wolne od cła 

5.- , min. 
2.- min. 

20.-, min. 
12.50 min. 

30.- I min. 

2 250.-
2 100.-
2 80.-
5 150.-

2 262.50 
1.8 115,20 
1.8 28.80 

2 188.-
1.8 e5.2 
1.8 11.25 

6 30.-
6 12,-

2.5 37.50 
2.5 32.50 
2.1 31.50 
2.1 27.30 

2 8.-
wolne od cła 

I 
2 I 10.-
2 4.-

2.6 52. -
2.6 82.50 

2.6 78.-

.... 
o .... 



Cja ta• 

f ryf; celnej 

611 

644 

644 bi11. 

NAZWA TOWARU h 
S T A W K A Frs: 

od 100 kg. ., 
-- ..li 

Gene• I Mini• 1 
rai na ma Ina N 

Drzwi rzdbione lub zdobione wypukło lub wklęsło, 
złotone lub zdobione rysunkami, naśladuJl\· 
cemi tyłki drzewa, lub innemi • . • . • 

Wyroby koszykarskie: z rośliny surowej 
z pasków drzewnych • • . . . • . . . 
wykwintne z wikliny, słomy lub innych włó­
kien, z domleszk!l przędzy lub bez . 
z rdzenia trzciny hiszpańskiej z domieszki\ 
przędzy lub bez . . . . • . • . • • . 

Wyroby ,zczotkarskie: pospolite. oprawne w drzewo: 
zrobione z włókien roślinnych, z fiszbinu, 
lub listewek stalowych lub miedzianych, 
z kawałków skóry zamszowej lub z filcu 
z materji roślinnych lub pospolitego włosia. 
zrobione z włókien zwierzęcych (innych nit 
fiszbin I z włosia lub szczeciny, z filcu, z weł• 
ny czystej lub mieszanej z włosiem, albo 
z mniej nit 25°/., materjałów roślinnych • • 
zrobione z materjałów roślinnych i zwierzę• 
cych lub z filcu, z wełny mieszanej z wię­
cej niż 25% materjał6w roślinnych . . . 
wykwintne: oprawne w drzewo, kość, róQ, 
karton, lakę, kość słoniową I fałszywy szyld­
kret, celuloid, twardy kauczuk, stwardniał<\ 
lub Inne podobne materje plastyczne • . . 

Pendzle i inne wyroby szczotkarskia: pendzle 

1 

z włosia innego niż świńskie lub dzicze, 
p!tedzonr, 1\!1 piórku lub rącree z drzewa, 
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kości etc. z obrączkll z mctnlu nieszh1chet-
nogo lub ))ez . . . . . . . . . . . . 400.- l00. min. 3.8 3ti0.-
:o.zc.zeciny fwińsk1ej lubd:tiozej: r(\c.1tkas dne• 

240.- 60.- 3.8 2"28.-wa pospolitego z obrl\CZkl\ metalową lub bez . min. 
rl\czka z drzewa drogiego, z kości lub celu-

400.- 100.- 3.8 880.-loidw etc. . . . . . . . . . . . . . min. 
Piórka do okurzenia .......... • I 240.- 60.- min. 8.8 228. -
Zmiotki do ubrań i futer z łodyżek prOSłl lub sorgo, 

bez lub z rączką lub guzikiem drewnianym 
lub metaJowym, wiązane sznureczkiem barw• 
nym lub tłlkimże sznureczkiem i drutem: 
bez garnituru • . . . . . . . 120.- 30. - mln . 38 114.-
z garniturem z pluszu, łlksamltu lub metalu 

400.- 8.8 880.-nitkowego . • • . . . . . • . • . • 100.- min. 
Wycieraczki do szkieł od lamp lub do innych użyt-

120.- 8.8 114.-ków : z kawałków skóry Złlmszowej • . • SO.- mln. 
z włosów, szczeciny lub skrłlwkcSw wełny lub 
utwierdzone nłl drewnianym pręcie lub rllczce I 

.... 
o Szczotki "do obuwia skłłldaJllce się z kawałka filcu 
C1ł 

naklejonego na drzewie , Jeżeli filc jest z ma· 
60.- 8.8 228.-terjału ro,linnego . . . • . . . • . • 240.- mln. 

jetell filc jest z włosia lub szczeci . 120.- SO.- min. 3.8 114.-
jeżeli filc jest z materjału mieszanego ro,-

240.- 228.-Iinnego i zwierzęcego . • . . . • • . 60.- mln. 3.8 
646 bis I Gry, zabawki łllcznie z przyrzlldami sportowemi, 

poruszane parą, elektryczno,cill lub mecha-
45.- I min. I 3.8 I nizmem zegarowym • . . . • • . . . I 1so.- I 271.-

651 I Kwiaty, H,cie, owoce sztuczne I tłlkże umocowane 
nłl innych rcrzedmiotłlch, niż wyroby mod-
niuskie, Jiłl ęzie do wazonów i podobne arty-

2.8 I kuły do ekoracji i ich czę§ci osobno . • I 360.- I 90.- I 250/o I 819.-
wyrobione w całości lub w c1ę§ci z tkłlniny, 
z jedwabiu naturalnego lub sztucznego, ozy-
stego lub mieszanego. . . • . . • , • 1 4000.-11000,- 1251 /o I 4 118000.-z włosiłl, bawełny i wszystkich innych ma-

4200.-terjałów niekosztownych • • • • • • • • 1200.- 600,- 25°1o 4 





TEKST KONWENCJI HANDLOWEJ 
mic;dzy 

POLSKĄ a FRANCJĄ 
(wraz z tłumaczeniem polskim). 





C81Hnt10ft CDMMfBCIALf 
entre la Pologne et la France. 

Le Gouvernement de la Re­
publique Polonaise et le Gou­
vernement de la Republique 
Frani;:aise, desireux de favori­
ser, dans toute la mesure que 
permettent las circonstances 
presentes, les relations coro• 
merciales entre leurs pays, ont 
decide d'appliquer les disposi­
tions suivantes, pour une pe­
riod.a dont la duree est ci-apres 
detenninee: 

Article premier. 

Les produits naturels ou fa­
briques, originaires et en pro­
venance de France, des Colo-

HIKWfKCJA IAHDLOWA 
między Polską a Francją '). 

Rz!Ad Rzeczypospolitej Pol­
skiej i Rz1Ad Rzeczypospolitej 
Francuskej, pragnąc wszelkie­
mi środkami, na jakie pozwa­
lają obecne okoliczności, po­
przeć stosunki handlowe mię­
dzy ich krajami, postanowiły 
stosować pr.zez oznaczony po­
nitej okres czasu na,stępuj11ce 
przepisy: ' 

Art. pierwszy 

Produkty naturalne lub fa­
bryczne, pochodzące i przy. 
chodzące z Francii, Kolonji, 

... :&tP.11i,.; 

1) Tekst francuski powtórzony jest za tekstem oficjalnym, ogło­
szonym w n-rze 60 (poz. 442) l}giennika Ustaw R. P. z r. 1922, 
po porównaniu go z oryginałem Konwencji i usunięciu kilku dro­
bnych błędów. Z ogłoszonego razem tłumaczenia nie można było 
skorzystać, gdyż tłumaczenie to (powtórzone za wydaniem „Prze­
mysłu i Handlu") jest nieścisłe i najzupełniej niefachowe. 
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nies, Possessions ou Pays de 
Protectorat fran~ais, seront ad­
mis a leur importation en Po­
logne au benefice du tarif le 
plus favorable que le Gouver­
nement polonais accorda ou 
pourrait accorder a toute Puis­
sance tierce ou a des ressor­
tissants de toute Puissance 
tierce. 

A titre exceptionnel, bene­
ficieront egalement des avan­
tages du regime ci-dessus de­
fini, quelles que soient leur 
origine ou leur provenance, 
certaios produits alimentaires 
ou coloniaux, ainsi que Je ta­
bac, pour lesquels la France 
s'est cree des marches speciaux 
et qui sont enumeres a la liste 
D annexee a la presente Oon­
vention, a condition qu'ils so­
ient importes en Pologne par 
des maisons fran~aises ou po­
lonaises, etablies en France et 
inscrites au registre du com­
merce fran-;ais. 

Art. 2. 

Les produHs naturels ou fa­
briques, originaires et en pro­
venance de France, des Oolo­
nies, Possessions ou Pays de 
Protectorat francais, enumeres 
a la liste A ci-annexee, bene­
ficieront, a laur importation 
en Pologne, des pourcentages 
de reduction indiques a ladite 
Jiste. 

Ces pourcentages resteront 

Posiadłości lub krajów, pozo­
stajl!cych pod protektoratem 
Francji, będt dopuszczone do 
przywozu do Polski , z dobro­
dziejstwem taryfy najbardziej 
korzystnej, jaki! Rząd Polski 
przyznaje lub mógłby przy­
znać jakiemukolwiek mocar­
stwu trzeciemu lub obywate­
lom jakiegokolwiek mocarstwa. 
trzeciego. 

W drodze wyjątku korzy­
stać będą również z korzyści 
powyżej określonego systemu, 
bez względu na to skąd po­
chodzi! i przychodzą niektóre 
artykuły spożywcze i kolonjal­
ne, jak również i tytoń, dla 
których Francja wytworzyła 
sobie specjalne rynki, a które 
są wymienione w wykazie D, 
załfłczonym do niniejszej kon­
wencji, pod warunkiem, te 
będą sprowadzone do Polski 
przez firmy francuskie lub pol­
skie, osiedlone we Francji 
i wpisane do francuskiego re­
jestru handlowego. 

Art. 2. 

Produkty naturalne lub fa­
bryczne, pochodzące i przy­
chodzące z Francji, Kolonji, 
Posiadłości lub krajów, pozo­
stajfłcych pod protektoratem 
Francji, wymienione w zał1-
czonym tu wykazie A, będ1 
korzy stać przy przywozie do 
Polski ze zniżek procento­
wych, w wykazie tym wska­
zanych. Te zniżki procentowe 
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les memes, quels que soient 
les relevements ou abaissements 
de tarifs et s'appliqueront aux 
surtaxes ou coefficients que la 
Pologne applique ou pourrait 
instituer sur les memes pro­
duits, a l'avenir. 

Art. 3. 

Les produits naturels ou fa­
briques, originaires et en pro­
venance de Pologne, enume­
res a la liste B, ci-annexee 
seront admis, a leur importa­
tion en France, ainsi que dans 
les Colonies ou Possessions 
fran~aises , au benefice du tarif 
minimum, tant en ce qui con­
cerne Jes droits a l'importation 
actuellement etablis ou ceux 
que la France pourrait eventu­
ellement leur substituer, qu' en 
ce qui concerne les surtaxes, 
coefficients ou autres majora­
tions temporaires que la France 
a etablis ou pourrait etablir. 

Les produits naturels ou 
fabriques, originaires, ou Z) en 
provenance de Pologne, enu­
meres a la liste O ci-annexee, 
beneficieront, a leur importa­
tion en France, dans les Co­
lonies et Possessions frarn;aises, 
des pourcentages de reduction 
indiques a ladite liste, lesquels 
porteront sur la difference en-

2) powinno być „et" zamiast .ou~. 

pozostaną, takie same jakie­
kolwiek by były podwyłki lub 
znitki taryf i będą, stosowane 
do taks dodatkowych lub spół­
czynników, jakie Polska sto­
suje lub mogłaby w przyszło­
ści wprowadzić dla tych pro­
duktów. 

Art. 3. 

Produkty naturalne lub fa­
bryczne, pochodzą,ce i przy­
chodzące z Polski, wymienio­
ne w załą,czonym tu wykazie 
B, będą, dopuszczone do przy­
wozu do Francji, jakotet do 
Kolonji i Posiadłości francu­
skich, z dobrodziejstwem ta­
ryfy minimalnej zarówno co 
do opłat przywozowych, obec­
nie zaprowadzonych lub tych, 
któreby Francja mogła ewen­
tualnie zamiast nich wprowa­
dzić, jak i co do taks dodat­
kowych, spółczynników lub 
innych podwytek czasowych, 
które Francja wprowadziła lub 
wprowadzić by mogła. 

Produkty naturalne lub fa­
bryczne, pochodzą,ce lub przy­
chodzą,ce z Polski, wymienio­
ne w załą,czonym tu wykazie 
O, będą korzystały przy ich 
przywozie do Francji, do Ko­
lonji i Posiadłości francuskich 
z podanych w tym wykazie 
znitek procentowych, które 
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tre le taux du tarif ge r, eral et 
celui du tarif minimum. 

Le pourcentage restera le 
m~me, quels que soieot les re­
levements ou abaissements de 
tarifs, surtaxes et coefficieots 
que la France pourrait insti­
tuer dans l'avenir. 

Art. 4. 

rroute levee des prohibitions 
d'entree actuellement existan­
tes accordee, m~me a titre tem­
poraire par une des Hautes 
Parties Oontractantes aux pro­
duits d'une tierce Puissance, 
soit pour des articles non pre­
vus aux listes annexees, soit 
dans la limita de contingents 
superieurs a ceux fixes pour 
les articles pre\lus auxdites lis­
tes, s'appliquera immediate­
ment et inconditionnellement 
aux produits identiques ou si­
milaires, originaires et en pro­
venance de l'autre. Dans le 
cas ou l'une ou l'autre des 
Hautes Parties Contractantes 
etablirait de nouvelles prohi­
bitions, soit a l'entree soit a 
la sortie, l'octroi de deroga­
tions ou la fixation de uouve­
aux contingents seront etudies 
sur la demande ~de l'une des 
deux Parties Contractantes, de 
faQon a ne prejudicier que le 
moins possible aux relations 
commerciales entre les deux 
Pays. 

będą obliczane od rótnicy 
między stawką taryfy ogólnej 
i taryfy minimalnej. Stopa 
procentowa pozostanie ta sa­
ma, bez względu na podwytki 
lub znitki taryf, taks dodatko­
wych i spółczynników, które­
by Francja mogła wprowadzić 
w przyszło~ci. 

Art. 4. 

Wszelkie, nawet czasowe, 
zniesienie obecnie istniejących 
zakazów przywozu czy to dla 
artykułów, nieprzewidzianych 
w załączonych wykazach, czy 
to w granicach kontyngentu, 
wytszych od ustalonych dla 
artykułów, przewidzianych w 
rzeczonych wykazach, przy­
znane prze.z jedną. z Wysokich 
Układają,cych się Stt-on Kon­
traktujących dla produktów 
Mocarstwa trzeciego, będzie 
stosowane natychmiast i bez­
warunkowo do produktów iden­
tycznych lub podobnych, po­
chodzących i przychodzących 
od drugiej Strony Kontraktu­
jącej. W razie, gdyby jedna 
lub druga z Wysokich Kon­
traktujących Stron wprowa­
dziła nowe zakazy bądź dla 
przywozu, bidź dla wywozu, 
udzielenie wyją,tków lub usta­
lenie nowych kontyngentów 
będzie zbadane na tą.danie je­
dnej ze Stron Kontraktują.cyoh, 
w taki sposób, aby możliwie 
najmniej szkodzić stosunkom 
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Art. 5. 

Les marchandises probibees 
ou contingentees a l'importa­
tion ou a la sortie ne seront 
soumises a aucune limitation 
ou restriction et seront exone­
rees de tous droits d'importa­
tion et d'exportation lorsque, 
originaires et en provenance 
de France, des Colonies et des 
Possessions fram;,aises, elles se­
ront importees en Pologne 
pour y etre entreposees en en­
trepot fictif ou reel en con­
formite avec les prescriptions 
douanieres en vigueur, a fin 
de reexportation vers les pays 
limitrophes. Les marchandises 
ainsi entreposees ne seront sus­
ceptibles d'aucune taxe spe­
ciale autre que celles auxquel­
les sont soumises ou pourraient 
etrn soumises les marchandi­
ses entreposees pour etre Ji­
nees ulterieurement a la consu­
maation nationale. 

Toutefois, les prohibitioos 
d'entree ou de sortie seront 
applicables aux marchandises 
importees ou exportees dans 
les conditions ci-dessus defi­
nies lorsqu'elles seront moti­
vees: 

1 ° Par des mesures visant 
la securite de l'Etat; 

2° Par des motifs de police 
sanitaire ou de prophyla.xie 

handlowym między obu kra­
jami. 

Art. 5. 

Towary zakazane lub skon­
tyngentowane do przywozu 
lub wywozu nie będą podle­
gać żadnym ograniczeniom 
i będą zwolnione od wszelkich 
ceł przywozowych i wywozo­
wych, jeżeli pochodz~ i są 
przywożone z Francji, Kolonji 
i Posiadłości francuskich i zo­
staną przywiezione do Polski 
i złożone tam w celu pono­
wnego wywozu do są,siednich 
krajów na składzie fikcyjnym 
lub faktycznym zgodnie z obo­
wią,zują,cymi przepisami celny­
mi. Towary, w ten sposób zło• 
żone na składzie, nie będą, pod­
legały żadnym opłatom spe­
cjalnym, innym niż te, którym 
podlegają, lub będą, mogły pod­
legać towary, złożone na skła­
dzie, aby naitępnie zostać od­
danymi dla spożycia krajo­
wego. 

Zakazy przywozu lub wy• 
wozu będą jednak stosowalne 
względem towarów przywożo­
nych lub wywożonych na po­
wyżej wyszczególnionych wa­
runkach, jeżeli będą, umoty­
wowane: 

1) zarzą,dzeniami, mają,cemi 
na celu bezpieczeństwo 
Państwa, 

2) względami policji sanitar­
nej lub względami zapo-
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oontre les epizooties et les 
epiphyties. 

Art. 6. 

Dans le cas ou l'une des 
Hautes Parties Contractantes 
soumettrait a l'importation ou 
a l'exportation certains pro­
duits ou marchandises a des 
conditions de prix controlees par 
le Gouvernement ou par tout 
autre organisme constitue par 
lui, les conditions applicables 
a l'autre Partie seront les plus 
favorables qui sont ou pour­
rajent ~tre appliquees a d'autres 
Puissances tierces ou ressortis­
sants des autres Puissances 
tierces. 

Art. 7. 

Pour l'importation et l'ex­
portation des marchandises vi­
sees aux articles precedents, 
les baremes de transports fer• 
roviaires et de tous frais ac­
cessoires appliques par chacune 
des deux Puissances Contrac­
tantes ne seront pas plus ele­
ves que ceux qu'elles appli­
quent ou pourraient appliquer 
aux produits nationaux et 1) 

aux produits de la Nation la 
plus favorisee. 

1) zamiast „et" powinno być" ou•. 

bie~enia zaraźliwym cho­
robom bydła i roślin. 

Art. 6. 

W razie, gdyby jedna z Wy­
sokich Układających się Stron 
poddała przywóz lub wywóz 
pewnych produktów lub towa­
rów warunkowi kontrolowania 
cen przez Rząd lub jakikol­
wiek inny organ przezeń usta­
nowiony, warunki, stosowane 
do Strony drugiej, będą naj­
bardziej korzystne z tych, któ­
re są; lub mogą być stosowane 
względem innych Mocarstw 
trzecich lub obywateli Mo­
carstw trzecich. 

Art. 7. 

Dla przywozu i wywozu to­
warów, wskazanych w poprze­
dnich artykułach, kolejowe ta­
ryfy transportowe i wszystkich 
kosztów dodatkowych, stoso­
wane przez każde z obu Kon­
traktujących Mocarstw, nie bę­
dą wyższe od tych, które one 
stosują lub mogłyby stosować 
do produktów krajowych i do 
produktów narodu najbardziej 
uprzywilejowanego. 
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Art. 8. 

Les produits du sol ou de 
)'industrie de l'un des deux 
pays importes sur le territoire 
de l'autre et destines a l'en­
treposage ou au transit vers 
quelque destination que ce soit, 
ne seront soumis a aucun droit 
de douane ou a aucun droit 
interieur autre que la taxe de 
plombage et le droit de sta­
tistique, ou tous autres droits 
et taxes exclusivement affec­
tes a couvrir les depenses de 
surveillanoe et d' administra­
tion que peut imposer ce tran­
sit, sans prejudice toutefois 
des taxes fiscales afferentes 
aux transactions dont ces mar­
chandises pourraient ~tre 1'ob­
jet au cours de leur entrepo­
sage ou de leur transport. 

Art. 9. 
Chacune des Hautes Parties 

Contractantes s'engage a faire 
pro fi ter l' Autre, immediatement 
et sans compensation, de toute 
faveur, privilege ou abaisse­
ment dans les droits d'octroi, 
d'accise et tous droits acces­
soires et locaux a l'importa­
tion, a l'exportation, a la re­
exportation, au transit, a l'en­
treposage, pour les marchan­
dises mentionnees ou non dans 
la presente Conv~ntion qu'e1le 
a accordes a une autre Puis­
sance. 

Art. 8. 

Produkty gleby lub prze­
mysłu jednego z obu krajów, 
przywiezione na terytorjum 
drugiego i przeznaczone na 
skład albo do tranzytu w ja­
kimkolwiek kierunku, nie będ1 
podlegały tadnym opłatom cel­
nym lub wewnętrznym oprócz 
taksy za plombowanie i taksy 
statystycznej, lub wszelkich 
innych opłat lub taks, nałoto­
nych wyłącznie w celu pokry­
cia kosztów nadzoru i admini­
stracji, jakie pociąga za sobą 
ten tranzyt, bez przesądzania 
jednakie kwestji taks skarbo­
wych, zwi,zanych z transak­
cjami, których przedmiotem 
staćby się mogły te towary 
w cil!gu składowania lub trans­
portu. 

Art. 9. 

Katda z Wysokich Kontrak­
tujących Stron zobowifłzuje się 
do udzielenia Drugiej Stronie 
natychmiast i bez kompensaty 
korzystania z wszelkich ulg, 
przywilejów lub znitek opłat 
miejskich, akcyzy i wszelkich 
opłat dodatkowych i lokalnych 
przywozowych i wywozowych, 
reexportowych, tranzytowych, 
składowych, odnoszących się 
do towarów niniejszej Kon­
wencji wymienionych lub nie­
wymienionych, jakie pierwsza 
Strona przyznała albo przy­
znać by mogła innemu Mo­
carstwu. 

8 
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La traitement de la Nation 
la plus favorisee est egalement 
garanti a chacune des Hautes 
Parties Contractantes en ce qui 
conceme le transbordement des 
marchandises et l'accomplisse­
ment des formalites de douane; 
le traitement national est re­
ciproquement alloue en ce qui 
touche les droits de consom­
ma tion. 

Art. 10. 

Les dispositions des articles 
precedents, en tant qu'elles 
octroient le regime de la N a­
tion la plus favorisee en ce qui 
conceme les droits et taxes et 
les facilites donanieres ou de 
transports n'exoluent point le 
regime preferentiel que cha­
cune des Hautes Parties Con­
tractates pourrait accorder en 
vertu d'une union economique 
aveo ]es pays limitrophes. 

Art. 11. 

Pour reserver aux produits 
originaires de Jeurs Pays res­
pectifs le benefice des dispo­
sitions ci-dessus, et pour em­
pecher toute fraude pouvant 
resulter d'un detournement du 
trafie, Jes Hautes Parties Con­
tractantes exigeront que Jee 
produits et marchandises im­
portes sur leur territoire soient 
accompagnes d'nn oertificat 
d'origine attestant, s'il s'agit 

Traktowanie na stopie na­
rodu najbardzioj uprzywilejo­
wanego jest również zapew­
nione każdej z Wysokich Ukła­
dajf}icych się Stron co do prze­
ładunku towarów i dopełnienia. 
formalności celnych; co do o­
płat konsumcyjnych udziela się 
wzajemnie stosowania postę­
powania jak względem włas­
nych obywateli. • 

Art. 10. 

Postanowienia artykułów po­
przednich o ile przyznajf}i trak­
towanie na stopie narodu naj­
bardziej uprzywilejowanego co 
się tyczy ceł i opłat tudzież 
ułatwień celnych lub transpor­
towych, niewykluczajf}i bynaj­
mniej postępowania uprzywi­
lejowanego, jakie kaMa z Wy­
sokich Układajf}icych się Stron 
mogłaby przyznać na skutek 
unji gospodarczej z Błsiednimi 
krajami. 

Art. 11. 

Ażeby zastrzec towarom, po­
chodzf}icym z ich krajów, do­
brodziejstwo powyższych po­
stanowień i ażeby przeszko­
dzić wszelkim nadużyciom, mo­
gf}icym wyniknąć z odwrócenia 
kierunku ruchu Wysokie Stro­
ny Kontraktujące będą wyma­
gały zaopatrywania produktów 
i towarów, przywożonych na 
ich terytorjum, w świadectwa 
pochodzenia, zaświadczajlłCe, 

I 
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d'un produit naturel, qu'il est 
originaire de l'autre Pays et, 
s'il s'agit d'un produit manu­
facture, que la. moitie au mo­
ios de sa valeur est represen­
tee par la valeur des materiaux 
originaires de l'autre Pays, 
ainsi que le cout de la trans­
formation. 

Les certificatś d'origine se­
ront deli vres, soit par les Cham­
bres de Commerce dont releve 
l 'expediteur, soit par tout autre 
organe ou groupement que le 
Pays destinataire aura agree; 
ils seront Iegalises par un re­
presentant diplomatique ou con­
sulaire du pays destinataire. 

Au cas oi.t l'expediteur pourra 
, oraindre que, malgre le cer­

tilicat d' origine accompag­
nant la marcbandise, celle-ci 
demeure sujette a contestation, 
il pourra faire confirmer Je cer­
t ificat d'origine par un certi­
ficat de verification etabli et 
si~e a la fois par l 'auteur du 
certificat d'origine et par un 
agent technique qui designera 
le representant diplomatique 
ou consulaire du pays desti­
nataire. Cet agent pourra, pour 
proceder a la verification, exi­
ger toute preuve ou commu­
nication expedientes. Si la mar­
chandise est accompagnee d'un 
-0ertificat de verification, elle 
ne sera sujette a l'expertise 
legale en douane que dans le 

jeteli chodzi o produkt natu­
ralny, te pochodzi on z kraju 
Drugiej Strony, a jeMli chodzi 
o produkt obrobiony, M przy­
najmniej połowa jego wartości 
jest reprezentowana przez war­
tość materjałów, pochodz!icych 
z kraju Drugiej Strony, jak 
rÓVfniet koszta przeróbki. 

Swiadectwa pochodzenia bę­
dą, wydawane b/łdŹ przez Izby 
Handlowe, do których należy 
wysyłają.cy, bądź przez kaidy 
inny organ, lub zwią,zek, przy­
jęty przez Państwo, do które­
go towar ma być wywieziony; 
będą,, one uwierzytelniane przez 
przedst,awiciela dyplomatycz­
nego lub konsularnego kraju 
prze zn aozenia. 

Jeżeli wysyłający będzie 
mógł obawiać się, że pomimo 
zaopatrzenia w świadectwo po­
chodzenia, towar podlega za­
rzutom, może kazać potwier­
dzić świadectwo pochodzenia 
przez świadectwo sprawdzenia, 
wystawione i podpisane jedno• 
cześnie przez organ wystawia­
jący świadectwo pochodzenia 
i agenta technicznego, którego 
wyznaczy pr2iedstawiciel dy­
plomatyczny lub kommlarny 
kraju przeznaczenia. Agent ten 
będzie mógł, w celu dokona­
nia sprawdzenia domag-ać się 
wszelkich dowodów i celowych 
wyjaśnień. Jeżeli towar, jest 
zaopatrzony w świadectwo 
sprawdzenia nie będzie podle­
gał on legalnej ekspertyzie na 
komorze celnej chyba w wy-
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cas de fraude ou de substitu­
t ion presumee. 

Les colis postaux seront dis­
penses du certificat d'origine 
quand il s'agira d'importations 
ne rev~tant pas un caractere 
commercial. 

Art. 12. 

Chacune des Hautes Parties 
Contractantes s'engage a pren­
dre toutes les mesures neces­
saires pour garantir les pro­
duits naturels ou fabriques ori­
ginaires de l'Autre Partie Con­
tractante contre toute forme 
de concurrence deloyale dans 
les tractations commerciales, 
a reprimer et a prohiber par 
Ja saisie et par toutes autres 
sanctions appropriees l'impor­
tation, l'entreposage et l'ex ­
portation, ainsi que la fabri­
cation, la vente et la mise en 
vente a l'interieur de tous pro­
duits portant sur eux-m~mes 
ou sur leur conditionnement 
immediat, ou sur leur embal­
lage exterieur des marques, 
noms, insoriptions ou signes 
quelconques comportant direc­
tement ou indirectement de 
fausses indications sur l'origine, 
1'espece, la nature ou les qua­
lites specifiques de ces pro­
duits ou marchandises. 

Art. 13. 

Chacune des Hautes Paretis 
Contractantes s'engage a don-

padku oszustwa lub domnie­
manego podstawienia. 

Pakiety pocztowe będą zwol­
nione od świadectw pochodze­
nia, jeżeli będzie chodziło o 
przywóz, nieposiadający cha­
rakteru handlowego. 

Art. 12. 

Każda z Wysokich Stron 
Kontrakuj,cych zo bo wią,zuje 
się przedsięwziąć wszelkie nie­
zbędne środki, ażeby uchronić 
produkty naturalne lub wyro­
by, pochodzące z kraju Dru­
giej Strony, przed wszelką, for­
mą nielojalnej konkurencji 
w stosunkach handlowych, za­
kazać i przeszkodzić przez za­
jęcie, lub inne odpowiednie ry­
gory przywozowi, złożeniu w 
składach i wywozowi jak rów­
nież fabrykacji, sprzedaży i wy­
łożeniu na sprzedaż wewnątrz 
kraju wszelkich wyrobów, no­
szących na sobie lub na opa­
kowaniu wewnętrznym lub ze­
wnętrznym marki, nazwy, na­
pisy, lub jakiekolwiek znaki, 
zawierające pośrednio lub bez­
pośrednio fałszywe wskazówki 
o pochodzeniu, rodzaju, natu­
rze i właściwościach specyficz­
nych tych produktów lub to­
warów. 

Art. 13. 

Każda z Wysokich Stron 
Kontraktujących podejmuje się 
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ner une application effective 
a I' Acte de Madrid du 14 a­
vril 1891 pour la protection des 
appellations d'origine, s'oblige 
a se cooformer aux termes de 
cet Acte et a se conformer en 
outre aux lois ainsi qu'aux de­
cisions administratives prises 
conformement a ces Jois qui 
lui seront notifiees par l' Autre 
Partie Contractante et qui de­
terminent ou reglementent le 
droit a une appellation re~io­
nale pour les vins et spir1tu­
eux ou les conditions dans les­
queJles !'emploi d'une appel­
lation regionale peut Mre au­
torise. Eile interdira l'impor­
tation, l'entreposition, l'expor­
tation ainsi que la fabrication, 
la circulation, la vente ou la 
mise en vente des produits ou 
marchandises portant des ap• 
pellations regionales contrai­
rement aux lois et decisions 
regulierement notifiees par 
I' Autre Partie Contractante. 

La notification pourra viser: 

1 ° Les appellations regiona­
les de provenance appartenant 
aux produits vinicoles; 

2° La delimitation des ter­
ritoires auxquels s'appliquent 
ces appeJlations; 

3° La procedure relative a la 
delivrance du certificat d'ori­
gine. 

La saisie des produits incri­
mines aura lieu, soit a la di­
ligence de l' Administration des 
Douanes, soit a la reqm%e du 

wprowadzić w skuteczne za­
stosowanie Akt Madrycki 14 
kwietnia 1891 r. o ochronie 
nazw pochodzenia, zobowi1-
zuje się stosować do postano­
wień tego aktu tudzież do 
ustaw i orzeczeń administracyj­
nych, powziętych zgodnie z te­
mi ustawami, które będl:b Jej 
zakomunikowane przez Drugi 
Kontraktują.cą Stronę, a które 
ustalajl:b lub regulują, prawo do 
nazwy rejonalnej dla win i spi­
rytualji albo warunki, w których 
używanie nazwy rejonalnej mo­
że być dozwolone. 
Każda z Kontraktujących 

Stron zakaże przywozu, złoże­
nia w składach, wywozu jak 
również fabrykacji, obrotu, 
sprzedaży lub wyłożenia na 
sprzedaż produktów i towarów, 
noszą,cych nazwy rejonalne, 
niezgodne z ustawami i orze­
czeniami, prawidłowo notyfi­
kowanemi przez Drugą, Stronę 
Kontraktując/ł, 

Notyfikacja będzie mogła do­
tyczyć: 

1) Nazw pochodzenia rejo­
nalnego, należ~cych do pro­
duktów winnych; 

2) Określenia terytorjów, 
których te nazwy dotyczą,; 

3) Procedury, dotyczącej 
wydawania świadectw pocho­
dzenia. 

Zajęcie produktów inkrymi­
nowanych będzie miało miej­
sce na wniosek administracji 
celnej lub na żą,danie Mini-
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Ministere public ou d'une Par­
tie interessee, individu ou so• 
ciete, conformerneut a la le­
gislation respective de la Fran­
ce et de la· Pologne. 

Les dispositions du present 
article s'appliqueront alors me­
me que l'appellation regionale 
sera accorupagnee de l'indica­
tion du nom du verltable lieu 
d'origine et de l' expression 
,,type", "genre", ,,fa~on", 11cep'' 
o_u de toute autre expression 
similaire. 

Les dispositions du present 
article s'appliqueront des la 
mise en vigueur de la presente 
Convention. Un delai de trois 
mois est cependant accorda 
pour la vente, par des mar­
chands au detail ou debitants; 
des produits achetes par eux 
anterieurement a la mise en 
vigueur de la Convention. 
A l'expiration du rlelai de trois 
mois, tout produit qui contre­
viendrait aux dispositions du 
present article serait, 011 qu'il 
se trouve, passible des pour• 
suites qui sont prevues. 

Art. 14. 

uis Hautes Parties Con­
tractantes s'engagent a etudier 
en commun, dans UO delai de 
six mois, teutes rnesures ayant 
pour objet de faciliter la pro­
tection des bravets d'invention, 
marques de fabrique ou de 
-commerce, dessins ou modeles. 

sterjum, albo strony zaintere­
sowanej, osoby lub spółki, zgo­
dnie z prawodaw~twem fran­
cuskiem i polskiem. 

Postanowienia powyższego 
artykułu będą, stosowane na­
wet, jeśli do nazwy rejonal­
nej dołączone będzie wskaza­
nie nazwy prawdziwego miej­
sca pochodzenia lub wyrażenie 
.,typ", .,rodzaj", ,,gatunek", 
.,cep" lub wszelkie inne po­
dobne wyrażenie. 

Postanowienia powyższego 
artykułu będą, stosowane z wejś­
ciem w życie niniejszej kon­
wencji. Trzymiesięczny termin 
jest jednak przyznany dla 
sprzedaży, przez kupców de­
talicznych lub restauratorów, 
produktów, zakupionych przez 
nich przed wejściem w życie 
konwencji. Po upływie trzech 
miesięcy wszelki produkt, bę­
dący w sprzeczności z przepi­
sami tego artykułu będzie po­
dlegał, gdziekolwiek się znaj­
dzie, przewidzianemu ściganiu. 

Art. 14. 

Wysokie Strony Kontraktu­
ją,ce zobowiązują, się przestu­
dj ować . wspólnie, w terminie 
sześciomiesięcznym, wszelkie 
środki, mające na celu ułatwie­
nie ochrony patentów, znaków„ 
fabrycznych i handlowych, ry­
sunków lub wzorów. 
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Art. 15. 

Les negociants, les fabri­
cants et autres industriels de 
l'un des deux Pays qui prou­
vent par la presentation de 
leur ca,rte de legitimation in­
dustrielle, delivree par les Au­
torites compeLentes de leur 
pays, qu'ils y sont autorises 
a exercer 1eur commerce ou 
leur industrie et qu'ils y ac­
quittent les taxes et impóts 
pr~vus par les lois, auront le 
droit, soit personnellement, soit 
par des voyageurs a leur ser­
vice, de faire des achats dans 
le territoire de l'Autre Partie 
Oontractante, chez des nego­
ciants ou producteurs, ou dans 
les locaux de vente publics. 
Ds pourront aussi prendre des 
commandes, ml!me sur echan­
til1ons, chez les negociants ou 
autres personnes qui pour leur 
commerce ou leur industrie, 
utilisent des marcbanclises cor­
respondant a ces echantillons. 
Ni dans l'un, ni dans l'autre 
cas, ils ne seront astreints 
a acquitter, a cet effet, une 
taxe speciale. 

Les voyageurs de commerce 
polonais et fran~ais munis d'une 
carte de legitimation conforme 
au modele annexe a la presente 
convention et delivree par les 
autorites de leurs pays respec­
tifs auront le droit reciproque 
d'avoir avec eux des ecbantil­
lons ou modeles, mais non des 
marchandises. 

Art. 15. 

Kupcy, fabrykanci i inni: 
przemysłowcy jednego z obu 
państw, którzy dowiodą przez 
okazanie przemysłowej karty 
legitymacyjnej, wydanej przez 
kompetentne władze krajowe, 
że mają, prawo wykonywać 
swój handel lub przemysł i że 
opłacają, tam przewidziane usta­
wami opłaty i wydatki, będą, 
mieli prawo osobiście,lub za po­
średnictwem wojażerów w kih 
służbie czynić zakupy na te­
rytorjum Drugiej Strony Kon­
traktującej u kupców i produ­
centów lub w putlicznych lo­
kalach sprzedaży. Będą, mogli 
również przyjmować zamówie­
nia także na podstawie próbek 
u kupców lub innych osób, 
które w swoim handlu lub­
przemyśle potrzebują, towarów, 
odpowiadając_ych tym prób­
kom. Ani w tym ani w innym 
wypadku nie będą oni zmu­
szeni do uiszczania z powodu 
tego specjalnej opłaty. 

Polscy i francuscy komiwo­
jażerowie, posiadają.cy kar~ 
legitymacyjną zgodną, z wzo­
rem, dołączonym do niniejszej 
konwencji i wydaną przez wła­
dzę ich krajów, będą mieli 
prawo mieć przy sobie próbki 
lub wzory, lecz nie towary. 
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Les Parties Oontractantes se 
donneront reciproquement con­
naissance des autorites char­
gees de delivrer Ies cartes de 
legitimation, ainsi que des dis­
positions auxquelles les voya­
geurs doivent se conformer dans 
l'exercice de leur commerce. 

Les objets passibles d'un 
droit de douane, a l'exception 
des marcbandises prohibees 
a l'importation, qui seront im­
portes comme echantillons ou 
modeles par les voyageurs de 
commerce seront, de part et 
d'autre, admis en franchise de 
droits d'entree et de sortie, 
a la condition que ces objets, 
s'ils n'ont pas ete vendu:; , so­
ient reexportes dans le delai 
reglementaire et que l'identite 
des objets importes et reex­
portes ne soit pas douteuse, 
quel que soit, du reste, le bu­
reau par lequel ils passent 
a leur sortie. 

Le reexportation des echan­
tillons ou modeles devra ~tre 
garantie dans les deux pays, 
soit par le depót (en especes), 
du montant des droits appli­
cables au bureau de douane 
de l'ent.ree, soit par une cau­
tion valable. 

Une fois le delai reglemen­
taire expire, le montant des 
droits, selon qu'il aura ete con­
sigm~ ou garanti, sera acquis 
au Tresor ou recouvre a son 
profit, a moins qu'il ne_ soit • 
etabli que, dans ce dela1, les 

Kontraktujące Strony poda­
dzą sobie wzajemnie do wia­
domości, które władze mają, 
prawo wydawać karty legity­
macyjne, jak również przepisy, 
do których komiwojażerowie 
winni się stosować przy wy­
konywaniu swego handlu. 

Przedmioty, podlegają.ce cłu, 
z wyjątkiem towarów zabro­
nionych do przywozu, przy­
wożone przez komiwojażerów 
jako próbki lub wzory, będą, 
zwolnione przez jedną, i druglł 
stronę od opłat przywozowych 
i wywozowych z warunkiem, 
że przedmioty te, jeżeli nie 
zostaną sprzedane, będą, wy­
wiezione w terminie przepisa­
nym, i że identyczność przed­
miotów przywiezionych i z po­
wrotem wywiezionych nie bę­
dzie ulegała wą,tpli w ości, bez 
względu na komorę celną,, 
przez którą, będą, prrr.echodzić 
przy wywozie. 

Wywóz powrotny próbek 
lub wzorów winien być za­
gwarantowany w obu pań­
stwach przez depozyt ( w go­
tówce) w wysoko_ś_ci_ cła,. po­
bieranego na weJsmoweJ ko­
morze celnej, lub też odpo­
wiednią, kaucję. Po upływie 
przepisanego terminu opłata 
celna st oso wie do tego, czy 
była złożona lub gwarantowa­
na, zostanie wniesona do Skar­
bu, lub będzie przez Ska~b 
ściągnięta, chyba że zostame 
stwierdzonem, że w tym ter-
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ecbantillons ou modeles ont 
ete reexportes. 

Si avant l'expiration du de­
lai reglementaire, les echan­
tillons ou roodeles sont pre­
sentes a un bureau de douane 
ouvert a cet effet, pour ~tre 
reexportes, ce bureau devra 
s'assurer par une verification 
si les articles qui lui sont pre­
sentes sont bien ceux pour 
Iesquels a ete delivre le per­
mis d'entree. S'il n'y a aucun 
doute a cet egard, le bureau 
oonstatera la reexportation et 
restituera le montant des dro­
its deposes a l'importation ou 
prendra les mesures necessai­
res pour . la decharge de la 
caution. 

Il ne sera exige de l'impor­
tateur aucun frais a l'excep­
tion toutefois des droits de 
timbre pour la delivrance du 
certifi<;at ou permis, non plus 
que pour l'appusition des mar­
ques destinees a assurer l'iden­
tite des echantillons ou mo­
deles. 

Les ressortissants de l'un des 
deux Pays Contractants se ren­
dant aux foires et marches sur 
les territoires de l'autre a l'ef­
fet d'y exercer leur commerce 
ou d'y debiter leurs produits, 
seront reciproquement traites 
comme les nationaux et ne se­
ront pas soumis a des taxes 
plus elevees que celles pergues 
sur ces derniers. 

Les dispositions ci-dessus ne 
sont pas applicables aux indu-

m1me próbki czy wzory zo­
stały z powrotem wywiezione. 

Jeżeli przed upływem prze­
pisanego terminu próbki lub 
wzory zostan% przedstawione 
w otwartej w tym celu komo­
rze celnej w celach powrotne­
go wywozu, komora ta powin­
na się upewnić przez spraw­
dzenie, że przedmioty przed­
stawione są rzeczywiście te 
same, dla których było wyda­
ne pozwolenie przywozu. Je­
śli niema co do tego żadnej 
wątpliwości, wówczas komora 
celna skonstatuje powrotny 
wywóz i zwróci depozyt, zło­
żony przy przywozie, lub po­
weźmie odpowiednie kroki dla 
zwolnienia kaucji 

Od importera nie będą, wy­
magane żadne opłaty z wyjąt­
kiem jednak opłaty stemplo-· 
wej za wydane świadectwa 
lub pozwolenia, tudzież za 
umieszczenie znaków w celu 
zapewnienia tożsamości pró­
bek lub wzorów. 

Obywatele jednego z Ukła­
dających się Państw, udający 
się na jarmarki lub targi na 
terytorja drugiego państwa, 
w celu uprawiania tam swego 
handlu i sprzedawania swych 
wyrobów, będą, wzajemnie 
traktowani jak krajowcy i nie 
będą, podlegali opłatom wyż­
szym, niż opłaty pobierane 
od tych ostatnich. 

Powyższe przepisy nie sto­
sują, się do przemysłowców 
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striels ambwants, non plus 
qu'au colportage et a la re­
oherche des commandes ohez 
des personnes n'exer,;ant :ni in­
dustrie, ni commerce, chacune 
de» Parties Contractantes re­
ser\lant a cet egard l'entiere 
liberte de sa legislation. 

Art. 16. 

Les societes civiles ou com­
merciales constituees confor­
mement aux lois de l'un des 
deux Pays pourront, en se sou­
mettant aux lois de l'autre, 
s'etablir sur le territoire de ce 
dernier pays et y exercer leurs 
droits ou leur industrie, a l'ex­
ception toutefois des industries 
qui, en raison de leur carac­
tere d'utilite generale seraient 
soumises a des restrictions spe­
ciales, en France, par une łoi 
ou un decret, en Pologne par 
une łoi ou une decision du 
Conseil des Ministres. 

Elles -pourront acquerir, pos­
seder ou affermer les immeu­
bles necessaires a laur bon fon­
ctionnement. 

Elles auront libre et facile 
acces aupres des tribunaux des 
.deux Pays. 

Les societes admises a s'eta· 
blir ou 1) a exercer leurs droits 
ou leur industrie, conformement 

wędrownych, jak również do 
kolportażu i poszukiwania za­
mówień u osób, niezajmujlł,­
cych się przemysłem ani han­
dlem, w stosunku do których 
każda ze Stron Kontraktują­
cych zastrzega sobie zupełną; 
swobodę swego prawodaw­
stwa. 

Art. 16. 

Spółki cywilne lub handlo­
we, utworzone zgodnie z usta­
wami jednego z obu krajów, 
będą mogły, podporz!łdkowu­
ją,c się prawodawstwu drugie­
go, osiedlać się na jego tery­
torjum i wykonywać tam swo­
je prawa lub przemysł, z wy• 
ją,tkiem jednakże przemysłów, 
które z racji ich charakteru 
użyteczności ogólnej podlega­
łyby specjalnym ogranicze­
niom, we Francji na mocy 
ustawy lub dekretu, w Polsce 
na mocy ustawy lub uchwały 
Rady Ministrów. 

Spółki te będą, mogły na­
bywać, posiadać lub dzierża­
wić nieruchomości, potrzebne 
dla należytego ich funkcjono­
wania. 
Będ~ miały ~olny i łatwy 

dostęp do są,dów obu krajów. 

Spółki dopuszczone do osie­
dlenia się lub wykonywania 
swych praw lub przemysłu , 

1) zamiast „ou" powinno być 11 et". 
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au preseot article, ne seront 
pas soumises, dans le Pays ou 
elles auront ete admises, a des 
taxes, contributions, . et geoe­
ralement a aucunes redevances 
fiscales autres ou plus elevees 
que celles imposees aux socie-
tes du Pays. -

Art. 17. 

Les ressortissants de chacune 
des Hautes Parties Oontrac­
tantes jouiront sur le territoire 
de l'autre du traitement ac­
corde aux ressortissants de la 
Nation la plus favorisee; ils 
n'y seront pas soumis a des 
droits, taxes, impots, sous quel­
que denomination que ce soit, 
autres ou plus eleves que ceux 
qui sont ou qui seront per'i,'.uS 
sur les ressortissants de la N a­
tion la plus favorisee. 

Art. 18. 

Dans les ports des deux Pays, 
les bateaux frarn;ais et les ba­
teaux polonais, ainsi que leurs 
equipages, passagers et car­
gaisons, seront traites sor le 
pied d'une parfaite egalite, tant 
en ce qui concerne les taxes 
generales ou speciales qu 'en 
ce qui concerne le classemeut 
des bateaux, les facilites pour 
laur chargement ou leur de ­
chargement et, generalemeut 
pour toutes les formalites ou 
dispositions quelconques aux­
quelles peuvent Hre soumis lt!S 

zgodnie z niniejszym artyku­
łem, nie b{ldf! podlegały w kra­
ju, w którym zostały dopusz­
czone, opłatom, kontrybucjom 
i wogóle żadnym daninom 
skarbowym innym lub wyż­
szym od tych, jakie są na­
ło~one na spółki krajowe. 

Art. 17. . 
Obywatelom każdej z Wy­

sokich Stron Kontraktujących 
będzie przysługiwało na tery­
torjum Drugiej Strony trakto ... 
wanie, prnyznane obywatelom 
państwa najbardziej uprzywi­
lojowanego; nie będą oni pod­
legali opłatom, taksom ani po­
datkom pod jakąkolwiek na­
zwą,, innym lub wyMzym od 
tych, które są, lub będą, pobie­
rane od obywateli państwa naj­
bardziej uprzywilejowanego. 

Art. 18. 

W portach obu państw okrę­
ty francuskie i okręty polskie, 
jak również ich załoga, pasa­
żerowie i ładunek będą trak­
towane na zasadzie całkowitej 
równości, zarówno oo do opłat­
ogólnych lub 8pecjalnych, jak 
i co do klasyfikacji statków, 
ułatwień przy ich załadowaniu . 
lub wyładowaniu i wogóle co 
do wszelkich formalności lub 
przepisów, jakimkolwiek mog~, 
podlegać okręty handlowe, ich 
załoga, pasażerowie i ladunkL 
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bateaux de commerce, leurs 
equipages, leurs passagers et 
leurs cargaisons. 

Exception est faite pour le 
cabotage, dont le regime de­
meure soumis aux. lois respec­
tives des deux Pays. La na­
vigation entre la France et 
l'Algerie est assimilee au ca­
botage de port fran~ais a port 
fran<;ais. Il est d'ailleurs con­
venu que les bateaux des Na­
tions respectives naviguant au 
cabotage seront traites, de part 
et d'autre, sur le ,meme pied que 
les bateaux de la Nation la plus 
favorisee. 

Art. 19. 

Les Autorites metropo1itai­
nes et consulaires de Pologne 
faciliteront, dans la plus large 
mesure, le transport des emi­
grants polonais par le pavillon 
fran~ais. 

Art. 20. 

La presente Convention sera 
ratifiee et les ratifications en 
seront echangees a Paris. En 
vertu des pouvoirs que la le­
gislation fran~aise lui confere, 
le Gouvernement fram,ais con­
sent a ce qu'elle soit mise en vi­
gueur huit jours apres que l'ap­
probation du Parlement polo­
nais lui aura ete notifiee a Paris. 

La presente Convention est 
conclue pour un an, ce delai 
commenQant a partir de la 

Wyją,tek stanowi kabotaż, 
który podlega właściwemu pra­
wodawstwu obu krajów. Że­
gluga między Francją, a Algie­
rem jest postawiona na równi 
z żeglugą, z portu do portu 
francuskiego. Zresztą, jest uło­
żonem, że statki odnośnych 
narodów wykonywują,ce kabo­
taż, będą, traktowane, przez 
jedną, i drugą, stronę, na tej 
samej stopie co statki narodu 
najbardziej uprzywilejowanego. 

Art. 19. 

Polskie władze centralne 
i konsularne ułatwią,, w naj­
szerszej mierze, przewóz emi­
grantów polskich przez statki 
francuskie. 

Art. 20. 

Niniejsza konwencja będzie 
ratyfikowana i ratyfikacje bę­
dą wymienione w Paryżu. Na 
mocy upoważnienia, którego 
prawodawstwo francuskie u­
dzieliło mu, Rząd francuski 
zezwala, aby konwencja we­
szła w życie w 8 dni od no­
tyfikowania mu w Paryżu apro­
baty Sejmu Polskiego. 

Konwencja niniejsza zawarta 
jest na przecią,g jednego roku, 
który to okres rozpoczyna się 



125 -

date de la mise en vigueur; 
elle sera prorogee par voie 4e 
tacite reconduction et par pe­
riodes trimestrielles, si elle 
n' est pas denoncee par une 
das Hautes Parties Contrac­
tantes six mois au moins avant 
l'expiration de la premiera pe­
riode annuelle, et deux mois 
avant l'expiration de chaque 
periode trimestrielle ulterieure. 

En foi de quoi, les Plenipo­
tentiaires respectifs dument au­
torises, a cet effet, ont signe 
la presente Oonvention et l'ont 
revetue de leurs cachets. 

Fait a Paris, en double exem-
plaire, le 6 Fevrier 1922. 

L. S. (signe) M. Zamoyski. 
L. S. (signe) Fr. Doleżał. 
L. S. (signe) R. Poincare. 
L. S. (signe) Dior. 

od dnia jej wejścia w tycie, 
będzie ona przedłutona mil­
OZlłCO na okresy trzymiesięczne, 
jeżeli nie zostanie odwołaną 
przez jednfł z Wysokich Stron 
Kontraktuj~cych na sześć mie­
sięcy conajmniej przed upły­
wem pierwszego terminu rocz­
nego, a na dwa miesilłce przed 
upływem każdego następnego 
okresu trzymiesięcznego. 

W dowód czego pełnomoc­
nicy w należyty sposób do te­
go upoważnieni podpisali ni­
niejszą konwencję i opatrzyli 
ją swemi pieczęciami. 

Sporządzono w Paryżu, w 
dwóch egzemplarzach 6 lutego 
1922 roku. 

L. S. (--) M. Zamoyski. 
L. S. (-) Fr. Doleżał. 
L. S. ( - ) R. Poincare. 
L. S. (-) Dior. 



LI ST E A. 

N■meros 
dv tarif Detases 

Polonais P. 100 

Deslgnatlon des prodults 

13 Pates, concliments 
de toute espece 50 

Ex 14 Truffes 40 
Ex 15 Epices: 

1. V anille 40 
3. Poivre 40 

Ex 21 Tabac en feuilles 
et en boites. 40 

Ex 24 Bonbons, confitures 
pates de fruits, ge­
lees, chocolat et 
cacao aveo sucre 35 

Ex 27 Arack, rhum, co­
gnac, eaux-de~vie, 
liqueurs 50 

Ex 28 Vios de raisin: 

En fil.ts jusqu'a 
16° d'alcool 50 
En bouteilles 

{ 
non mousseux 50 
mousseux . . 50 

Ex 35 Fromages: 
1. Fins . 40 
2. Autres que le 
§ I 40 

Numery 
taryfy 

polskiej 

WYK A Z A. 

Nazwa produktu. 

Znił.lt.a 
procen ­

towa 

13 Pasztety 1 przy­
prawy wszelkiego 
rodzaju . 50 

Ex 14 Trufle 40 
Ex 15 Korzenie: 

1. Wanilja 40 
2. Pieprz . 40 

Ex 21 Tytoń w liściach 40 

Ex 24 Cukierki, konfitu-
ry serki owocowe, 
galaretki o woco­
we, czekolada i ka-
kao z oukrem 35 

Ex 27 Arak, rum, koniak, 
wódki, likiery . 50 

Ex 28 Wina winogrono-
we: 
w beczkach, do 16° 
alkohol. 50 

b t { 
niemus. . 50 

w u · musujące . 50 

Ex 35 Sery: 
1_. Wykwintne. 40 
2. Inne nit w § 1 40 
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Ex 37 Poissons marines 
a l'buile . . . 50 

Ex 38 Langoustes et ecre· 
visses, homards en 
botte . . 40 

43 Colles et gelatines 3!'> 
Ex 46 Brosserie 20 

Ex 56 Peaux tannees: 

1. Peaux de des­
sus souples non 
vernies . . 35 
2. Petites peaux: 
b) Peaux vernies . 35 

3. Cuir dur pour 
semelles . 36 
4. Cuir a semelles 
et a courroies . . 35 

Ex 57 Ouvrages en pea­
ux ou en cuir: 
1. a) Chaussures, 
plus de 2 kilogram-
mes la paire 35 
b) Pesant de 1,000 
a 2,000 grammes 
la paire 35 
c) 600 a 1,000 gram-
mes la paire . 35 
2. Chaussures ver-
nies 

Remarque. - Cuir decoupes 
pou.r cha11ssures et cousns 
(tiges). 

40 

Ex 37 Ryby w oliwie 50 

Ex 38 Langusty 1) i raki, 
homary w pusz-
kach 40 

48 Kleje i żelatyna . 3Q 
Ex 46 Wyroby szczot-

karskie . 20 
Ex 55 Skóry wyprawio­

ne: 
1. Wierzchnie, 
miękkie, nielakie-
rowane . 35 
2. Sk6rki: 
b) skórki lakiero-
wane . . . 35 
3. Skóry twarde 
podeszwowe . 35 

4. Skóry podesz­
wowe i pasowe na-
pędne. . . 35 

Ex 57 Wyroby skórzane: 

1. a) Obuwie, po-
nad 2 kg. para . 35 

b) Ważące od 1,000 
do 2,000 gr. para 35 

c) 600 do 1,000 gr. 
para 35 
2. Obuwie lakie-
rowane . 

Uwaga. Skóry na obu.: 
wie skrojone lub zszyte 
(wierzchy) 

40 

1) NB. niema w polskiej tary­
fie celnej. 
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3. Gants de peaux, 
ouvrages de ma­
roquinerie et ar­
ticles de fantaisie, 
peaux et cuirs de­
coupes, mais non 
cousus 35 
4. a) Sellerie, bour-
rellerie . 30 
b) Courroies de 
transmission ache­
vees, cousues . . 30 
cJ Courroies de 
transmission ache­
vees non cousues 30 

Ex f,8 Liege: 
4. b) Concasse et 
pulverise 40 

E x 60 Liege ouvre: 
1. Plaques et cu­
bes. . . . 30 
2. Bouchons, etc. 30 
3. Articles en de-
chets de liege , 30 

Ex 61 3. Ouvrages en 
bois sculpte, ou­
vrages d'ebeniste­
rie et de tourneur 
avec peinture . 30 
4. Ouvrages d'ebe-
nisterie, etc. . 30 
5. Meubles rem-
bourres 30 

Ex 62 6. Fleurs coupees 30 
Ex 68 2. Celluloi"d de tou-

te couleur . 35 
Ex 76 Ouvrages en por­

celaine: 
1. Blanc ou uni-
colore, etc. . 36 

3. Rękawiczki skó­
rzane, wyroby ka­
letnicze i galante­
ryjne, skóry skro­
jone lecz nie zszy-
te . 35 

4. a. wyroby sio­
dlarskie rymarskie 30 
b. gotowe pasy na­
pędne zszywane . 30 

c. gotowe pasy na­
pędne nie zszy-
wane . . 30 

Ex 58 Drzewo korkowe: 
4. b. zmielone na 
trociny i proszek 40 

Ex 60 Wyroby z drzewa 
korkowego: 
1. płyty i kostki 30 
2. korki etc. . 30 
3. wyroby z od­
padków korko-
wych . 30 

Ex 61 3. wyroby z drze­
wa rzeźbionego, 
wyroby stolarskie 
i tokarskie z ma-
lowidłami 30 
4. Wyro by stolar-
skie etc. . 30 
5. Meble miękkie 30 

Ex 62 6. Kwiaty cięte 30 
Ex 68 2. Celuloid wszel-

kiego koloru . 36 
Ex 76 Wyroby porcela­

nowe: 
1. białe i jedno-
barwne etc. 35 
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2. Avec peintures 
ou dessins, etc. 35 
3. V ases, statuttes, 
etc. 35 

Ex 88 Caoutchouc: 
1. b) Ouvrages non 
specialement de­
nommes non com­
bines avec d'au-
tres matieres 30 
c) Combines avec 
d'autres matieres 30 

2. Caoutchouc durci: 
b) Ouvrages non 
specialement de­
nommes mem e 
combines a d'au-
tres matieres . 30 
3. Chaussures en 
caoutchouc, etc. . 40 

Ex 95 Tartre ( cre me de 
tartre ), tartre de 
chaux, citrate de 
chaux: a demi raf­
fine (non en pou­
dre) de coloration 
naturelle 35 

Ex 112 Alcaloi"des et leurs 
sels: cafe'ine, qui­
nine, strychnina, 
morphine, codei:ne, 
veratrine, atropine, 
coca'ioe ainsi que 
leurs sals 40 

Ex 112 Produits organi­
ques pour l'usage 
pharmaceutique:J 
8. a) Acetanilid a 40 
b) antipyrine, sali-

2. z malowidłami 
lub deseniami etc. 35 
3. wazy, statuetki 
etc. 35 

Ex. 88 Kauczuk: 
1. b) wyroby, nie­
wymienione od­
dzielnie, bez do­
datków z innych 
materjałów . . 30 
c) z dodatkami z 
innych materja-
łów . . 30 
2. Gumelastyka 
twarda: b) wyro-
by, oddzielnie nie­
wymienione, rów-
niet z dodatkiem 
innych materjałów 30 
3. Obuwie z kau-
czuku etc. . . 40 

Ex 95 Winny kamień 
(cremor tartari), 
winian wapnia, cy­
trynian wapnia: 
nawpół oczyszczo­
ne (nie w proszku) 
z właściwem za-
barwieniem . . 35 

Ex 112 2 a, b, Alkaloidy 
i ich sole: kofeina, 
chinina, strychni-
na, morfina, kodei-
na, weratryna, a­
tropina, kokaina 
równiet ich sole: 40 

Ex 112 Przetwory organi­
czne do utytku 
farmaceutycznego: 
8. a) acetanilid 40 
b) antipirina, sali-

9 
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pyrino, pbenace­
tine. sulfonal, sa­
lol, gai:acol, car­
bonate de ga'iacol 
et de creosote, pe­
psine, peptone et 
santonina 30 
c) Matieres edul­
corantes artificiel-
les dont le pou-
voir edulcorant de­
passe celni du 
sucre de canne 50 
Produits chimiqu-
es et pharmaceu­
tiques non specia­
lement denommes: 

113 Medicaments com­
poses et produifa 
doses: 
1. Medicaments 
composes dont 
l'importation est 
autorisee en vertu 
de listes admini­
strati ves speciales; 
tous produits chi­
miques et pharma­
ceutiques doses, 
ainsi qu'extraits 
employes en me-
decine. 30 
2. Emplatres medi-
cinaux: prepares 
avec differentes 
masses etendues 
sur des tissus do 
soie ou de demi­
soie, dont l'impor­
tation est autori­
see en vertu de 

pirina, fenacetyna, 
sulfonal, salol, 
gwajakol, węglany 
gwajakolu i kreo­
zotu, pepsyna, pe­
pton i santonina 30 

c) sztuczne prze­
twory słodz,ce, 
których słodycz 
przewyższa sło-
dycz cukru trzci-
nowego 50 
Przetwory chemi­
czne i farmaceuty­
czne, oddzielnie 
niewymienione: 

113 Lekarstwa gotowe 
i podozowane: 

1. Lekarstwa go­
towe, dozwolone 
do przywozu na 
mocy specjalnych 
wykazów urzędo­
wych; wszelkie 
produkty chemicz­
ne i farmace\ltycz­
ne podozowane, 
jak również eks­
trakty, -używane w 
medycynie . . . 30 
2. Plastry leczni-
cze, przyrziidzone 
z różnych mas na 
tkaninach jedwab­
nych i półjedwab­
nych, dozwolone 
do przywozu na 
mocy specjalnych 
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listes administra­
tives speciales . 30 

Ex 117 Huiles d'olive . 30 
118 Eaux aromatiques 

de fleurs d'oranger 30 

119 Cosmetiques et 
substances aroma­
tiques: 
1. Fards, onguents, 
cosmetiques, sans 
alcool . . 35 
2. Parfumerie a l'al-
cool 35 

3. Huiles odoran-
tes, etc. . . 35 

120 Savons: 
1. De toilette et 
medicioaux . 40 
2. Autres. . 25 

Ex 137 2. Cirages, encres, 
produits pour net­
toyer et polir, etc. 30 

Ex 148 Ouvrages en or de 
toute espece 30 
Ouvrages de bijou­
terie en or ou 
platine, etc. 20 
O.uvrages en ar­
gent meme dores 40 
Ouvrages de bijou­
terie en argent 40 

E x 149 4. Ouvrages de-
nommes a ux § 1, 2 
et 3 du numero 
149 et autres, do­
res ou argentes, 
etc. 

wykazów urzędo-
wych • 30 

Ex 117 Oliwa z oliwek 30 
118 Wody aromatycz-

ne z kwiatu po­
marańczowego . 30 

11 9 Kosmetyki i pach­
nidła: 

1. róż, pomady, ko­
smetyki bez alko-
holu . . 35 
2. wyroby perfu­
meryjne na alko-
holu . . 35 
3. olejki pachnice 
etc. 35 

120 Mydła: 
1. toaletowe i lecz-
nicze . 40 
2. inne 25 

Ex 137 2. Błyszcz na obu­
wie, atramenty, 
środki do czysz­
czenia i polerowa-
nia i t . d. 30 

Ex 148 Wyroby, ze złota 
wszelkie . 30 
Biżuterja ze złota 
i platyny i t. d. . 30 

Wyroby ze srebra, 
również pozłacane 40 

Biżuterja srebrna 40 

Ex 149 4. Wyrobywymie­
mione w punktach 
1, 2 i 3 poz. 149 
i inne, pozłacane, 
posrebrzane i t . p. 
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Plus de 400 gram-
mes . . 25 
Jusqu'a 400 gram-
mes 35 

155 1) Fil metallique de 
tous metaux a rex­
ception des fils 
d'acier et de fer 40 

Ex 158 Coutellerie: artic­
les dores, argentes, 
etc. 30 

I G2 Mate riel de typo­
graphie et d'impri-
merie . 30 

Ex 167 Machines et appa­
reils: 
1. Machin es en fon­
te, fer, acier et 
autres matieres: 

Locomotives, etc. 30 
Turbines a vapeur 30 
Machines pour !'in-
dustrie textile . 25 
B. Machines elec-
triques 35 
O. Machines agri­
coles: charrues a 
moteur, etc. 35 

Ex 169 Films cinemato­
graphiques: 
c) I. Impression-
nes positifs . 45 
II. Impressionnes 
negatifs 45 
ITI. Non impres-
sionnes 35 

powyżej 400 gram. 25 

. do 400 gramów 25 
165 Drut metalowy z 

wszelkich metali 
z wyjątkiem sta­
lowego i żelazne-
go . . . . 40 

Ex 158 3. Wyroby nożo­
wnicze: pozłacane, 
posrebrzane i t. p. 30 

162 Przybory zecer-
• skie i drukarskie. 30 

Ex 167 Maszyny i aparaty: 

1. Maszyny z żeli­
wa, żelaza, stali i 
z innych materja· 
łów: 
parowozy i t. d. 30 
turbiny parowe 30 
maszyny włókien-
nicze . 25 
B. Maszyny elek-
tryczne 35 
C. Maszyny rolni-
cze, pługi moto-
rowe i t. d. 35 

Ex I 69 Wstęgi kinemato­
graficzne: 
c) I. wyświetlone 
pozytywy . 45 
II. wyświetlone 
negatywy 45 
III. niewyświe-
tlone 35 

1) Powinno być „ex 155" gdyż ta pozycja taryfy celnej obej­
muje także inne rodzaje drutu. 
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Ex 173 V ehicules: 
V elocipedes a deux 
roues . 30 
Automobiles pour 
le transport des 
personnes 40 
Motocycles et mo-
tocyclettes . 40 

185· Files de soie: 
1. Retors • 40 
2. Files de de­
chets de soie, etc. 40 
3. Soie artificielle 30 
Remarque: Files 
de soie de toute 
espece sur bobines, 
etc. . 25 

186 Laioe peignee, fi-
lee et retorse . . 25 

187 Tissus de coton 
ecrus et blanchis 25 

188 Tissus de coton 
teints, eto. . . 25 

189 Velours, peluche 
de coton, etc. . 25 

Ex 195 Tissus de soie et 
mouchoirs tisses, 
foulards, rubans, 
etc. Velours et pe­
luches, chenilles . 40 

Ex 196 Foulards de soie 
imprimes et mou-
choirs . . 40 

197 Mouchoirs tisses 
etoffe, etc. de de-
mi-soie 30 

199 Tissus de laine non 
specialement de-
nommes 30 

201 Tissus, chales . 40 

Ex 173 Wozy: 
rowery (bicykle) . 30-

samochody oso-
bowe . 40 

motocykle, cyklo-
netki i t. d. 40 

185 Przędzajedwabna: 
1. nitkowana . . 40 
2. z odpadków jed-
wabnych i t. d. 40 
3. jedwab sztuczny 
Uwaga: przędza 
jedwabna wszelka 
na szpulkach i t. d. 25 

186 Wełna czesana, 
przędzona i nitko-
wana . 30 

187 Tkaniny baweł-
niane surowe i bie-
lone 25 

188 Tkaniny bawełnia-
ne barwione i t. d. 25 

189 Aksamit, plusz ba-
wełniany i t. d. 25 

Ex 195 rrkaniny jedwabne, 
chustki tkane, fula-
ry, wst~żki i t. p. 
Aksamit, plusz, 
sznurki jedwabne 40 

196 Fulary jedwabne 
drukowane i chu-
stki . . 40 

197 Chustki tkane, tka­
niny i t. p. pół-
jedwabne 30 

199 Tkaniny wełniane 
oddzielnie niewy-
mienione 30 

201 Tkaniny, szale 40 
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Ex 206 Etoffes et ouvra­
ges tricotes, bon­
neterie et passe­
menterie: 
1. Etoffes de bon­
neterie et trico­
tees: 
a) De soie 30 
b) De demi-soie 30 
c) De laine . 30 
a) De toute espece 30 
2. Cordons et ban-
des de passemen­
terie, etc.: 
a) De soie et de-
mi-soie 30 

206 Tulle autre que de 
soie, etc. 30 

207 Dentelles et bro-
derie, etc. 25 

Ex 209 Linga et vetements 
acheves ou non: 

1. a) Ordinaires 25 
b) Les memes aveo 
broderies 25 
2. Chapeaux et au­
tres coiffures pour 
dame . 25 

Ex 211 Parapluies de tou­
te espece, recou­
verts de soie ou 
de demi-soie 30 

213 Plumes de parure 
et fleurs artifioiel­
Jes; 
1 • Plumes et peaux 
d'oiseaux etc. . 40 
2. Fleurs artificiel-
les etc. 40 
3. Plantes artifi-
cielles, etc. . 40 

Ex 205 Wyroby dżiane, 
szmuklerskie i ple­
cione: 

1. wyroby dziane 

a. jedwabne 30 
b. półjedwabne 30 
c. wełniane 30 
d. wszelkie inne . 30 
2. sznury i taśmy 
szmuklerskie itp. : 

a. jedwabne i pół-
jedwabne 30 

206 Tiul, z wyjątkiem 
jedwabnego i. t. d. 30 

207 Koronki i hafty itd. 25 

Ex 209 Bielizna i odziet 
wykończona lub 
nie: 25 
1. a. zwykła 25 

b. przybrana z 
haftami 25 

2. damskie kape­
lusze i inne okry-
cia głowy 2ó 

Ex 211 1 a, b, Parosole 
wszelkie, kryte 
tkaniną jedwabną 
i półjedwabną . 30 

213 Pióra ozdobne i 
sztuczne kwiaty: 

1. Pióra i skórki 
ptasie etc. . . . 40 
2. Sztuczne kwia-
ty i t. d. 40 
3. Sztuczne rośli-
ny i t. d. 40 
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Ex 215 Articles de fantai­
sie et de toilette 
non specialement 
denommes, jouets: 
1. de prix, etc. 30 
2. Ordinaires, etc. 30 
3. Articles de fan-
taisie etc. 30 
4. Jouets 30 
a) De toute espece 
en os, etc. 40 
b) En cuivre et au-
tres metaux, etc. . 40 
c) T~tes de pou­
pees en porcelaine 
ou biscuii, etc. 40 

21 G Fourniture de bu­
reaux: 
a) Autres que b . 25 
b) Orayons, plumes 25 

L I S T E B. 

Numćros Designation des 
•u tarif fran~a.is produ.its 

12 Porcs. 
13 Oochons de lait. 
14 bis Volailles vivan-

tes. 
17 bis Oharcuterie. 

Ex 18 Volailles mor-
tes. 

20 bis Boyaux. 
Ex 22 Peaux de lapins 

24 Crins. 
25 1

) Soies de porc. 
Ex 26 Plumes a lit. 

34 OEufs. 
37 Beurre. 
80 Legumes secs. 

1) Powinno być ,,ex 25". 

Ex 215 Wyroby galante­
ryjne i toaletowe, 
oddzielnie niewy­
mienione, zabawki: 
l. kosztowne itd. 30 
2. zwyczajne itd. 30 
3. wyroby galan• 
teryjne itd. . . . 30 
4. zabawki . . . 30 
a- wszelkie z ko-
ści i t. d. 40 
b. z miedzi i innych 
metali i t. d. . . 40 
c. główki do lalek 
z porcelany i bis-
kwitu i t. d. 40 

216 Przybory kancela­
ryjne: 
a. inne niż pod b. 25 
b. ołówki, pióra 25 

W Y I< 1\ Z B. 

Numery taryfy 
francuskiej 

12 . 
13 . 
14 bis 

17 bis 
Ex18 

20 bis 
Ex22 

24 
25 

Ex26 
34 
87 
80 

Nazwa 
produktu 

Świnie 
Prosięta. 
Drób żywy 

Wyro by masarskie 
Drób bity 

Jelita 
Skórki królicze 
Włosień 
Szczecina 
Pierze pościelowe 
Jaja 
Masło 
Jarzyny suszone 
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83 Pommes de 
terre. 

89 Graines a ense-

1141) 

ll5 2) 

128 
130 
131 
132 
133 
146 
160/1 

197/198 
199 

mencer. 
Tere benthine. 
Goudrons. 
Bois. 
Merrains. 
Bois en eclisses. 
Feuillards. 
Perches. 
Osier. 
Houblons et lu­
puline. 
Foin. 
Cire minerale 
ou ozokerite. 
Huiles minerales 
Parrafine et va­
seline. 

0165 quater Soude naturelle 

317 
318 

Ex319 

Ex319 ter 
327 bis . 
343 a 346 

ou artificielle 
raffinee. 
Chicoree. 
Amidon. 
Fecule de pom­
me de terre. 
Dextrine. 
Oaseine. 
Fa'ience. 

Emailles, 
..,. unis, eta­
~ mes. Ema­
-sl illes, deco-
~ res sans or. 
~ Emailles, 
.:= decores .... 
-= avec or. etc 

en feuille. 

83 

89 

114 
116 
128 
130 
131 
132 
133 
146 
160/1 

164 . 
194 . 

Ziemniaki 

Nasiona siewne 

Terpentyna 
Smoła 
Drzewo 
Klepki 
Łaty 
Dykta 
Żerdzie 
Wiklina 
Chmiel i lupulina 

Siano 
Wosk ziemny 
czy li ozokeryt 

197/198 Oleje mineralne 
199 . . Parafina i waze­

lina 
0165quater Soda naturalna 

lub eztuczna rafi-

317 
318 

Ex319 

Ex319ter 
327 bis . 
343a346 

568 . 

nowana 
Oykorja 
Krochmal 
Mączka karto­
flana 
Dekstryna 
Kazeina 
Fajans 

Emaljowane, 
... gładkie, bie• 
~ lone. Emaljo• 
i wane, ozdo­
..... bne, niezłoco-... 
·s ne. Emaljo-
1::i' 
~ wane, ozdo-
z::: bne, złocone 

i t. d. w ark. 
1
) Mylne, nr. t14 zawiera „go'1tmes a l'etat naturel•, zaś terpentyna 

znajduje się pod Nr. 116. 
1) Powinno być 115 bis. 
3J Powinno być .ex 164". 

•) Powinno być „ex 568• reszta tej pozycji jest w wykazie C. 
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57 4 Articles de lam­
pisterie et de 
ferblanterie. 

595 1
) • • Futailles. 

595/596 b s Balais. 
600 Bois rabotes. 

601 2) • • Portes et fen~-
tres. 

644/644 bis Brasserie. 

LIST E C. 

574 Artykuły do lamp 
i blacharskie 

5951) Beczki 
595/596his Miotły 
600 Drzewo heblo­

wane 
601 . . Drzwi i okna 

644/644bis Wyroby szczot­
karskie. 

WYK A Z C. 

Numeros du D e s i g n a t i o n Detaxes Numery taryfy N a z w a Zni żka 
tarlf fran ~ais d e s p r o d u i t s P . 100 francuskiej p r o d u k t u pr ocent. 

33 
Ex 38 
Ex 92 

174 

185 
Ex222 

Ex224 

0173 

Cire animale . 30 
Miel naturel pur 30 
Melasse de 
pommes de 
terre destinee 
a l'alimentation 
du betail 60 
Alcools, eaux-
de vie 50 
Ciment . . 25 
Plomb brut, ar­
gentifere ou 
non . . 50 
Zinc lamine . 25 

Carbonate de 
zinc . . 25 

0178 Lithopone . 25 
324/325 Colles 50 

Ex 330 Cirages et era.­
mes soumis au 
regime du n° 
298 . . . 25 

33 
Ex 38 
Ex 92 

174 

185 
Ex222 

Ex224 

0173 

W osk pszczelny 30 
Miód naturalny 30 
Melasa karto­
flana przezna­
czona na paszę 
dla bydła . . 60 

Alkoh0l i w6dki 50 

Cement . . . 25 
Oł6w surowy, 
srebrnono~ny 
lub nie . 50 
Blacha cynko­
wa . .... 50 
Węglan cynku 25 

0178 Litopon 26 
324/326 Klej . . 60 

Ex 330 Pasty, kremy 
podpadaj~ce 
pod pozycję 298 26 

1) Błąd, powinno być tylko 596 bis. 
2) Również powinno być „ex 601" bo pozycja ta obejmuje i inne 

towary (patrz wyżej str .... ). 
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347 
347 bis 

Porcelaines 50 
Pieces pour 
electricite, en 
fa'ience ou por-
celaine . . 50 

F i 1 s d e c o t o n. 

368 

369 

370 

371 

Fils de coton 
pur: simples 25 

Fils ne coton 
pur retors . 25 

Fils de coton 
pur: chaines 
ourdies . 25 
Fils de coton 
melange, le CO· 
ton dominant 
en poids . 25 

Fi 1 s de la i n e. 

372 

373 

. 
373 bis 

Fils de laine 
pure: simple, 
peignes ou car-
des . 25 

Fils de laine 
pure: retors 
pour tissage, 
blanchis ou non 
peignes ou car-
des 25 
Fils de laine 
pure: retors 
pour tissage, 
teints ou impri-
mes peignes ou 
cardes 25 

. 

347 
347 bis 

Porcelana . . 50 
Artykuły z por­
celany i fajansu 
dla elektrycz-
ności. 50 

Przędza bawełniana 

368 

369 

370 

371 

Przędza czysto 
bawełniana po-
jedyńcza 25 
Przędza czysto 
bawełniana nit­
kowana ... 25 
Przędza baweł­
niana osnowa 
snuta. . . . 25 
Przędza baweł­
niana z domie­
szką, lecz, z 
przewagą ba­
wełny na wagę 25 

Przędza wełniana 

372 

:373 

373 bis 

Przędza czysto 
wełniana: poje­
dyńcza, czesana 
lub gremplowa-
na ..... 25 
Przędza czysto 
wełniana : nit­
kowana dla tka­
nin, bielona lub 
nie, czesana lub 
gremplowana . 25 
Przędza czysto 
wełniana: nit­
kowana dla tka­
nin, kolorowa 
lub drukowana 25 

/ \ 



37 4 Fils de laine 
pure, retors 
pour tapisserie, 
peignes ou car-
de 25 

375 Fils de laine 
cnelanges de fi­
lament autres 
que la laine 
d'alpaga, de la­
ma, de vigogne, 
de yack, et que 
le poił de chevre, 
cachemire ou 
chameau, la 
laine dominant 
en poids 25 

376 Fils d' alpaga, 
de vigogne, de 
yack, et de poił 
de chevre, de 
cachemire ou 
de chameau, 
purs ou melan­
ges, le poids de 
laine dominant 25 

4201) Dentelles a la 
main . . 60 

420 bis2) Dentelles a la 
mechanique . 50 

} 

Tissus pour ha-
440 . billement, dra-

et 441 bis perie et autres 30 
Ex 488-489 Articles de cuir 

pour machines 
textiles . . . 60 

1) Powinno być 420 bis. 
2) Powinno być 420. 
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37 4 Przędza czysto 
wełniaua, nit­
kowana, pod 
dywany, czesa· 
na lub gremplo-
wana . . . 25 

375 Przędza wełnia-
na z domieszką, 
przędzy innej 
nit alpakowej, 
lamy, wigonji, 
yacka, sierści 
koziej, kaszmi-
ru, sierści wiel­
błądziej, z prze­
wagą, wełny na 
wagę . . .. 25 

376 Przędza alpako­
wa, z lamy, wi­
gonji, yacka, 
koźla, kaszmi­
ru, wielbłądzia, 
czysta, lub mie­
szana z prze­
wagą, wełny na 
wagę . . . . 25 

420 Koronki ręczne 60 

420 bis Koronki mecha­
niczne . . . 60 

440 l Tkaniny odzie-
i 441 bis ~owe, płótna i 

mne .... 30 
Ex 488-489 Artykuły skó­

rzane dla ma­
szyn włókien­
niczych . . . 60 



Ex496 Bijouterie dou­
blee d'or et d'ar­
gent . . . . 60 
Plaque et orfe­
vrerie argentee 
et objets simi­
laires dores. . 50 

Ex 51 O Moteurs a petro-
le semi-Diesel . 60 

515 Cardes nongar-
nies . . . . 76 

. lMachin~s pour 
Ex 5 l lbis _et la fabrication 
Ex 525sex1e.1 d . t 25 u c1men .. 

516 Machines anet­
toyer, a ouvrir 
et a preparer 
les matieres tex­
tiles, machines 
destinees a l'ap­
pret et au finis­
sage des tissus 
en pieces . . 33½ 

516 bis Machines a se­
cher ou a car­
boniser les ma­
tieres textiles 83½ 

Ex 51 7 et l Metiers a filer la 
laine et le coton 

517 bis cardes . . . 75 

518 

519 

Ex527 

Autres . . . 33¼ 
Metiers a tisser 25 

Metiers a trico-
ter . . . . . 25 
Machines pour 
les sucreries . 40 
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Ex 496 Biżuterja wy­
kładana złotem 
i srebrem . . 60 
Wyroby plate­
rowane i wyro-
by złotnicze po­
srebrzane i t. p. 
w3 roby złocone 50 

Ex 510 Motory naftowe 
sami-Diesel . . 60 

515 Gremple niegar-
nirowane . . 60 

Ex 511bis }Maszyny do wy­
Ex 526sexies robu cementu . 26 

516 Maszyny do czy­
szczenia, otwie­
rania i przygo­
towania mate­
rjałów włókien­
niczych, maszy-
ny do appretu-
ry i wykańcza­
nia tkanin na 
sztuki . . . 33½ 

516 bis Maszyny do su­
szenia i karbo­
nizowania ma­
terjałów włó­
kienniczych . 33! 

l 
Maszyny przę­
dzalnicze do 

Ex 517-:- wełny i baweł-
517 bis ny gremplowa­

nej . . . . . 75 
Inne . . . . 33¼ 

518 Maszyny tka-
ckie . . . . 25 

519 Maszyny tryko­
tażowe . . . 25 

Ex 527 Maszyny do cu-
krowni . 40 



590 

Ex591 

Articles de me­
nage autres que 
ceux mention­
nes a la lis te B. 30 
Meubles en bois 
courbe . . . 50 
Męubles autres 
qu'en bois cour-

Ex592et} 
Ex592his 

be . .... 50 
Moulures, cires 
vernis et autres 50 

611 Vannerie . . 60 

645 bis Jouets 
661 Fleurs 

cielles 

LIST E 

Oacao 
Oafe 
The 
Poivres 
Epices 
Vanille 
'Jlahac 
Ooton 
Laine 
Soies 
Cautohouc. 

. . 25 
artifi-

. 25 

o. 

1) Powinno być „ex 568". 
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568 Naczynia ku­
chenne inne niż 
wymienione w 
spisie B . . . 30 

590 Meble gięte . 50 

Ex 591 Meble inne niż 
z drzewa gię­
tego . . . . 50 

Ex 592 i l Rzeźbione, p~li-
E 592 b 

. turowan~, l~k1e-
x zs rowane 1 me . 50 

611 Wyroby koszy-
karskie . . . 60 

646 bis Zabawki . . . 25 
651 Kwiaty sztu-

czne . . 25 

WYKAZ D. 

Kakao 
Kawa 
Herbata 
Pieprz 
Korzenie 
Wanilja 
Tytoń 
Bawełna 
Wełna 
Jedwabie 
Kauczuk. 
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